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„JAZDA NA WASZYNGTON
ORYGINALNA AKCJA PRO TESTA CY JN A

przecimko ustaiuie Taft Hartley
Zmotoryzowane demonstracje robotnicze 
posuiuają się id kierunku stolicy

N.  IORK (P A P ). Amerykańska Federacja Pracy (A FL ) w  
Los A ngeles powzięła uchwałę zorganizowania oryginalnej ak­
cji protestacyjnej przeciwko now em u ustawodawstwu o pracy. 
U chw ała ta została poparta przez m iejscowy radę Związku R o­
botników  Przemysłowych (C IO ).

W  wyniku tej akcji protestacyjnej kolum na sam ochodowa  
członków  AFL i CIO opuściła Los A ngeles w kierunku W a ­
szyngtonu, gdzie w odległości 5 mil od stolicy wyznaczono punkt 
zborny.

Otwarcie 
Instytutu
Francuskiego

W czoraj po południu odbyło 
się  uroczyste otw arcie Instytu ­
tu  Francuskiego w  W arsżawie 
w  now ym  lokalu przy ul. Gen.
Sikorskiego (A leje Jerozolim ­
skie) 32. Na uroczystość przy by- M z i* 0,na , ta wl€le t i?oy;s4i. mm. Spraw;̂ Zagramcznych ôw. • f
tow . M odzelew ski, m m . Odbu­
dow y tow . K aczorow ski, w ice- 
min.*'Kultury f Sztuki tow . Kru­
czkowski, min. pełnom ocny tow.
Grosz oraz liczni przedstaw icie­
le  świata kulturalnego stolicy.

Rząd francuski reprezento­
w ali: dyrektor departam entu
M inisterstw a Spraw Zagranicz­
nych Louis Joxe, s e k r e ta  z am­
basady francuskiej p. d iea u s  
sę oraz radca kultur ' dłu­
goletn i d y r e k t - r  V ..v  F r a n
cuskiegc. w Warsz e prof.
Pierre JTrancastei.

ZMOTORYZOWANE 
' DEM ONSTRACJE  

Przywódca AFL Green i przewódca 
CIO Murray w ysłali depesze do wezyst 
ktch oddziałów  obu organizacji, leżą­
cych na trasie kolumny, wzywając ich 
członków, by przyłączyli się do „jazdy 
na W aszyngton".

Druga, również ^ilna, kolumna sam o­
chodowa została sformowana w San 
Francisco i podążyła ubiegłej nocy w 
tym samym kierunku. Przewiduje się, 
że zanim kolumna dotrze do W aszyng-

cy, ośw iadczył w Senacie, że są oznaki 
wskazujące na zamiar przedsiębiorców  
zastosowania wobec pracowników lo­
kautu.

Pepper stw ierdził, że kapitaliści od­
mawiają prowadzenia rokowań o umo­
wy zbiorowe i wskazał na przem ysł wę 
głowy i tekstylny oraz na marynarkę 
handlową jako na specjalnie „oporne'. 
W ywody Peppera zm ierzały dc, w yka­

zania, że mimo iż ustawa Taft — Hart 
ley jeszcze me weszła w życie, sama 
już za,powiedź wystarczyła do zajęcia 
przez kapitał twardego stanowiska 
wobec robotników,

W PRZEDEDNIU STRAJKU  
MARYNARZY  

W ASZYNGTON IPAP). Przewodni­
czący CIO Murray ośw iadczył, że pra­
wdopodobnie w szyscy pracownicy zrze 
szeni w związku zawodowym maryna­
rzy i robotników portowych USA, 
przystąpią do strajku w niedzielę w 
nocy z chwilą wygaśnięcia dotychczaso 
wych umów. Strajk obejmie 200 tysię­
cy pracowników.

D ziś w  pałacu Wilanowskim

Komitet Ogólnosiniański
rozpoczyna sw o je  obrady

Dzisiaj rano rozpoczną się w 
pałacu W ilanow skim  plenarne 
obrady O gólnoslow iańskiego  
Kom itetu. Ze strony polskiej w 
obradach będ? uczestniczyli m. 
in. przewodniczący polskiego  
K om itetu słow iańskiego, w ice­
marszałek Barcikowski. w>ce-

M orawski, Prezydent m. s t  W ar 
szawy tow. T ołw iński .generało­
wie Spychalski, Korczyc i Świe­
tlik.

DELEGACJA PAŃSTW  
SŁOWIAŃSKICH 

W’ dniu wczorajszym  przybyły de 
Warszawy delegacje: radzicct a. jugo­
słow iańska, czeskoslowacka i  bułgar-

przewodniczacy O gólnoslpw iań-j skę!. 
skiegO K om itetu prof. M tchało- . w  skład delegacji r a d z ick ie j wcho- 
wicz, se k re ta rz  gen . polskiego dzą: wiceprzewodniczący Komitetu
K om itetu Słow iańskiego m :n. j Og jinosłow iańskisgo, prot. W oznie-
Trojanowski. j sieński. przewodniczący Komitetu Sio-

mier Cyrankiewicz, marsz. 
Żymierski, tow . min. Osóbka-

„Nigdy więcej Oświęcimia!"
Toiu. Premier Cyrankiewicz na otmarciu

M u z e u m  M a r t y r o l o g i i  P o l s k i

MOŻLIWOŚĆ STRAJKU  
POW SZECHNEGO  

Sekretarze AFL i CIO w Kalifornii
stwierdzają, że robotnicy amerykańscy 
szują się  zagrożeni zarówno ustawą 
zmtyrobotnirzą Taft — H artley, jak i 
kryzysem i bezrobociem. Rady obu
tych argau’zacji w Los Angeles  -
ły Greena ' Murray's . p, 
zastanowienia *?ę ewwtualtfiym
p r c U W « a . s t r a . j k u  gen-eridnego.

KAPITALIŚCI GROŻĄ, LOKAUTEM  
N. JORK (P A P ). Postępowy senator  

Pepper, przeciwnik nowej ustawy o pra

Je Gosperi obawia sio wyborów
Odbędą się one wiosną 1948 r.

RZYM (SA P). W łoskie Zgromadze­
nie Ustawodawcze zdecydowało przed­
łużyć swą kadencję do 31 grudnia br. 
i przesunąć termin najbliższych wybo­
rów na wiosnę 1948 r.

Zjazd PPS w Legnicy
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Odsłonięcie sztandaru

Powszechnie oczekiwano,, że działa! 
'■ość obecnego Zgromadzenia Ustawo­
dawczego zakończy 6ię 8 września br., 
toteż zatwierdzenie przez Zgromedze- 
r ie  wniosku o przedłużeniu kadencji 
do 31 grudnia —  w yw ołało ogólne pod 
niecenie wśród deputowanych. Dwóch 
z einoh przeszło nawet do rękoczynów, 
m ianowicie komunista Rajetta i chrze­
ścijański demokrata, But toni,

W siódm ą rocznicę przybycia
p ierw szego  transportu  do obozu  

I śm ierci w O św ięcim iu , odbyła się  na 
premie byłej h jtięrow sk iej kaźni

m anifestacja , zw iązan a z uroczystym  
otw arciem  m uzeum  m ęczeń stw a  na­
rodu polsk iego.

Już od w czesn ych  godzin rannych  
z różnych stron p rzy b y w a ły  do O- 
św ięc im ia  d elegacje  Z w iązku b. W ięź 
n ió w  P o lityczn ych , W ojska P o lsk ie ­
go, partyj po litycznych  oraz orga- 
nlzacyj Z grom adziło się  około  30 

osób w  tym  znaczną w ięk szość  
stan ow ili b. w ięźn io w ie  polityczni.

Przybvlv i ó w n ie i  zagran iczne d e­
legacje  w ięźn iów  p olitycznych  i 
p rzed staw icie le  M iędzynarodow ej Fe 
deracji Z w iązku b. W ięźniów  P o lity ­
cznych .

W u roczystości otw arcia  m uzeum  
w zią ł udział Prem ier, tow . J ó zef C y- j 
rank iew icz, by ły  w ięzień  obozu o- 
św ięc im sk iego , w icem arsza łek  Sejm u, 
tow . Szw albe, m in. P racy i O pieki 
Sp ołecznej, tow. R usinek, m in. dr. J. 
P utek  oraz m in. K ultury  i Sztuki, 
D yb ow sk i.

P rzed  uroczystością  o tw arcia  M u- j 
zeum  przem ów ien ie  w y g ło s ił to w  j 
P rem ier C yrank iew icz, który p o w ie­
dział m. in.:

Planem i zamiarem uzbrojone­
go po zęby nacjonalizmu 1 im pe­
rializmu niem ieckiego był® go­
dzić w samo istnienie, fizyczne 
istnienie całych narodów, całej

ludzkości. My wszyscy, którzy po 
zostaliśm y, którzy pamiętamy t̂e 
potworne fabryki śmierci, jesteś­
my dl# narodu polskiego, dla Eu­
ropy, da całego świata, który rak 
łatwo zapomina o krzywdach, nie 
tylko dokumentem, ale pow inniś­
my być awangardą świadomej, 
zorganizowanej walki o to. żeby 
tragedia której byl śmy św iadka­
mi, której jesteśm y żyw ym  doku­
mentem w ięcej się n ie pow tó­
rzyła.

Jednym z konkretnych przeja­
w ów tej walki będzie Muzeum, któ 
re tutaj w  Oświęcimiu otw iera­
my, nie dla wspomnień, 
przestrogi i pokazania

N a  K o n g r e s  z o sta ł ii z a p r o s z ę - . wiańskiego w ZSRR gen A Gundo-
ni: P rezydent Bierut, tow. o r e - 1"™: p”ZV7Ty \  JnZ'R o l a  1 czarnej ISRR A. Kornejczuk, m:n. Sa-

j jewicz.
| Na czele delegacji jugosłowiańskiej 
■ stoi prof. JaUowSewicz, ezeskcsłowac- 
; kiej — prof. Prokop Masa, bułgarskiej 

— prokurator Pietrow.
WIELKIE ZAWODY SPORTOWE 
Dzisiaj o godz. 16 na małym Sta­

dionie W P przy ul. M yśliwieckiej od­
będą się  wielkie zawody sportowe, or­
ganizowaną w ramach imprez, zw ią­
zanych z obradam i Pienum Komitetu 
O gólnoslowiańskiego w W arszawie, 

światu, że tragedią milionów po- Bił ety bezpłatne otrzymać można przez 
mordowanych w  obozach kon- j związki zawodow e oraz organizacje  
centracyjnych nie meże się roz- ; społeczne i m łodzieżow e.
płynąć w powietrzu wraz z dy- j ----------------------------  '■■■- ■ -  -
mem ko ar  ii ów krem aioryjnych. i B u  „  a  *

Muzeum w  Oświęcimiu niech i j f  * C # v » @ S b  
będzie dla tych wszystkich, kto- | j  ,
rzy pręeiyli tę ogromną tragedię | 2 U I  O U i l i a l  Z |  
w ielkim  zawołaniem „higdy w ię- j
cej Oświęcimia!"

Z kolęi przem aw ia li: genera lny  se ­
kretarz M iędzynarodow ej F ederacji 
b. W ięźniów  P olityczn ych  w icem in i­
ster  B a lick i oraz p rzed staw icie l Ży­
dow sk iego  K om itetu  C entralnego, 
p oseł Józef Sack oraz m in ister  K u l-  

ale dla j tury i Sztuk i D yb ow sk i, 
całemu

oświęcimskich
w  K r a k r w i e

Zorganizowanie procesu zbrodniarzy 
niemieckich załogi Oświęcimia, który 
miał się  odbyć na terenie obozu, natra­
fia oa liczne trudności natury technicz­
nej. Wobec tego. miejscem procesu bę­
dzie prawdopodobnie Kraków.

Kompromisowy projekt rozbrojenia
zgłosiła delegacja polska w Radzie Bezpieczeństwa

Ambasador toir. Lange 
wierzy w  powodzenie prac

N . |O R K  (P A P ). D elegacja polska do Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiła za pośrednictwem  ambasadora tow. Lange w ko­
misji do spraw konwencji zbrojeniowych szereg propozycji. Zm ie- , naJodowej p|an ^  z oplnją
rzaią one do osiągnięcia kompromisu między istniejącymi pla- ob,cMjwnvtlj obsemałorów, jest no­
nami rozbrojenia —  radzieckim x amerykańskim.

PI,AN AMERYKAŃSKI 
Plan amerykański usuwa poza za­

kres prac komisji sprawy broni ato­
mowej (są one przedmiotem prac spe­
cjalnej komisji atomowej), a najwię­
kszą uwagę kieruje na problem gwa- 
rancyj międzynarodowy*'1" rozbrojenia 
za pomorą organów kontrou między-

Cztery w y p o w ie d z i

O pracach i zadaniach

ogólnoslowiańskiego komitetu
Specjalne wpwiadp „Robotnika4* z uczestnikami zjazdu

obiektywnych obserwatorów, 
zmiernie ogólnikowy.

PLAN RADZIECKI 
Pian radziecki natomiast, przedsta­

wiony przez delegata ZSRR Gromyko, 
jest b. szczegółowy. Wiąże on sprawę 
rozbrojenia w ogóle ze sprawą rozbro­
jenia atomowego i wylicza dokładnie 
probiesny, które musi zbadać i opra- 

! cować komisja przed przygotowaniem 
: projektu konwencji rozbrojeniowej, 
j Propozycje polskie zmierzają do 

włączenia pewnej części planu radzśe- 
iego do pianu amerykańskiego oraz 

do Skonkretyzowania programu prac

W dniu dzisiejszym  rozpoczyna w  
W arszaw ie sw e prace P len u m  K o­
m itetu  Ogólnoslowiańskiego. W obra 

blach  w ezm ą udział przed staw icie le  
w szy stk ich  pań stw  słow iańsk ich , 
w chodzących w  sk ład  K om itetu ,

iI Generał M aslaricz±

w ięc: Z w iązku  Socja listyczn ych  R e­
pu b lik  R adzieck ich , C zechosłow acji, 
Ju gosław ii, B u łgarii i P o lsk i. P race  
K om itetu  potrw ają cztery dni. P o n i­
żej zam ieszczam y cztery w yp ow ied zi 

a 1 czo łow ych  dzia łaczy K om itetu .

ruch sło w iań sk i je st praw d ziw ie  d e - ) s ło w iań sk im i, m iłu jącym i w o ln ość  
m okratycznym , postęp ow ym  i g łęb o- narodam i, ku osiągn ięciu  w spom nia-  
ko lud ow ym  ruchem ; pragnie on ; nych w yżej ;dsa łów . 
kroczyć naprzód w raz z  innym i n ie -  i

lak wykuła się jedność słowiańska
i „nanilAiif olfttirinii  ̂ i oVi .ivmc.

Pułkownik Moczcrfow:

Chcemy poznać życie Polski
i P rezes K om itetu  O góln osłow iań- narodów  słow ian  a c h  

s-ki ego g en era ł-m ajor  W ojsk Ju g o - K om itetu  O goln osm w ian sk iego  
, słow iańsk ich . B ożydar M a s l a r i c i  pogłęb ian ie  i u trw a la n ie  te j przyjaz  
ud zie lił w spółpracow nikow i „Robot­
nika" szeregu  inform acji na tem at 
zadań i c e ló w  organizacji, której 
obrady rozpoczynają się  dziś w  sto ­
icy P olsk i.

—  P odczas D rugiej W ojny Ś w ia to ­
w ej. m ów i gen era ł M aslaricz — w y ­
tw orzyła  się  jedność bojow a naro­
dów  sło w iań sk ich  w  w a lce  z fa szy z­
m em . Ta jedność bojow a przek szta ł-

Sekretarz genera lny  K om itetu  O - 1 dow ało  w  M oskw ie rozszerzone pre- 
ólnosłow iań sk iego , p u łk ow n ik  gw ar ; zydium  K om itetu; drugą zaś sesję  

Z adan iem  1 d ii W. M o c z a ł o w  (ZSRR) infog- p lenum  K om itetu  postanow ion o zw o , 
jest i m uje n as z k o le i o program ie i zada 1 łać w  bohatersk iej, um ęczonej ar- , 

ni.’ch  zjazdu w arszaw skiego,
ni oraz w spółpracy  p a ń stw  s ło w ia ń - ! 
sk ich , jak rów nież w alka  z pozosta-

Pcchód przez ulice

isza w ie, na znak czci i szacunku dla  
I i narodu polsk iego.

o w sta je  pytan ie, d laczego . . . . .  . .
. . .  „  iic iiu  iv-n odb yw a się  w  W arszaw ie, D elegacje  słow iańsk ie , c iągn ie

łościam i faszyzm u i reakcji, w a lk a  n? „ ,.łk _ -.*0Czał0W. o tó ż  p ierw - jpułk . M oczałow , ch cia łyb y  zaopa-
0 d łu gotrw ały , sp raw ied liw y  pokoj ^  ge..ja , - nu n  K om itetu  O gólno- '.trzyć się  w  dok um entację, dotyczącą
1 tryum f dem okracji. J s ł o w :a H eco  która  odbyła  się  w  i życia i w a lk i narodu polsk iego , by

N ie znaczy to w cale, m ow i generał j grudniu r ub w  B elgradzie, posta-
M aslaricz, że chcem y stw orzyć jak iś , now iłaj że po Ozenie p rezyd ;um  i 
słow iańsk i blok. N arody słow iań sk ie  j pienum K om itetu  zw o ły w a n e  będą  
żyjące dziś w ustroju  d em o k r a ty cz - 1 ^  sto licach  poszczególnych  pań stw  

,n ym , n ie  zam ykają się w  swoich. ( 3 low iańskich w  k„ ,„ ,.n iu r . b. obra-zamykają się w  swoich j 
ciła się w  czasie polęoju w  przyjaźń * „skorupach narodowych". Mło<Jv.

m ieć m ożność po in form ow an ia  sw o ­
ich krajów  o tym , jak żyje. w a lczy  
i buduje sw e now e życie naród p o l­
ski.

(D okończenie na stt. 3-iej)

komisji.
OPINIA ŚWIATA ZANIEPOKOJONA 

Amb. Lange stwłerdzU, że opinia 
publiczna ś»l'a'a Jeei zan.lepn' ojona 
przewlekaniem prac i decyzji w spra­
wie rozbrojenia.

Niezależnie od poglądu na sposób 
rozwiązania zagpd-iienia rozbrojenia 
atomowego nie sposób oddzielać 
tych sjwaw od siebie do tego 
stop"|a. aby nie wspomince w ogól- 
w plonie prac o rozbrojeniu aiaHlf- 
wjtm. Koordynacja prac nad cha fynr. 
ziig.’uinieeilaiml j"st pi er ■’ s ■' y warur- 
'sicm ich powodzenia.

POLSKA WIERZY 
W POWODZENIE T TAC 

Delejal polski wypowiedział się ca 
ustmlęcłeni z pola rozważań kwestii 
u ożfiwośei, czy l ieuiOżit wOści npe#;o- 
•-cnia konwenej,; rozbrojeniowej. On 
sivm wierzy w (v.vodzenie pi-ac.

Propczyeje po's'-ie d y s-: "'I'VPTle bę 
d i na n'’isłęp”;m  posfdąęnłu 1 cn-lsjl 
18 b’n Pezyję-ie Uh przez i.emisję 
byłoby oih-zjmitn krokiem cąęccśd w 
obcecym stedłum prac nad ’ czbi-c.je- 
nieiai w ONZ. —,



S ir ,  2

man
W arszawa, 15 czerwca.

Kontrola cen
P rowadzona od szeregu tygodni 

przez władze państwowe,, orga­
nizacje społeczne i prasę kampania 
przeciwko spekulacji i droźyźnie da­
je realne wyniki: ceny obniżają się, 
a jednocześnie na rynku zjawiają się 
w większych ilościach produkty, któ­
rych sztuczny brak spowodować 
chcieli spekulanci. Nie możemy jed­
nak poprzestać na pierwszych suk­
cesach, walka o  obniżkę cen musi 
być ' prowadzona systematycznie i 
wytrwale. Jak to Już nie raz pisaliś­
my, walka ta może być wygrana tyl­
ko wówczas, gdy weźmie w  niej u- 
dział całe społeczeństwo.

Zadan’e to spada konkretnie na 
społeczne komisje kontroli cen, któ­
re zaczną funkcjonować już w  naj­
bliższym czasie. Skład tych komisji 
i ich zakres działania zapewniają 
skuteczność tej akcji. Komisje dzia­
łać będą przy pomocy trzyosobo­
wych lotnych grup kontrolnych, 
które C rkonywać będą kontroli w  
poszczególnych sklepach.

Kontrola polega na stwierdzeniu: 
a) czy w  przedsiębiorstwie sprzeda­
ży znajduje się na widocznym miej­
scu cennik, b) czy jest on zgodny z 
cennikiem urzędowym, c) czy towa­
ry wystawione na widok publiczny 
posiadają ujawnioną cenę sprzeda­
ży. d) czy w  przedsiębiorstwie nie są 
pobierane ceny wyższe od ustalo­
nych w  cenniku, e) czy towar sprze­
dawany Jest każdemu kupującemu w 
ramach normalnego zapotrzebowa­
nia, f) czy nie zachodzi zjawisko n- 
krywania towaru, g) czy przedsię­
biorstwo posiada rachunki na towa­
ry.

Zarówno w  społecznych komisjach 
kontroli cen, jak 1 w  lotnych gru­
pach kontrolnych, a także w  komi­
sjach sennikowych i komisjach noto 
wań cen reprezentowany będzie 
■Mtroko ruch zawodowy. W  związku 
z tym Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, opierając się na uchwa 
lach ostatniego rozszerzonego ple­
num, opracowała wytyczne organi­
zacyjne udziału związków zawodo­
wych w  walce z drożyzną.

Okręgowe Komisje Zw. Zaw. i 
Państwowe Rady Zw. Zaw. desy­
gnują swych przedstawicieli do spo­
łecznych Komisji Kontroli Cen 1 in­
nych komisji powołanych w  związ­
ku z tą akcją, przy czym KCZZ po­
leca by delegowani byli do tej pra­
cy doświadczeni i poważni działa­
cze związkowi. Jednocześnie KCZZ 
określiła liczbę kontrolerów społecz­
nych dla poszczególnych województw 
w łącznej ilości 14.800 działaczy i 
członków związków zawodowych.

Po uruchomieniu tego całego spo­
łecznego aparatu, — a powinno to 
nastąpić jak najprędzej — nie do po­
myślenia będzie, by ktokolwiek bez­
karnie śraboWbł ceny lub ukrywał 
towary. Od sprężystości 1 energii 
przedstawicieli świata pracy zależeć 
będzie, powodzenie całej akcji. A 
więc — do roboty!

Kwotę 110 miliardów złotych
obejmuje Plan Iniuestgqjjnu

Referat fow. Rapaczyńsldego 
i dyskusja w Sejmie

Dnia 14 b*m. odbyło się wspólne po­
siedzenie Komisji Planu Gospodarcze­
go i Komisji Skarbowo-Budżetowej, 
obradujących nad projektem ustaiwy o 
Państwowym Planie Inwestycyjnym i 
Planie Odbudowy Gospodarczej.

Referat generalny na temat Państwo 
wego Planu Inwestycyjnego wygłosił 
pos. tow, Rapaczyński (PPS). Po spra­
wozdaniu z wykonania planu Inwesty­
cyjnego w 1946 r., reasumując ogólne 
wyniki, referent stwierdza, że 75,6 pro­
centowe wykonanie Planu w 1946 r. 
przy istnieniu szeregu niesprzyjają­
cych okoliczności gospodarczych, trze­
ba uważać za pozytywne osiągnięcie. 
Dzięki wykonanym nakładom udało 
się powstrzymać procesy dekapitali­
zujące na odcinku portów, kolei, łącz­
ności, szeregu gałęzi przemysłu oTaz 
dużej części rolnictwa.

Plan na rok 1947
Tegoroczny plan inwestycyjny 

stanowi znaczny postęp w porów­
naniu z planem 1946 r. Plan tego­
roczny jest zarazem planem rzeczo­
wym i planem sfinansowania in­
westycji, uwzględniając bazę za­
trudnienia 1 bazę materiałową. Po­
zwoli 'to na uniknięcie błędów, ja ­
kie powstały w roku ubiegłym.

Ogólny pian pokrycia wydatków 
inwestycyjnych w roku bieżącym 
przewiduje ze środków krajowych 
86.384 milionów zł., ze środków za­
granicznych 21.015 inflionów zło­
tych,

M.in. wydatki w dziedzinie oświaty, 
kultury pracy i opieki społecznej 
wzrosły w porównaniu z rokiem ubie­
głym przeszło trzykrotnie. W ramach 
inwestycji przemysłowych skoncentro­
wano ponad 50 proc. nakładów na od­
budowę kluczowych gałęzi przemysłu, 
a mianowicie przemysłu węglowego, 
energetycznego i hutniczego. Blisko 29 
miliardów złotych przeznaczonych zo-

KINO, APARATY ZDJĘCIOWE 
PROJEKCYJNE, PRZYBORY 
P I L M Y  WĄSKOTAŚMOWE. 
EPIDIASKOPY, R Z U T N I K I .  
L A M P Y  P R O J E K C Y J N E

instalowanie kin wąskotaśmowych, 
niemych i dźwiękowych dla świetlic, 

szkól, instytucji itp.
sprzedaż  -  zam iana -  kupno
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Potrzebo 900 tysięcy książek
dla Ziem Odzyskanych

Jaik wiadomo, Tydzień Święta Morza 
będzie z inicjatywy Rady Państwa 
okresem zbiórki książek dla Ziem Za­
chodnich,

Ministerstwo Oświaty przystąpiło 
bez/pośrednio po wyzwoleniu do orga­
nizowania sieci bibliotecznej na Zie­
miach Zachodnich, zupełnie pozbawio­
nych książek polskich. Jednakże ogól­
na ilość 114.433 tomów w bibliotekach 
publicznych jest jeszcze przeraźliwie 
mała.

Ministerstwo Oświaty obliczyło, iż 
bibliotekom Ziem Zachodnich należy 
dostarczyć 900 łys. tomów książek. — 
Wynika z tego, ie  na cele czyteluic-

staje na zagospodarowanie Ziem Od­
zyskanych.

Jeśli chodzi o klasyfikację nakła­
dów inwestycyjnych w planie inwesty­
cyjnym na r. 1947 w/g sektorów, to 
udział gospodarki państwowej wynosi 
84,4 proc., gospodarki społecznej — 
7,8 proc. i gospodarki prywatnej — 
8,1 proc.

Dyskusja
Z kolei referent generalny przecho­

dzi do omówienia poszczególnych wodo 
sków, zgłoszonych przez posłów w to­
ku obrad. W związku z wnioskiem 
Iow pos Formasa (PPS) w sprawie kre 
dytów na budowę spółdzielczych do­
mów lowarowyćh, referent proponuje 
przeznaczyć na cel powyższy 200 miln. 
złotych.

Reasumując -referent stwierdza, że 
łącznie proponowane zwiększenia pla­
nu inwestycyjngo wyrażają się w kre­
dytach skarbowych kwolą 338,5 miln. 
zł., zaś w kredytach bankowych kw o­
tą 535 miln. złotych.

W dyskusji min. J<>w, Bobrowiskł 
wyjaśnił, że dekret o pjanie inwesty­
cyjnym pozwala rządowi na podwyż­
szenie tego planu do 10 proc, Na po­
krycie tej podwyżki dekret pozwala u- 
źyć wszelkie środki z wyjątkiem bud­
żetowych. Wyjątek od tej zasady uczy 
niony został jedynie w stosunku do 
roku 1947, w którym możliwe jest u 
życie także ewentualnej podwyżki po 
nad ustaloną w budżecie nadwyżkę.

Pcis. Tołwiński (PPR) poruszył za­
gadnienie szkolnictwa na terenie W ar­
szawy, <łd nowego roku szkolnego 20 
tysiącom dzieci w Warszawie grozi po­
zostanie poza szkołą. Minimum po­
trzebnych kwot ńa poinoc Vv dziedzi­
nie szjkolnictwa ocenia na 180 milio­
nów zł. ... a'-"

Póis. Biiunw.ski (PPR) wita z uzna 
niem inicjatywę spółdzielczości w* kie­
runku budowy spółdzielczych domów 
towarowych, wypowiada się jednak 
przeciw pokrywaniu inwestycji na od­
cinku domów towarowych kredytami 
bankowymi.

Pes, Formas ' (PI’S) podtrzymuje 
wniosek ‘w sprawie z-ofgahiżOWanlsi I' 
spółdzielczych domów towarowych. ! 
Spółdzielczość nie dysponuje jednak 
lak poważnym; nadwyżkami, aby mo- i 
gły zaspokoić potrzeby w dziedzinie | 
organizacji demów towarowych, ,

pos, Za!ę.»k.i (PSL) podtrzymuje 
swój wniosek odnośnie zwiększenia 
pomocy na odbudowę wsi, ponieważ

wej. Mówca podkreśla, że zamiarem 
Rządu nie jest likwidacja sektora pry­
watnego, lecz ograniczenie marży za­
robkowej do stopnia opłacalności i 
przywrócenie normalnych stosunków 
w handlu prywatnym. Mówca sądzi, ie 
spółdzielczość może drogą zmniejsze­
nia kosztów handlowych stworzyć od­
powiednie środki własne na budowę 
domów towarowych.

O św iadczenie
fow. min. Bobrowskiego

Przewodniczący udziela następnie 
głosu prezesowi CUP tow, min. Bo­
browskiemu dla izajęcia stanowiska 
wobec zgłoszonych poprawek.

Min. tow. Bobrowski mwierlru, 
że problemem podstawowym nic 
Jest kwestia 'tej czy Innej p o p iw ­
ki, a kwestia jak dalece imoźna 'iść 
w zakresie poprawek. W realiza­
cji planu gospodarczego rząd kie­
ruje się bezwzględnym postulatem 
równowagi finansowej. To sprawia, 
że mimo słuszności szeregu wnio­
sków nie może zająć w stosunku 
do wszystkich pozytywnego stano­
wiska.

Jest rzeczą cłiaraMerysłycznt), że 
lwia część poprawek dotyczy dzia­
łu budownictwa (z Warszawą na 
pierwszym miejscu). Czy mamy tu 
do czynienia z jakimś elementar­
nym błędem? W niektórych wy­
padkach — tak, a!e mamy przede 
wszystkim do czynienia z próbą re­
alizowania założenlta planu, które 
jest niesłychanie 'trudne, przykre, 
ale konieczne. Cliccuiy zapewnić 
ptroerylct inwestycji produkcyjnych 
przed konsumpcyjnymi!.

Poprawki poa. Załęaklego w 
sprawie kredytów na roinletwo 
min. Iow. Bobrowski uważa za pro 
pagandowe bez llżySeeztiośeli prak­
tycznej. Jeżeli chodzi o kredyty na 
budowę spółdzielczych domów to­
warowych, min. Bobrowski usto­
sunkowuje się po -ylyw-ile do pro­
pozycji referenta generalnego. Bez

panli, którą min. Minc nazwał bi­
twą o handel cenny element, jaki 

stanowią spółdzielcze domy towaro­
we.

G łosowanie
Przewodniczący proponuje głosowa­

nie wszystkich poprawek, akceptowa­
nych przez referenta generalnego en 
bloc, oddzielnie zaś poprawki dotyczą­
cej kredytów na budowę spółdzielczych 
domów towarowych i poprawki w 
sprawie kredytów dodatkowych n,a od­
budowę Warszawy,

Poprawki en bios, głosowane zo­
stały przyjęte jednomyślnie. Po­
prawka dotycząca zwiekszeaSa 

kredytów na odbudowę Warszawy’ 
została odrzucona większością gło­
sów przeciw głosom posłów SD, 
Kąt,-Spo». li PSL. Poprawka doty­
cząca spółdziielezych domów towa­
rowych została przyjęta większo­
ścią 14 głosów, przeciw dziesięciu, 
przy dwóch glosach wdrzymuja- 
eycli »lę.

Pos. Blltiowskli (PPR) zastrzegł so­
bie wniesienie swojego wniosku nn Ple 
niun, ażeby całość wydatków na spół­
dzielcze domy towarowe pokryć z 
własnych środków spółdzielczość . 
Wni-oski pos. Załęskiego zostały od­
rzucone.

W następnym głosowaniu R£zyjęty 
został projekt ustawy o planie odbudo­
wy gospodarczej znaczną większością 
głosów, przy dwóch wstrzymujących 
się głosach PSL.

Spekulanci
w arszaw scy
pod kluczem

Warszawska Delegatura Komisji 
Specjalnej przeprowadziła w  dniu 
13 b. m, przy pomocy stu kontrole­
rów; społecznych, absolwentów Kur­
sów Wyszkoleniowych, na szeroką 
skalę zakrojoną akcję kontrolną skle 
pów spożywczych na terenie War­
szawy.

Dwuosobowe ekipy skontrolowa­
ły ogółem 250 punktów sprzedaży, spo 
rządzająo 47 protokółów karnych, 
przeciwko vt'innym pobierania spe­
kulacyjnych cen za artykuły pierw­
szej potrzeby. *

Oto nazwiska niektórych z zatrzy­
many eh spekulantów: Franciszka Ko 
zera właścicielka sklepu simływ- 
czego przy ulicy Brukowej 34, St. 
Strzałkowski — Hoża 44, Jan  Ma- 
siak — Puław ska 38, M aria Toma­
sik — Koszykowa 61, M aria Szeląg— 
w łaścicielka sklepu spożywczego 
przy Placu Szembeka, K atarzyna 
Wójcik — Brzeska 3, Salomea Sza­
niawska — Żymierskiego 117, Wła­
dysław Duda — Wspólna 27, Antoni 
W acławski — Strzelecka 48, A lek­
sandra Fortuńska —■ Siedlecka 30, 
Józefa K ucharska — Puławska 71, 
Genowefa Jankow ska — Pogorzel­
ska 23, M aria Opolska właścicielka 
sklepu przy ul. Kijowskiej.

W sklepie elektrotechnicznym  przy 
ul. Marszałkowskiej 77 stw-ierdzono, 
że właścicielka Wanda M ichalska u- 
praw ia spekulację żarówkam i elek­
trycznymi, pobierając ze jedną ża­
rówkę 450 zł. zamiast 204 zł.

Wszystkim zatrzymanym grozi o- 
bóz pracy.

Kontrole p ie k a rń  w lodzi
przeprowadziły brygady społeczne

dy
W osłaInim czasie .Społeczne brygn- 

kontrotne Komisji Specjalnej w 
Lodzi p-rze-prowadziły masową kontro­
lę piekarń i sklepów, rozprowadzają­
cych pieczywo. Brygady, w skład któ­
rych weszło 149 członków związków 
zawodowych i aktywistów partii poli­
tycznej przeprowadziły kontrolę w

wem. W wyniku kontroli -spisano 107
protokółów, a 13 winnych większych 
przekroczeń przekazano do dyspo-zycji 
Delegatury Komisji Specjalnej w Lo­
dzi Zlikwidowano m. i;n. szereg nie­
legalnych punktów sprzedaży pieczy­
wa. Uprawiający nielegalny handel bę­
dą Ukarani.

lego kredytu mnż m strnrSć w kam- 269 piekarniach i sklepach z pieczy-

Bevin jedzie do Paryża
omówić sprawę pomocy amerykańskiej

Francja proponuj! Zw. Radzieckiemu
wymianą poglądów

dotychczasowe kredyty na ton cel są 
niewystarczające. .

Pos. Wyrzykowski (SI.) uważa, że 
sumę potrzebną na odbudowę spół- 
dzielczych domów towarowych można 
wygospodarować z obrotów „Społem" 
przez kompresję wydatków admini­
stracyjnych i handlowych, Z tych 
względów wypowiada «lę przeciwko 
wnioskowi referenta generalnego. 

f Jędrychowski (PPR) stwierdza,
twa ma Ziemiach Odzyskanych trzeba’ że w dzisiejszych warunkach nie tno-

L O N D Y N  (P A P ) . Agenc ja Reutera zap ow iada, że m inister 
Bevin uda się w nadchodzący w torek  do Paryża w celu  odbycia  
rozm ów  z francuskim  m inistrem  spraw zagranicznych B idault w. 
spraw ie am erykańskiego planu pom ocy dla Europy.

STANOWISKO FRANCJI 
PARYŻ (PAP. — W paryskich ko­

lach politycznych utrzymuje s io ,  &ć 
Bevin uzgodnił już z premierom Ra- 
madier zasady wspólnego stanowiska 
wobec planu Marshalla. Bevin będzie 
konferował w Paryżu z Ramadier i

Truman
podpisał łrakłały
z satelitami

by wyasygnować 320.000.000 zł. Jest. to 
zadanie olbrzymie, przekraczające mo­
żliwości państwa* i ‘samorząd,u i dlate­
go społeczeństwo polskie musi przyjść 
tu z wydatną pomocą.

Ojfóluy plan akcji, opracowany przez 
Radę Państwa, poza zbiórką książek w 
okresie Tygodnia Morza, przewiduje 
zbiórki pieniężne w dniu Święta Pań­
stwowego 22 łipca, zbiórkę książek 
wśród wydawców i księgarzy oraz ak­
tywną współpracę szkół ż  Polski Cen­
tralnej Tie szikołam-i na Ziemiach Od­
zyskanych.

Komitet Zagadnień Europejskich 
bije na alarm  I

Wojskowe ćwiczenia hitlerowców
U3 Afryce Południoiue)

W Argentynie ukrywa się  
90 tysięcy Niemców

B i d a u l t .
WA S Z Y NGTON (PAP). P rezj’- .  Z  kół dobrze poinformowanych do- 

den t T rum an  podpisał 14 bm. trak-1 n o sZ ą : że rząd francuski zamierzą żu­
ta  ty  pokojowe z W łochami, Bułg-a-} jąć poVytywne stanowisko wobec pla* 
rią, R um unią i Węgćami, ra ty f ik o - , nu Marshalla. Ambasador francuski w 

żna m ów ć o nacisku śruby pcdalko- w ane osta tn io  przez K ongres. . I Waszyngtonie Bonnet został upoważ- 
-( " " " ’ — —  — —■ j n]wny ,j0 podjęcia rokowań z Depar-

Ma piska do iządis Brytyjskiego• ‘ * * * «* mcryl.nnskioj dla E uropy.
LONDYN (PAP). — Agencja H«~

5 itlerń donoal, żc rząd francuski 
zwrócił . - ! do rządu radzi ech lego 
z prośbą o wymianę poglądów w 

I sprawie planu Marshalla.
‘ OPINIA TRYGVE LIE i

N..JORK. (PAP). — Omawiając pro-ć 
jekly Marshalla, w sprawie pomocy go­
spodarczej dla Europy, sekretarz gon- j 
ONZ Trygve Lie wyraził opinię, żc pro­
jekty te są b. pożyteczne i żą ustale­
niem planu odbudowy gospodarczej

w  sprawie pogrzebu Wl. Racjskiewięzc
Rząd Polski wystosował do Rządu i komunikatu — znajdują się w wyraź- 

Bry ty jakiego notę, w której stwierdza. ! nej sprzeczności z dotychczasowymi 
j że udział oficjalnych przedstawicieli [ oświadczeniami Rządu Brytyjskiego co

Europy zajmie się Europejska KomfsjA 
Gospodarcza.

Zdaniem Lie, przewidywania dorad­
cy Departamentu Stanu, Cohena, że 
wykonanie planu pociągnie Zn sobą 
wydatki w wysokości 6 miliardów do­
larów. nie są przesadzone, Trygve Lie 
przypomniał, że Albania, Austria, Cze­
chosłowacja, Finlandia, Grecja, Wę­
gry, Włochy, Polska 1 Jugosławia oce­
niły swe potrzeby na r. 1947 łącznie 
nu 11 miliardów dolarów.

Rządu Brytyjskiego w pogrzebie Wła 
dyaława Raczkiewieza, delegowanie od 
działu wojskowego PKPR do asysty w 
uroczystościach pogrzebowych, oraz 
sani fakt opublikowania specjalnego

L O N D Y N  (P A P ). „M ięd zyn arod ow y K o m itet S tu d iów  Z a­
gad n ień  Europejskich" o g ło s ił m em oriał, w  którym  ostrzega  
przed m ożliw ością , od rod zen ia  faszyzm u. D o  K om itetu  należy m . 
in . prem ier francuski H erriot, b. podsekretarz stanu brytyjskie­
g o  M .S .Z . V an sittart oraz in n e w yb itn e o sob istości europejsk ie. 
M em oran du m  sk ierow an e zosta ło  do p rem ierów  oraz m in istrów  
spraw zagranicznych państw  sojuszniczych .

Memorandum stwierdza, ie  zły roz­
dział żywności w Niemczech powodu­
je zwiększenie wipływów b. hitlerow­
ców zajmujących obecnie wybitne sta­
nów i®ka.

Doroczne posiedzenie
PA  U
Doi* 14 bm. odbyło a-ię w Krakowie 

doroczne publiczne posiedzenie Pol­
skiej Akademii Umiejętności.

Na posiedzenie przybyli min. tow.
Skrzeszewski, wiccm-ia. tow. Jabłoński,

czyn nae zostały skonfiskowane przez 
sojuszników.

Organizacja prohitlerowska w Szwe­
cji zajmuje się zaopatrywaniem w pie­
niądze i fałszywe paszporty Niemców 
nboących się ukryć w Portugalia i po­
łudniowej Ameryce.,

W Południowej Afryce działają 4 
organizacje faszystowskie kierowane 
przez hitlerowców; liczą one dziesiątki 
tysięcy członków i przeprowadzają 
ćwiczenia wojskowe.

ARGENTYNA — AZYLEM 
FASZYSTÓW 

W Argentynie przebywa 90 tysięcy 
Niemców, którzy podczas wo jny prowa

WYBITNI HITLEROWCY 
NA WOLNOŚCI 

Memorandum podkreśla, że duża 
ilość niebezpiecznych agonlów hitle­
rowskich przebywa na wolności w 
Szwajcarii i rozporządza tam. kaipita- 
laiBłi, które z niewyjaśnionych przy-

ilo charakteru azylu, udzielonego człon 
kom b. emigracyjnego rządu polskie­
go, oraz co do charakteru PKPR.

Przedstawiciele rządu brytyjskiego 
zapewnili wielokrotnie, że W. Bryta­
nia udziela b. członkom polskiego rzą­
du emigracyjnego azylu, li tylko jako 
osobom prywatnym. Rząd Polski z 
przykrością zmuszony jest stwierdzić, 
że udział przedstawiciela rządu bry­
tyjskiego w pogrzebie Wl. Raczkiewi- 
cza nie może być uważany za zgodny 
z wyżej wspomnianymi zapewnieniami.

Z kolei nola przypomina zastrzeże­
nia rządu polskiego co do Istoty PKPR. 
Ambasador brytyjski w nocie z 13 
wrześnie 1946 r. podkreślił, że PKPR 
nie jest organizacją wojskową i bę­
dzie nieuzbrojony. Jednakowoż fakt, 
żc użyto oddziału PKPR w czasie po­
grzebu do honorowej asysty, spełnia­
nej zwykle przez oddziały wojskowe 
oraz wydanie mu w- związku z tym 
broni — uzasadnia obawy rządu pol­
skiego, że PKPR nie został pozbawio­
ny swego charakteru wojskowego, jak 
to przedstawiciele rządu brytyjskiego 
zapewniali.

Nota kładzie nacisk na to, żc opi­
sany wr niej stan rzeczy hamuje otrzeź- 

j wienie emigrantów i sprzyja podsyca­
niu wśród nich nastrojów reakcyjnych, 
co z kolei utrwala zamęt polityczny 
emigracji i opóźnia proces powrotu do

d b l p c a m u

§dachettw
(w e Grodziskie

Qino Grockiikis jest aapof*^ jamtvoinijm. itkaimi 
(jasi pcaqnieni* pobudza apetyt i a it foyocłujo 
otyłości- zalecająpatoagi IśhanH* nj/Soecw* 
toscantom i riorpia,aym na żołądek, ai&stnuo 
oaśiorm cukrzycą-najuiubierisztja napojem 

dla spckotcr.óto.

A mb- Putrament  •

dzi*Ii •działalność . hiitlerowęiką. Czterej i kraju.
głowni agenci hitlerowscy, którzy pod*! —................  - - - .....
czas wojny byli doradcami rządu ar- j J m  V f t t n u i ;
gentyasikiego pozostają nadal na , iych j U fs l 5IIU  “  rA tttślW 5 w4*4»lS 
etano'winkach. Rząd argentyński pobto- j W K atow icach baw i przywódca 
ra wyaolkie ceny ęa żywność cd krajów hiszpańskiej młodzieży socjalistycz- 
soju3z,aiczych a jednocześnie sprzedaje 
żywność Hiszpanii ,po cenach niższych, 
aby pomóc generałowi Fraiicc

W Polsce jest miejsce dla wszystkich
którzy chcą dla niej pracowa£

PARYŻ (PA P). Nowy am basador 
R. P. we F rancji, J . P u tram en t, zło­
żył po przyjeździe do P aryża o- 
świadczenie, w  k tó rym  powiedział 
m. in.:

„Ciężko zdobyte doświadczenie 
uczy nas, że ty lko  idąc razem , za­
równo F rancja , ja k  i Polska, m ogą { 
liczyć n a  uniknięcie ponownych k a ­
ta s tro f  dziejowych. Los um ieścił 
nas po obu brzegach groźnego m o­
rza  niemieckiego, od stuleci k ry ją ­
cego w sobie niespodziewane n aw a ł­
nice. P rzy jaźń  i porozum ienie m ię­
dzy naszym i k ra jam i pozwoli nam  
uchronić się przed nowym i k a ta ­
strofam i".

by najbardzie j zbłąkanych synów, 
jeśli p rzy jdą do niej z czystym su ­
m ieniem  i z dobrą wolą".

Wyrok

Przechodząc do zagadnienia em i­
gracji we F rancji, amb. Putram ent 
powiedział: „N aród polski w k raju

w  p rocesie
nielegalnej organizacji

Rejonowy Sąd Wojskowy w Warsza­
wie ogłosił wczoraj wyrok w oprawia 
młodocianych uczestników ni«leJaioej 
organizacji szkolnej, która postawiła 
sobie za zadanie obaleni* Istniejącego 
ustroju w Polsce.

Sąd skazał: Wojciecha Barańskie? > 
na 5 lat więzienia i pozbawidie prs - 
cabywailetsikich i hec -rowyeh n i dwa la 
la. Andrzeja Dawidziaha na 3 lat v.: ; 
ziania z zawieszeniem kary na trzy h-

nej Santiago  C arillo  oraz poseł Re- jj pracow ać dla swego narodu. Polska 
publiki H iszpańskiej w Polsce p. nie od trąca  nikogo ze swoich, choć- 
Sanchez Arcos.

umie ocenić patrio tyzm  P o lo n ii, ta. Jerzego Walentynowicza na 3 P t
francuskiej i je j przyw iązanie do więzienia'* zawieszeo'em kary na dwa

! k raju . W Polsce je st m iejsce d l a .................................
i wszystkich, k tórzy  chcą napraw dę

lata. Mirosława Wawrzyniaka na 5 1:1 
więzienia z zawieszeniem kary na trzy 
lala. Konrada Szolta na 5 lat więzieni-: 
z darowaniem kary na zaeadzle amne­
stii*

/
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y I Odpowiedź Czytelnikowi

PłacoN A JS T A R S Z E  PISM O  
W  POLSCE.

Z  okazji zm iany szaty graficz­
nej k rak ow sk iego  „N aprzodu"  
tow . dr. B. D rob ner przypom ina  
dzieje tego  socja listyczn ego  
dziennika:

„N aprzód" to nie tylko najstar­
szy dziennik w Polsce, ale w ogóle 
najstarsze czasopismo w PoLsce. l:-- 
»unł musze prsechodiHo okresy tu- 
*ws i tfw lM  — nieiuetCnte łatwych 
nie/m iernie (nuto, trudnych szalenie 
duża. Przyszedł ruz stan w yjątko­
wy, P*‘. ł« unsiriacSła 0.1 fisi. o- 
w eła ń r.ryeUto imI ptćr rto pisania 
do koszu na papiery. Zabrano b iur­
ka, arcSLlcwMo redaktorów — i 
wtedy gdy reakcji polskiej zdawa­
ło sit;, »,c na amen zabita „Na|.v/.ód" 
—„.Naprzód' wyrost we Lwowie '• 

przychód (U różnymi drogami do 
Krakowa, a stąd rozchodził się po 
całej dawniej zwanej „Ga licji 1 Lo- 
d o m e rf  w-az z Wielkim Księ­
stwem Krakowskim i Księstwami 
Oświęcimskim i ZulorsMm.

Był czas, gdy sana.rja  *Mkwido­
wi la  d ru k a rn ię  „N ap rzo d u "; na  bę­
ben puścił# n aszą , * jak że  trłril.ltn  
bT.ilr-n zdeby ią, 'm aszynę ro»*ty,|ną.
I Znów sanacji zdaw ała  «Ię, i t  skori 
czy rfę chw alebny  żywot „Napr»»- 
d "  \  i t  „ 1KC“  1 „Gazeta P o lsk a"  hę. 
dą Jedyną ink turą  krakowskiej pu­
bliczki — a rob o tn icy ?  — Ct będą 
JUCgil czytać  „M uły D ziennik", or-
Swn S tronn ictw a kaltolickledo ł 
„WimióŁBOśd Salez jańsk ie", I znów 1 
W w łc iłu  tle  polska reak c ja . I w ie- j 
dy w yrósł „N aprzód" nagi* w W ar- j 
sza wie. P rzychodził późno, ale przy i 
ehcdzłf Jato m u tac ją  „R obotn ika",

ie czy płace realne?
Jak walczyć o lepsze jutro

Zła przysługa

P on iże j za m ieszcza m y  drugą  z ko le i i o sta tn ią  odpo­
w ied ź  naszem u czyte ln ikow i, ob. K u b ick iem u . A u to re m  te j  
odpow iedzi ja k  i p o p rzed n ie j je s t  — na  naszą  prośbę — 
tow . A lfre d  K ryg ie r . M u s im y  s tw ie rd z ić  p r zy  oka zji, że  
ta k  m iłe  i rzeczo w e lis ty  są bardzo poc iesza jącym  o b ja w em  
k o n ta k tu  c zy te ln ik ó w  z ich p ism em  i do w o d em  tro sk i o 
Polskę dnia ju trze jszeg o .

P isałem  już w „R obotniku" o 
liście ob. .Kubickiego, w któ 

rym  om awiał pew ne zagadnie­
nia z  dziedziny ubezpieczeń spo­
łecznych. Odpowiedziałem  na te 
bardzo Ciekawe uwagi, by w yjaś 
nić pew ne zagadnienia z dziedzi 
ny  ubezpieczeń społecznych.

W sw ym  liście om awia ob.- 
Kubicki i inne bolączki n ią zwią 
zane z zagadnieniem  ubezpie­
czeń społecznych, a przede wszy 
stkim  jedną z najw iększych 
trosk naszego życia społecznego 
w chwili obecnej: spraw ą plac.

Nasz uprzejm y korespondent 
pisze w swym liście do R edakcji 
„Robotnika".

„Przyjmuje sic ogólnie, to w 
w mles. wrzesień—grudzień nb. r, 
dokonała się znaczna — a* 25*/» 
podwyżka plac. Niestety, nie od­
powiada to prawdzie. Podniesio­
no wprawdzie place najgorzej 11- 
poaaźonych. np. nauczycielstwa

(od 1 marca br.), ale ogólny po­
ziom plac nie wzrósł.'1

serwowaliśm y 
stycznia

Spraw a ta  jest zagadnieniem  
niezm iernej wagi i z tego powo­
du w arto  jej poświęcić nieco 
miejsca.

^n!jeU ê®a w^'Pliwości, że w zbieraliby nie ludzie pracy, a 
r ; nasze płace realne w zro- wszelkiego rodzaju żywioł spe  ̂

7 ' To znaczy, ze za zarobione jj^iacyjny wsi i m iasta, 
pieniądze mogliśmy kupie w ię- ( Jednym  z podstaw ow ych arty
cei, n ^ 7 n^ scl P13! f1? *° dniało w . kułów decydujących u nas o 
r. 194o. Ten bardzo pocieszają-, poziomie cen jest zboże. Rzecz
cy, *rw ał ■ « ie0I« al. ca*y zrozum iała że w okresie przed-
rok 1946. Dopiero przy końcu ro, n($w ka zapasy zboża są m niejsze 
ku ubiegłego odczuliśmy znowu an iżeli w jesieni. Przechow yw a- 
spadek plac realnych  t. zn. m o-

Prosto z pociągu poszedłem, wczo- 
■ raj do redakcji, a w redakcji za- 
* brałam się z miejsca do wertowa- 

także w okresie | ce odegrały także okru tne w*.- W* Pra8jJ polskiej z ostatnich 10 ani.
kw ietnia br. Tempo runki klim atyczne w okresie *!-, J J J j  Z g a n w ^ J l o s l c  u l i "  -

w zrostu cen zm niejszyło się m e- mowym. >cv>,.j nankowyCh ataków na PPS.
co w m aju. Dużą rolę w tej zw yż' I znowu — a natury rzeczy — od-

! powisdzi w „Robotniku“. I snouru 
J pomyślałem: komu to jss t potrzeb- 
| ne ? po co się to robiP czy dobrą

Z rozum iałą reakcją indyw i- rynku, 2) zupełna nieom al bez- przysługę wyrządzają towarzysze
dualną na te  bardzo p rzykre  karność podatkowa. Ta „nowa - p PR sprawie klasy robotniczej i

zjaw iska jest dom aganie się p o d 'b u rżu az ja“ w ykupuje dla celów sPrawie Polski.. 
niesienia plac. Gdybyśm y jed-'( spekulacyjnych znaczna ilości to w najświeższym „Glosie Ludu"

Istotne przyczyny trudności

wiliśmy, że „jest drogo", ze za 
zarobione pieniądze kupić może 
my m niej aniżeli przed pół ro­
kiem, mimo, że place nom inalne 
wzrosły w czw artym  kw arta le  
ub. r., jak  słusznie Ityuerdza 0 - 
byw atel Kubicki o 20 — 25 proc, 
Ten spadek p łac  realnych ob-

Po ratyfikacji Konwencji  polsko-francuskiej

Zacieśnienie więzów knitmainycli
miedzy Polska a Francja 

Rozmowa z dyrektorem Louis Joxe

nak w tej chw ili poszli po tej li- [ warów, zm niejszając ich podaż i znalazłem ostry — i właśnie „2 pia- 
nii, wówczas —  powiedzmy to 1 jednocześnie zużywTa na c :le  w ła 'M(I na ustach" — przeprowadzony 
sobie jasno -  p i f  tej podwyżki ™ s „ spożycia bardżo wiele, po
zbieraliby m e ludzie Dracv. a nosząc m inim alne ciężary na socjalisiyc£Wgo w Polsce.

tzqcZ  państw a w form ie poa^t- j  znouM pytam: czy dobrą wyrzą~ 
ków. Oto drugie i n iestety  bar- dsa p0u ce p,-zysługę tow. Zachar  
dzo poważne źródło drożyzny. ' riasz, odgrzebując stare spory i  

Nasze życie gospodarcze a nienawiści ulicy żydowskiej i bijąc 
przem ysł państw ow y w szcze- w żydowską część ruchu socjalisty- 
gólności musi dokonać w tej csnego w  Polsce — wtedy, gdy ta  
chwili bardzo bolesnej o peracji. '.żydowska ulica leży tragw tjiw ipo-
C',.„A. 7V}V „;p .A.na„v Łoniemit-’ srzebcua w gruzuch bohaterskiego b .on .zy ly  się zapasy- poniem  a antysemityzrn u ^  je tz .
kie surowców 1 półfabrykatów  ^  niestef2/ nic wygas„
skończyły  się i dary  UNRRA j Zacharwsz me jest ani 0.
M usimy nabyw ać surowce, czy, biekt ani lo}alnv w swyi,h cy.
m aszyny, k tórych  nie w yrab ia- taiach i ^ a c h .  Cytatę z pisma

nie zboża (w przew idyw aniu 
zwyżki ccn) zm niejsza bardziej 
jeszcze jego podaż czyli w pływ a 
na wzrost ceny. Zdaniem' PPS  
zapasy zboża, k tóre m am y w k ra  
ju są niewielkie, wobec czego 
tylko zorganizow ana akcja zaku 
pu po godziwych cenach, może 
dać realne w yniki. W każdym  
jednak  razie w dziedzinie zaopa­
trzenia w zboże liczyć się m usi­
m y tym czasem  z pew nym i tru d ­
nościami.

Jes t i drugie źródło w zrostu 
cen. Na naszych oczach w y­
tw orzyła się u nas nowa grupa 
społeczną. k tó rą  nazwać można

m y w  k ra ju , za g ran icą  —  oczy­
w iście po cenach  św ia to w y ch  —  
a w ięc bardzo  w ysok ich  i do 
tych cen m usim y dostosow ać 
k a lk u la c ję  Cen naszy ch  p rzed się  Cajt" interpretuje jednostronnie i 
b io rs tw  pań stw o w y ch . Zasadą j ^ to lera n cy jn ie , zapominając, ze nie 
te i kallcu lacii m usi bvć  ODłacał-' Przezyw am y w Polsce ant epoki, 
: L , j  y  - T l  ani atm osfery dyktatury proleta-

„Der Weker", organu „Jidiszer S o  
cjalistisser Ferband", przypisuje 
„Bundouń", który  z J. S. F. nie ma  
nic wspólnego. Cytatę x „Unzer

ność produkcji. .W przeciw nym  
w ypadku w szelka produkcja by 
łaby absurdem .

riatu. Cytując Artuskiego, przemil­
cza, że we „Folkscajtung"  ukazała  
się oątra polemika z A rtuskim  pt.

Podw yższenie w  te j chw ili udzieliliśmy pełnomocnictw".
płac byłoby absurdem  albowiem  Cytując Pata, przemilcza, że „Bund" 
podwyżka ta stałaby  się now ym 1 stoi w  100 proc. za rządem, w k tó -
• i ___   J_*___i - ____* y-uian u/iimażmIjMMJ

Po dokonaniu wym iany doku- 
mentów ratyfikacyjnych Konwen­
cji o współpracy intelektualnej 
między Polską a Francją, spe­
cjalny wysłannik rządu francu­
skiego dynektor departamentu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Louis Joxe udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Robotnika". 
Oyrtittor Jox« zaczyna rozmowę od 

stwierdzenia, ża jest cam wieloletnim 
dziennikarzem.

— Byłem proieaorem hHtorti, na­
stępnie dziennikarzem, oetatnio zaś 
dyplomatą. Prcezę podkreilić, że po­
zostałem waszym, dziennikarzy, kole­
gą — mow; z użmieehcm, wprowadza- 
ląc od razu do rozmowy właściwą 
Francuzom beuspoór&dnioić, która spra­
wia, te oficjalny wywiad zmienia się 
w towarzyską pogawędkę.

— Jakie jest znaczenie Konwencji
0 współpracy intelektualnej? — py­
tamy.

— Na pozór mogłoby się wydawać, 
że Konwencja ta «ńe jest ważna, wo­
bec istnienia starych tradycyjnych sto- 
eunków kulturalnych między naszymi 
krajami. Stwierdzić muszę jeddak, że 
tak nie jest. Koevwencja jest niezwykle 
ważnym instrumentem, pozwalającym 
utrzymać trwałą współpracę i stwo­
rzyć jej program. Konwencja nadaje 
więc tradycyjnej łączności kulturalnej
1 intelektualnej polsko-francuskiej — 
formy 6tałe i określa również metody 
pracy.

— Jakie będą te metody.
— Konwencja przewiduje utworze­

ni* komisji mieszanej, złożonej z 
przedstawicieli obu krajów. Na czele 
każdej z podkomisji stać będą mini­
strowie oiwiaty Polski i Francji. 
Pierwsze posiedzenie Komisji miesza­
nej, której zadaniem jest realizacja 
postanowień Konwencji, odbędzie eię 
jeszcze tego lata w Paryżu. Konwen­
cja obejmuje całokształt współpracy 
kulturalnej, przejawiającej się zarów­
no w stałych instytucjach, jak np. In­
stytut Francuski vAWarszawie i Kra­
kowie, Biblioteka Polska w Paryżu,

Lnstytut Słowiański w Paryżu, szkoły , sy wakacyjne przyjedzie do Ptiryia 10 to 1) zbyt m ała ilość tow arów  113' są zawsze Ceny a llie place, 
polskie w* Francji, jak i w imprezach J Polaków. Frzewidujemy również wy* 
dorywczych; koncertach, przedstawię- j misnę naukowców.
ntach teatralnych, wystawach, wymia­
nie książek itp. W tej wialnie dziedzi' 
nie sprawa wymagać będzie e.pracowa 
nia szczegółowego programu.

Francja szczególną wagę przywiązu­
je do zagadnienia wymiany książek. 
Mój przyj aid do Warsza wy związany 
jest nie tylko z ratyfikowaniem Kon­
wencji, lecz w równej mierze ze spra­
wą bibliotek.

Riwnież niezmiernie ważną metodą 
w zbliżeniu kulturalnym Francji i Pol­
ski jeet wymiana młodzieży. W roku

Nowy numer

n o i

Ponieważ dyrektor Joxe śpieszy się 
na uroczystość otwarcia Instytutu 
Francuskiego, kończymy naszą rozmo­
wę, Oi rzymując ob pożegnanie zapew­
nienie, że koneekwEfloją zawartego u- 
kładu h-.dzią, nic wątpliwie, dalsze za- 
cieinitois więzów kulturalnych między 
Pokiką a Francją.

— Mam nadzieję, że będziemy mogli 
niedługo gościć we Franci; nacwtą 
ilość po’-'kich intelektualistów — mó­
wi dyr. Joxe. — Pragaą jednocześnie 
podkreślić,' że jesteśmy we Francji

Działać i przeciwdziałać
óż robić w tej sytuacji? Za- istniejące, niech budu je  domy,

szkolnym 1947/48 przybędzie do Frau- j wzruszeni dchrą wolą, okazaną przez 
eji 45 studentów po lok ich, którzy otrzy ; władze polskie przy zawieraniu ukła- 
mali od rządu francuskiego specjał ne du. Również wdzięcifli jeste-imy za
stypendia. Jest to największa liczba 
stypendiów, jaką udzieliliśmy zagra- 
nicznęj młodzieży. Już w leci* na kur-

pcmoc, olkazzoą przy odbudowie fran­
cuskiej placówki kulturalnej Instytutu 
Francuskiego w Polsce. D. R.

c z r t u r  M F P o w f m z i

O pracach i zadaniach

Ogólnosłowiańskiego Komitetu

now a burżuazją. Są to bogacił im pulsem  do podw yższenia c e n ' uczestniczy PPS, a zapomina, że
IcM opi na wsi i wszelkiego ro -; p ra -r  owa „now , b u rż u ,z j« “ . W | ^ ~
Idzaju  spekulanci w  m iastach.; fym -w vscigu plac i cen, ąw ycięa' „
' Ź ródłem  ich niecnego procederu  | cą, jak  w iem y z doswiadczem a .

-  - - r  1 - Tow. Zachariasz boleje, ze nasi
towarzysze z „Bunda" polskiego nie 
zrywają więzów z bundowcami in- 
nych krajów, mimo różnic poglą­
dów. Dodatkowo tow. Zachariasz 
insynuuje, że te  różnice poglądów 

łożyć bezradniejące?" P rze- niech kupuje i sprzedaje, po go. 'n i e  znajdują wyrazu w stanowisku 
ciwnie działać i przeciw działać dziwych cenach z godziwym  zys'„R “nd«‘‘ polskiego — co jest nie- 
w sposób bardzo energiczny. J a -  kiem a jednocześnie niech płaci
kie środki wiodą do tego celu? podatki praw em  p rzew id z ian e jbardio £ wainie z towarzysza'mi e 
Ukrócić spekulację przez akcję Czy te  śroki zaham ują drożyz innych partii socjalistycznych na 
represy jną, opodatkować czyn- nę? Częściowo tak , są jednak  świecie; mimo to bierzemy, utŁriol 
n ik  spekulacyjny w wysokości n iew ystarczające. R adykalnym  we wspólnych konferencjach, bo 
praw em  przew idzianej: um ożli- środkiem  zaradczym , jest akcja rzeczy, które nas z nimi Ja­
wić in icjatyw ie p ryw atnej dzia- k tó rą tow. Szw albe nazw ał y j  r.tą. J nikomu me pozwolimy mw- 
łalność p rodukcyjną w ram ach swym  przem ów ieniu sejrno-;®*0^ się —  poza 
obowiązującego porządku go- wym, długofalową. M usimy wię f  f o r ^  naszych socjdli-
spodarczego i obowiązującego cej produkow ać, m usim y p ro d u -(3t^ H?/c,, st0sunków .niędzynarodo- 
stanu  praw nego. N iechaj ip icja- kować tan ie j i oszczędniej. M u-: u-yci^ Ma też prawo „Bund" polski 
tyw a p ryw atna zakłada nowe sim y zlikw idow ać pasożytniczą zasiadać we wspólnej organizacji 
w arszta ty  pracy  lub rozszerza b iu rokrację  W urzędzie i w  fa - '«  tym i, z którym i się w bardzo wie-

bryce, m usim y wzmóc sumienie* Im rzeczach różni, a w niektórych  
społeczne, tęp ić  kradzież rn ie n ia ^ 0 *̂*- Tjim bardziej, że nie kwestio- 
publicznego w fabryce i w u r z ę ' ^  tow. Zachariasz prawa syjo.lj-
dzie. Ta potw orna plaga jest o - lSJ ów polf kich. d0 *asiada’"«  rj. J , , 1  deynarodowej organizacji, której
bjaw em  k tó ry  niszczy duzą ezęsć ^ zcz8<jćlne krajou>e grupy iub po-
naszej pracy. A Więc znow u w o szczególni przedstawiciele są wręcz
łanie o m ilic jan ta  i p rokurato - wrogo wobec Polski rozstawieni,
ra. I to także, choć w iem y że po-

już w sprzedaży

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-szeJ)
— Jakie sprawy będą omawiane 

przez 2-gie plenum Komitetu? — py­
tamy.

— Przede wszystkim wygłoszony 
będzie referat przewodniczącego Ko­
mitetu Ogólnosłowlańskiego oraz re­
feraty poszczególnych komitetów sło 
wiańskich o dokonanej od czasu o- 
statniego kongresu pracy. Następnie 
odbędzie się dyskusja, po czym ple­
num omówi sprawę zwołania II Kon 
gresu Słowiańskiego, który odbędzie 
się w Pradze w 1948 roku.

Będzie również omawiana sprawa 
zjazdu uczonych słowiańskich, pro­
jektowanego na rok 1947 w Moskwie, 
Leningradzie, Kijowie i Mińsku, a 
więc stolicach krajów słowiańskich, 
wchodzących w skład ZSRR. Na­
stępnie plenum Komitetu zatwierdzi 
plan prac na rok bieżący i przepro­
wadzi wybory stałego sekretarza Ko 
mitetu Ogólnosłowlańskiego (pułk. 
Moczałow jest czasowym sekreta­
rzem Komitetuj.

Projektowana jest również podróż 
po Polsce, spotkania z polskimi ro­
botnikami, chłopami, inteligentami; 
chcielibyśmy opowiedzieć im o na­
szej słowiańskiej współpracy i przy-

Wniosek o przyznanie kredytów
dla spółdzielczych domów towarowych

Obydwie centrale ruchu  spół- 
azielczgo w Polsce: Związek Re 
w izyjny Spółdzielni i Związek 
Gospodarczy „Społem " w ystąp i­
ły  na Kom itecie Ekonom icznym  
Rady M inistrów  z wnioskiem  o 
przyznanie kredytów , potrzeb­
nych dla uruchom ienia spółdziel 
czych domów tow arow ych w 68 
miejscowościach.

M iejsca, w k tórych  domy to­
w arow e pow inny być u rucho­
mione, ustalone zostały na pod 
staw ie kopii listów  i depesz spół

dzielni, skierow anych do tow. 
min. Minca. Załączony do wnios 
ku wykaz spółdzielni przew idu­
ją, że pow inny powstać spółdziel 
cze domy tow arow e w w oje­
wództw ie białostockim , —  1, 
bydgoskim  — 5, gdańskim  — 3, 
krakow skim  — 3, lubelskim  — 
1, łódzkim — 9, olsztyńskim  —

jaźni. Zetkniemy się również z poi-1 ma i tych miastach odczyty i referaty, m oc n ie  w ystarczy. Je s t to  w oła
nie o pomóc społeczeństw a, apel 
do serc i sum ień, a jej w yrazem

skiml uczonymi, działaczami społecz wygłoszone przez członków poszcze- 
nymi itd. Ponadto odbędą się w roz-1 gólnych delegacji.

W i c e m a i s z .  W .  B a i c i k o w s k i :

250 milionów Słowian  
oprze się nawale germańskiej

Przewodniczący Polskiego Komi­
tetu Słowiańskiego, wicemarszałek 
Sejmu, ob. W. B a r  c i k o w s k i, 
wypowiedział się w następujący spo­
sób o zjeżdzie warszawskim.

— 250 milionów Słowian stanowi 
wielką i potężną siłę, która potrafi 
przeciwstawić się -r- w razie potrze­
by — nawale germańskiej i wszel­
kim zakusom zakłócenia pokoju 
światowego

niom wobec dużych sprzeczności 
interesów między poszczególnymi 
narodami. Sojusz narodów słowiań­
skich opiera się na zgodzie i jednoś­
ci wchodzących w jego skład ludów 
i stanie się niezawodnie pionierem 
w krzewieniu pokoju i bezpieczeń­
stwa na całym świecie.

To jest jego poważna rola, 1 są­
dzę, że zadania te wykona. Organi­

zacja Narodów Zjednoczonych z ko-
Organizacja Narodów Zjednoczo-1 nieczności będzie musiała pójść rów­

nych nie może dotąd podołać na- nież po tej samej drodze, 
kreślonym w jej Karcie zada-

Minister tow. H. Świątkowski:

Społeczeństwo polskie zna „Bund". 
Tow. Zachariasz nie potrzebuje 
„Bundu“ przedstawiać ani Polakom, 
ani klasie robotniczej. Bundovxy  

m usi być kontrola społeczna k a ż 1 pieczętują się krwią bohaterów  
dego objaw u naszego życia zbio 'w o Ik o wolność proletariatu t nie­

podległość Polski; są integralną  
częścią polskiego ruchu socjalistycz­
nego, walczącego pod przywódz­
twem  Polskiej Partii Socjalistycz­
nej.

Tow. Zachariasz złą oddał Polsce 
przysługę swym  wystąpieniem.

J. N.

rowegc.
Oto środki stosowane n$ „krót 

kiej i d ługiej fali"  doprow adzą 
nas do celu, do którego dążyć 
m usim y, bez realizacji którego 
nie m a Polski D em okratycznej 
tj. podwyższenia dochodu społe­
cznego i zm iany jego podziału.

ALFRED KRYGIER

Rzeczywista podstawa przyjaźni 
narodów słowiańskich

Wiceprzewodniczący Komite^11 Sło 
wiańgkiego w Polsce minister tow. 
H. Ś w i ą t k o w s k i  mówi:

- -  Doświadczenia straszliwej woj­
ny, wywołanej przez Niemcy faszy­
stowskie, wykazały naocznie, jak 
wielką moc tworzy wzajemna przy­
jaźń i współpraca słowiańska. I dla­
tego po wojnie, w warunkach pi»- 
kojowej odbudowy, narody słowiań­
skie wzmacniają przyjaźń i brater­
ską solidarność, rozwijają wszech­
stronną współpracę.

W dawnych latach — rzeczywistej
l', p o zn a ń sk im —  7, radom skim  braterstwa 1 współpracy
6, rzeszowskim  — 4-, szczeciń­
skim —  3, śląsko -  dąbrow skim  
— 16, w arszaw skim  — 3, wroc­
ław skim  — 6.

między narodami słowiańskimi nie 
było i być nie mogło. Klasy panują­
ce, w swoim egoistycznym interesie, 
stwarzały waśnie między narodami 
słowiańskimi, przeciwstawiając je­

dne drugim. Teraz dopiero istnieją 
przesłanki historyczne dla rzeczywi­
stej. przyjaźni j współpracy między 
Słowianami.

Na miejscu Rosji carskiej, z jej 
imperialistycznym pansławizmem, 
wyrósł Związek Radziecki, państwo 
socjalistyczne, które realizuje ideał 
niezawisłości i równouprawnienia 
narodów.

W innych krajach słowiańskich 
życie społeczne przebudowuje się na 
zasadach nowej demokracji ludowej, 
która zabezpiecza żywotne interesy 
narodu, a interesy mas ludowych 
krajów słowiańskich są całkowicie 
ze sobą zgodne.

Oto rzeczywista podstawa trwałej 
przyjaźni narodów słowiańskich.

List „Społem" do Min. Aprowizacji
w sprawie ilości zboża i mąki

W związku z wywiadem udzielo­
nym przez Ministr* Aprowizacji ob.
Lechowicza agencji PAP „Społem" 
wydosowało do min. Lechowicza 
Ust, w którym pisze m, In, co naslę- 
puje:

Ob. Minister Aprowizacji uważał *•
<.akaxnne wystąpić poMeznle z cyfra­
mi, które niestety uprzednio wie b y  
|y  wyjaśnione *e „Spotem" I wsku­
tek Jednostronnego ■•ś«iietlenla mogą 
nasunąć domniemanie, ie  „Społem" 
ukrywa *b«że i mąkę I w ten sposób 
postępuje nielojalnie WOhec państwa.
Bardzn żałujemy, że nb. Mirfsłer Apro 
wizae.il odsiąpił od dotycheziisowej 
praktyki uzgodnieniu < wyjaśnienia 
danych I cyfr dotyczą-yeh współpracy 
MinKlersIwa Aprowim-li *- „Spo­
tem", gdyż ogłaszanie cytr I I ,  'itńw 
br* wyczerpującego omówienia wywo 
ło je  n iepo trzebny , zw łaszcza obecnie, 
niepokój.

W szczególności wyjaśniamy co na­
stępuje:

„Społem" dostarcza Ministerstwu 
Aprowizacji co mieaiąc stan dyspozy­
cyjny zboża i przetworów zbożowych’, 
znajdujących się w magazynach całe­
go kraju, wg sten u na 1-szy dzień ka­

żdego miesiąca, podając stan w posz­
czególnych magazynach.

Ilości, które mogły się nagromadzić 
w ciągu kilku lat wskutek niepełnej 
w pewnych okresach realizacji zwol­
nień Ministerstwa — zostały włączo­
ne do reinuncntów z dnia 31.XII.J946 
roku.

Przytoczenie cyfr, które by wyją- 
łn ały sprzeczności w etanie magazy­
nów, ogłoszonym przez Ministerstwo 
z dn, 14.V. rb. jest w tej chwili tech­
nicznie trudne dlatego, że stan maga­
zynów sporządzany jest przez „Spo­
łem" co ni i es i ęc na 1-szy dzień mie­
siąca, lymczasem cyfry Ministerstwa 
odnoszą się do daty 14,V. Zebranie • 
uzgodnienie materiałów dokładnych 
odnośnie remanentu międzyokresowe­
go musi potrwać kilka dni.

Analizę cyfr przytoczonych przez 
ob. Ministra Aprowizacji podamy w 
terminie późniejszym, po otrzymaniu 
dokładnych danych od naszych pla­
cówek".

K O Ł D R Y
znfeaezone przerabiam, sayję no>we.

Greraplowanie, 
WARSZAWA. ŻELEŃSKIEGO A6
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W dniu otwarcia muzeum

Obóz koncentracyjny przeobraża się w muzeum
K a ż d y  z  nas w y t w o r z y ł  w  ,  sob ie  n ie w ą tp l iw ie  ja k iś  I na śm ierć —  k oszyczków , któ- 

k o n k i e t n y  o b ra z  obozu  o św ię c im sk ie g o  —  o b ra z  te g o  m ie j -  rych m ateriał i Yvykonanie zdra- 
rca m ę k i  i śm ie rc i , n ie lu d z k ie j  z b ro d n i  i n a d lu d zk ie g o  d e r -1 dza p och od zen ie  z w szystkich  
'ńcnia. A le  n a  p e w n o  ó w  o b r a z  w  k a ż d y m  z  n as j e s t  in n y  krajów  Europy. T o  stosy sponie-

tyro log ii stan ow ić będą jeden z przenieść i postaw ić gdziekol-
najrzadszych ek sp on atów .

I tak w  m iarę, jak posuw am y  
się po terenie obozu  —  m uzeum ,

że k ,  w s p o m n ie ń  i fo to g ra f i j .  A  r z e c z y w i s to ś c i

N a  zap roszenie T ow arzystw a  
O p iek i nad O św ięcim iem ', które 
w łaśn ie  u konstytuow ało* się  -.w 
K rak ow ie , jadę po raz p ierw szy  
do tpgo m iejsca, zn an ego  m i d o ­
tąd jedynie z lektury. P ierw sze  
w rażenie, gd y-zajeżd żam y do o* 
bozu .m acierzystego O św ięcim  I, 
jest d w o iste . G dyby nie ó w  d o ­

p ełn ił tp sam ą fun kcje za czasów  
okupacji, uderza czystością i 
dem .

A le  nip zapom inajm y, że to  
tylko- pozór. Ż e to tylko aspekt 
zew nptrzny. I przede w szystkim

fsk ięm  W łaśc ic iela , który ,, łu d ził 
sip, że jeg o -w ła sn o ść  id zie tylko
na czasow e ,.p rzech ow an ie” . T o  

ła - ;g ó r y  b ezład n ie  rzuconych łyżek , 
w id e lc ó w , noży, .nożyczek , ży le­
tek, różnorodnych szczotek, pę­
dzli do go len ia , góry odzieży, o- 
buw ia, p ończoch  'i... p rotez n ie­

którem u p od lega ły

brze
pasem  zie len i dw urząd drh tćw  
kolczastych, rozpiętych  ńa ce­
m e n to w y c h  p a lach , z ch a ra k te­
ry s ty c z n y m i b ia ły m i szp u lam i 
izo la torów  prądu, gdyby nie  
ten  złow ieszczy  ok rąg zam y­
kający rzędy b lo k ó w , gdyby  
n ie  d rew n ian e w ieże  strażnicze, 
oraz bunkry z w ylo tam i sk iero­
w anym i na ob óz —  m ożna by 
m niem ać, że to jakaś robotnicza  
k o lo n ia  czerw onych , ceglan ych , 
jed n op iętrow ych  d om ów  m iesz­
k a ln y c h , w y g lą d a ją c y ch  z ze ­
w n ą trz  sch lu d n ie  i  n ie w in n ie ;  
N ie  m a tu na razie n ic sz cz eg ó l­
n eg o , nic n iezw y k łeg o  czy bu-

ressen geb iet ' d es K onzentra  
tion slagers A u ssch w itz”, obej­
m ującym  obszar 40  k ilom etrów  
k w ad ratow ych . N ie  zapom inaj­
my, że ten  ob óz był, jeśli id zie o  
w arunki m ieszkalne, ob ozem  
w zorow ym  i że poza paraw anem  
jego  „ n ie w in n e g o ” w yg ląd u , 
p rezen tow an ego  k om isjom  z 
B erlina i M ięd zyn arod ow ego  
C zerw on ego  K rzyża kryły sip o- 
krop ności i zb rod n ie Brzezinki.

Bierze nas teraz p od  sw oją o- 
piekp dyrektor m uzeum , T ade-  

•iusz W ą so w ic z , ośw ięcim iak  o  
trzy  i  p ó łle tn im  sta żu  o b ozow ym  
i zaczyna op row adzać po tw o-  

d zącego  grozę; ok na są  ju ż  rżącym sip M użbum , udzielając
fach ow ych  i w yczerpujących  ob ­
jaśni'

że zn a jd u jem y  s ię  w  te j  c h w ili w , szczem ych kalek; zw ożonych  do  
ob ozie  m a cierzy sty m  O św ięc im  k om ór gazow ych.

j „W iednym  tylko m iejscu  zm o- 
j ra i n apór m asow ości są przer­
w ane. W  m ałej sa lce .'za  niskim  

| parapetem , ob w ied zion ym  dru- 
| tern' kolczastym , p ou k ład ał arty­
sta k ilka ty lko p rzedm iotów :  
m ałe trzew iczki i p an to fe lk i, m a­
leń k ie  sukienk i i kaftaniczki, pa­
rę zabaw ek —  w yjętą ze stosu  
garsteczkę, -taką sym boliczną  
cząstkę zam iast całości.

W ó z k ó w  dziecięcych  już tu  
n ie  ma; Są od  daw na w  N ie m ­
czech, służą n iem ieck im  d zie­
ciom  i stam tąd trzeba by je przy­
w o zić  z p ow rotem . A le  w  jednej 

i ga li leżą zw ały sk ołtun ionych ,
I zgrudziałych , zbitych na filc  w ło -  
■ sów , których badanie chem iczne, 
I p rzep row ad zon e przez prof. R o- 
jb ła , w ykazało  ślad cyk lon u . 
D w ie  tony  tych w ło s ó w  przy­
wieziono- -niedawno z p ow rotem  
z fabryki mebli" p luszow ych  w  
aśiietrzu na D o ln y m  Śląsku, d o ­
kąd w y w ieź li je N iem cy . T ę  zd o ­
bycz od eb ran o. Są to w ło sy  za­
gazow an ych  w  O św ięcim iu  Ż y­
d ów ek  i tutaj, w ,M uze-um  Mar-

Gruzy krematorium

nam  znany, przegrod zon y | in n e p od ob ozy  w  całym  „Inte-

głady. T o  jedyne w  św iecie , naj­
oryginaln iejsze i najbardziej p o ­
nure m uzeum  posiada zaplecze, 
jakiego nie posiadają żadne zb io­
ry kuli ziem skiej. T o  n ie jest za­
p lecze artystycznych poczynań i 
dokon ań  cz łow iek a , na p od łożu  
k tó reg o  pow stają m uzea sztuki, 
to n ie  jest zap lecze daw nych już 
m inionych, lub też dzisiejszych, 
m łodych  k u ltur narod ow ych  k tó ­
re tw orzą fu n d am en t pod m uzea  
arch eo log ii, e tn ografii czy sztu ­
ki lu d ow ej. M u zeum  w  O św ię­
cim iu g a in tu je  sw ój byt, sw oja  
historyczną w a g ę  i k on ieczność  
na zap leczu  m ilio n ó w  zam ordo­
w anych i zg ładzonych  ofiar, k tó ­
re w  tym m iejscu zg inęły . Za ty­
m i skrom nym i i w ręcz paradok- 
sajnym i w  swej p o sp o lito śc i i 
szp etoc ie  zbioram i stoją dzieje  
m ilio n ó w  istn ień  ludzkich , zegna  
nych tutaj z całej E uropy po to. 
aby w  tym  m iejscu p onieść  
śm ierć n iesp od ziew an ą  i straszli 
w ą, śm ierć dotąd  n ieznaną i n ie- 
przeczuw aną.

T w órcy  m uzeum  w yszli z  zu­
p ełn ie  słu szn ego  założen ia: że 
m asow ość ek sp on atów , te. stosy  
b ielizn y  czy łyżek , to idące w  
n iesk oń czon ość nagrom adzen ie i 
p ow tórzen ie  p rzedm iotów  co ­
d zien n ego  użytku, 
tych z rąk, zdartych z ciała śm ier­
cią, m a w idza fascyn ow ać, ma 
nim  w strząsać.! ten  wstrząs od ­
czuliśm y w szyscy.

w iek  indziej, W obcy>n środ ow is­
ku b lok  11 z jego celam i i bunk­
rami i—  te m iejsca m ęczarni, w  
których m dlejące ręce w drapy­

w ały się w  nagą, b ezlitosną  ścia­
nę, aby na niej m oże w  ostatn im  
przypływ ie w iary i nadziei, m o­
że w  trw odze śm iertelnej, kształ­
tow ać w izerunek Chrystusa?

40 baraków Brzezinki
W  Brzezince, od dalon e; o trzy 

kilom etry od obozu  m acierzyste­
go , stoją baraki p osęp n e i n ie ­

lu d z k ie . Z . w ieży strażniczej, nad  
brama w jazdow ą ogarn iam y o l­
brzym i obszar Brzezinki. N a  
pierw szym  planie po prawej stro 
nie s to i*40. baraków , które mają 
być .zach ow an e w  całości, jako 
zabytek, dalej, poza n im i, sterczy  
las k om in ów , doch odzący  aż pod  
ścianę d rzew — . p ozosta łość  po 
rozebranych p rze z .lu d n ość bara­
kach. N ien aru szon e , przynaj­
m niej z zew nątrz, stoją baraki 
po lew ej stron ie d rog i —  ob óz  
w ięźniarek . O brasta je bujna, zie­
leń , sztyw na rrawa, pokrzyw y, 
‘c h w a sty ,, rum ianek, w ysok ie, ro­
zrośnięte, jędrne, jakby ta ziem ia  
bagnista tutaj, m szcząc się  za la­
ta b ezp łod n ośc i i zdeptania, k ie ­
dy m o g ła  być ty lko ugorem  pod  
stopam i tysięcy um ęczonych, —  
trysnęła teraz żyźniejszym i soka­
mi. I ta z ie leń  —  ta n ieprzebra­
na m oc życia, p łożącego  się d o ­
koła, g łu szy  n ieco u p iorn ość tej 
barakowej „przestrzeni ży ć io -, 
w ej” —  głu szy  ją do tei ch w ili, 
gdy jesteśm y z zew nątrz. W n ę ­
trze baraku od p ow iad a  najściś- 

w y sza rp n ię -‘ !e ! o w e ' wj zń p iek ła i n iem ożn o­
ści życia, jaką w ytw orzy liśm y w  
sob ie 'na p od staw ie  lektury. Z a­
ludnijm y w  w yobraźni te trzy-

w p ra w io n e , b udynki op atrzon e  
drzw iam i, b lok  adm inistracyjny  
poza obrębem  d ru tów , który

Kfankenstube i btok karny

g a zo w e i krem atoria Brzezinki 
są zw aliskam i. I trzeba znać tak 
dobrze, tak na pam ięć' h istorię  
obozu  i jego urządzeń, jak ją zna  
sędzia Sebn, aby od tw orzyć  
przed nam i z tych zw alisk  ca łość  
technicznych urządzeń m asow ej 
śm ierci. K rem atoria nr 2 d  3 w  
B rzezince nie będą od b u d ow an e. 
N a to m ia st zostan ie od tw orzon e  
krem atorium  i kom ora gazow a  
nr. 1 w  ob ozie  m acierzystym .

Poza obszarem  w ła śc iw eg o  o- 
bozu  ciągną się tak zw an e „do­
ły ”. Jest to  łąka zielon a, m oczą- 
row ata, pełna garb ów  i w k lęś­
nięć, w  których  stoją m aleńkie, 
brudno - z ie lo n e  kałuże.

Tes;teśm y teraz, ch od zim y t e ­
raz po m iejscach, gdzie d o ło w a ­
no i p a lon o  zw łok i, którym  n ie  
m o g ły  w ydążyć krem atoria. Z  
boku  w id ać gruzy jakiejś chaty. 
T o  prym ityw na kom ora gazow a, 
w ysadzona w  pow ietrze przez, 
N ie m c ó w  w  ch w ili ew akuacji, 
p od ob n ie , jak in ne zdradzieckie  
urządzenia. T e  tereny stały się  
na w ielk ą  skalę pastw ą „ p oszu ­
kiw aczy z ło ta ” z b liższych  i d a l­
szych ok o lic . T o  oni przekopali 
w ten  sp osób  całą łąk ę, przesie­
w ali m etr po m etrze ziem i, p łu ­
kali ją w  p o g o n i za zło tem , k tó­
re, ukryte n ie  raz w  lu dzkich  
trzew iach , przetrw ało sp alen ie , 

p iętrow e nary, jedna nad drugą, D ziś , gd y  czuw a n ow a straż, peł-

o sta tn iego , gd y  m aieńka ciasna  
przestrzeń była już szczeln ie w y­
p ełn ion a  cia łam i tam tych trzech  
—  ta m yśl m iażdży i poraża wi

Muzeum międzynarodowe
Istotą  i celem  M uzeum ' ośw ię- J ła  przez lata ob ozem , d rogę  

cim sk iego  m a być w sze ch stro n -1 G rand  G u ig n o lu  czy am erykań-
n e  zob razow an ie  zbrodni, d oko­
nanej przez N ie m c ó w ,w  tym  o-  
b ozie  na P olakach , Ż ydach  oraz 
ob yw atelach  innych n a fo d o w o ś;  
ci, którzy przez ten  o b ó z  przeszli. 
M a to  w ięc  być M u zeum  M ię­
d zyn arod ow e i d o  dyspozycji 
k ażd ego  za in teresow an ego  n aro­
du b ęd zie oddana pew na część  
b lo k ó w ; w  d n iu  14 czerw ca, w  
dniu  o fic ja ln eg o  otw arcia m uze­
um , przejm ie ją sekretarz m ię­
d zyn arod ow ego  Z w iązk u  B. 
W ię źn ió w  P olitycznych , aby ją 
dalej przekazać. Poza tym  w  m u­
zeum  zobrazow ana b ęd zie rów ­
n ież eksterm inacja P o la k ó w  w  
innych  obozach  na teren ie  III-ej 
R zeszy.

M u zeum  b ęd zie  rozm ieszczo­
n e w  p oszczegó ln ych  b lokach. 
C zęściow o są o n e  lu b  zostaną  
zrek on stru ow an e w  stanie tym  
sam ym , w  jakim  się  zn ajdow ały , 
aby dać obraz życia w ięźn ia  w  o- 
b ozie , częśc iow o  zaś r zostaną za­
a d o p to w a n e na sa le  m uzealne, 
zaw ierające eksponaty. .

A le  jak od dać w  sp osób  m u­
zealn y  ó w  fakt' n iew iarogod n y , 
który n aw et dziś jeszcze n iecały  
św iat chce przyjąć d o  w ia d o m o ­
ści? Fakt b ezp ard on ow ej i m a­
sow ej eksterm inacji m ilio n ó w  lu ­
dzi b ezw k m ych ?  Fakt, który  
m iał m iejsce, k tóry się d o k o n a ł i  
d ok o n y w a ł co dnia na n o w o  w 
o b o zie  zagłady, i który m im o, że 
statystycznie jest u chw ytny, nie  
ła w o  w draża się w  w yobraźnię  
w idza, zw łaszcza w idza o m niej 
lotnej fantazji.

T w órcy  i organizatorzy M u ­
zeum  M artyro log ii odrzucili ła t­
w iejszą d rogę: n a g ieg o  pokaza­
n ia  m akabryczności, jaka w łada-

„Id żiem y dalej. O to  słyn ny b lok  
10-ty  i 11-sty. P ierw szy b ędzie  
w yobrażał to, czym  b ył zg życia  
ob ozu  —  rew ir, „K ran k en siu b e” .
D ru g i —  to b lok  karny, b lok  o- dza, p od ob n ie , jak setki innych  
dosob ien ia , najstraszliw szy, naj-J m yśli lu dzi przerażonych, jeszcze 
bardziej groźny b lok  O św ięc i - 1  w ciąż n ie m ogących, n ie chcą- 
mia. Schodzim y do p iw nic. B u n -]cy c h  zrozum ieć.
kry stojące, „Stehbunker” zosta- j - „  • ’ ,• i g o  tym  v/ ciem nicy, dzis roz­

św ietlon ej żarów ką, pokazuje' 
nam  dyrektor w yryte i w ypisane  
na ścianie nazw iska ofiar. D o  te-

sk iego  M u zu m  O k ro p n o śc i Ii-ej 
w ojn y  św iatow ej,' w ięc  d rogę' u - 
kazania fa k tó w  zą p om ocą np. fi 
gu r z woSku, przedstaw iających  
ch łostę , słu p ek , bunker, "rożstrze 
Liwanie i , w ieszan ie , czy n aw et u- 
d uszonych  w  k om orze gazow ej, 
lub  w ysch niętych  na k ościo tru ­
py ludzi. B y łob y  to sprzeczne z 
z za łożen iem  *i p o w a g ą  teg o  ro­
dzaju' m uzeu m . W yb ran o  d rogę  
trudniejszą i w ym agającą od  w i­
dza w sp ó łp racy  w yobrażen iow ej, 
m ian ow ic ie  d ro g ę  ścisłej d ok u ­
m entacji. statystycznych w ykre­
só w  graficznych , m ap. u w idacz­
niających p lany n iem ieck ie co  do  
rozb u d ow y  ob ozu  oraz ek sp on a­
tó w  m artw ych p rzed m iotów , p o ­
zostałych  jako jedyny ślad po i- 
stotach  żyw ych.

I gd y  z k o le i, po zw iedzen iu  
b loku  m ieszk a ln ego  w ch odzim y;  
do b lo k ó w  4-go  i 5 -go , już nie 
m ai urządzonych i stanow iących  | 
trzon m uzeum , stajem y b ezs ło w ­
ni, stajem y w strząśnięci, m im o, 
że b yliśm y przecie p rzygo tow a­
n i. T e  sa le są d om en ą  artysty- 
m alarza, T ad eu sza  M y szk o w sk ie ­
go , jed n ego  z cichych i o fiar­
nych ludzi, jacy tutaj pracują. 
M a on  za sobą n iew ia ro g o d n ie  
d łu g i, b o  aż p ięc io le tn i staż o b o ­
z o w y .i  bardzo n iski num er w y­
tatu ow an y  n a  ręce. W  tych sa­
lach  jaskraw e św ia tło  dnia zo ­
stało  stłu m ion e m u ślin ow ym i 
zasłonam i n a  oknach, k o lor ścian  
jest go łąb k ow v . cem en tow e słu ­
py, podtrzym ujące su fit, p ociąg­
n ięto  farbą czarną, stwarzając 
d osk on ałe  tło  nastroju i ścisze­
nia dla zbiorówr, tutaj u m ieszczo­
nych.

ły  w  roku 1944 za czasów -L iebe-  
hen sch lą  zn iesion e. -W yraźne- śla 
dy jednak dają W skazówkę, .jak 
je zrek onstruow ać w  form ie  
p ierw otn ej, aby u naoczn ić ich  
działanie. ,

N a  przestrzeni 80 c-m kw adra­
tow ych , zam knięci zew sząd  b eto ­
n o w ą  ścianą,'p rzeb itą  rurką, któ.

g o  bunkra —-  o p o w ia d a  sędzia  
Sehn, p rzew odniczący ok ręgo ­
wej K om isji d la  Badania Z b rod ­
ni N iem ieck ich  —  w ep ch n ięto  
p ew n eg o  razu 40  lu dzi, m iędzy  
n im i d w óch  N ie m c ó w , którzy

ra m iała d oprow ad zać pow ietrze, p osiadali kozik i. G d y  po u p ły -
staio  czterech , ^nieszczęśliwych  
przez noc całą. rano szli do pra­

w ię  kary otw arto  drzw i, 40  lu ­
dzi m artw ych, w  straszny sp osób  
zm asakrow anych  leża ło  na p od ­
łod ze . W  ob łęd z ie  i m rok u  za- 
d źgali się  w zajem nie na śm ierć. 
A  że  krzyczeli —  to  co? ... K rzyk  
b ył zw yczajną rzeczą w  O św ię c i­
m iu.

W  innym  bunkrze karnym  
m ajaczą na ścianach dw a led w ie  
w id oczn e rysunki, w y żło b io n e  w

I

W nętrze baraku

jedna tuż ob ok  drugiej, tłum em  
brudnych, g łod n ych , chorych i 
zaw szonych  k ob iet, a otrzym am y  
koszm arny obraz, u w ieczn ion y  
na zaw sze w  „D ym ach  nad Bir­
kenau".

Poza- z ie len ią  i dojm ującą ci­
szą odnajdujem y w  Brzezince  
w szystk ie p ierw iastk i, z jakich  
sk ładało  się życie n ieszczęsnych. 
Jest tu także, przebiega przez o- 
bóz m iędzy jego częścią m ęską i

tynku. Jeden, prym ityw ny n ib y  j k ob iecą  ó w  tor k o lejow y , na któ  
beskidzki św iątek  przydrożny, ry zajeżdżały p ociągi całej Euro-

Magazyn bogactw żydowskich
A  te zbic-ry?... Takież m ogą  

być w  tym  m u zeu m ?... T o  góry  
p osegregow an ych  przed m iot ó \ \  
—  m arne, zw leczo n e z terenu  
ca łeg o  ob ozu  resztki daw nej

„K anady", teg o  m agazynu b o­
gactw  żyd ow skich , k tóre sp ły­
w ały  tu z obszaru całej Europy. 
T o  sterty k oszyczk ów  ,zaw iera­
jących p row ian t lu dzi, jadących

iNaelektryzowane druty w okół obozu

cy. T ak  stali pięć, sześć, dziesięć, 
n iek ied y  dw adzieścia  n ocy pod  
rząd, bez m ożn ości ruchu, stło ­
czeni w  ciem ności i potw ornym  
fetorze.

D rzw iczk i do „stojaka" znaj­
d ow ały  się na d o le ,’ po-dobnie, 
jak w  psiej budzie. Skazańcy m u­
sie li w  pełzać na czw orakach do 
buinkru i w  nim  d op iero  się pro­
stow ać. Jaką m ęką było w ejście

w yobraża Chrystusa z sercem  na 
piersi, d ru g i, przesubtelny w  li­
nii" i w yrazie —  Chrystusa U -  
krzyżow anego.

D zied z in iec  i ściana śm ierci, 
m iejsce egzekucji p om iędzy  b lo -  
kem  10-tym  i 11-stym  są zrek on ­
stru ow ane w  p ierw otnej postaci. 
Stojąc n a  tym  d ziedzińcu  i pa­
trząc na czarną ścianę z p łyt he- 
rak litow ych , która o d d z ie lo n a  
w arstw ą piasku od  czerw on ego  
m uru, tłu m iła  o d g ło s  strzało,w, 
pojm uję do g łęb i, że to  M uzeum  
m oże i p ow in n o  zn ajdow ać się  
jedynie tutaj, w  O św ięcim iu , na 
terenie b. ob ozu , a n ie w  stolicy, 
w W arszaw ie, jak p rop on ow ał 
w ielk i pisarz i hum anista Paran- 
d ow sk i. Czy m ożna 'przenieść do  
W arszaw y ścianę śm ierci, nad 
którą chylą się zza m uru z ie lo ­
no - b ia łe brzozy? Czy m ożna
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py, i  jest ow a  słynna droga  
śm ierci —  szeroki, w tej ch w ili 
z a la n y ' słoń cem  gośc in iec , w io -  
dący..iludzi prosto d o  kom ory ga ­
zow ej.

D łu g a  była droga przeznaczo­
n ych 'n a  śmierć.' S z li'tą  drogą  w  
szeregach, p od  k on w ojem , ku  
w idniejącym  zdała kom in om . 
D z iś ‘n ie. ma k om in ów , kom ory

niąca z p ośw ięcen iem  sw ą służbę, 
jest o w ie le  lep iej.

W  kałużach, w  brudnej w o ­
dzie, w zn oszą  się  bąble gazu , pę­
kają w  zetkn ięciu  z pow ietrzem . 
T am  na d o le  ferm entują  jeszcze 
w ciąż szczątki n iep rzep alonych  
do cna tkanek ludzkich  .W łaści­
w ie  jest -to jeden w ielk i, m asow y  
cm entarz b ezim iennych  kości i 
p o p io łó w , jest to ziem ią, której 
każda piędź -nasycona jest resz­
tkam i ludzkim i w  postaci drob­
nych i w iększych  ok ru ch ów  k os­
tnych, p roch ów  oraz zbitych, 
ciem nych grudek, pochodzących  
z zastygłej i zakrzepłej m azi' p o  
sp alonych  cia łach . T o  cm enta­
rzysko po u porząd kow aniu  i o- 
grod zen iu  b ędzie rów n ież stano­
w iło  część zabytku. W  przyszło,- 
ści stan ie tu m auzoleu m  ku czci 
zam ordow anych

Przed siedmiu laty
D zień  14 czerw ca w ybrano roz 

m yśln ie na o ficja ln e otw arcie  
m uzeu m . W  tym  dniu bow iem  
przybył-przed  siedm iu laty pier­
wszy transport P o lak ów  do O- 
św ięcim ia. A chociaż m uzeum  
nie jest jeszcze w ca łości g o to ­
w e, ch oć obejm uje ty lko  p ew ien  
w ycinek  tego , co tu b ęd zie  w  
przyszłości, w yripek ten w  zary­
sach uśw iadam ia w id zow i, jak 
będzie w ygląd ała  całość.

O b ozow i ośw ięcim sk iem u  gro­
ziła całkow ita  ruina, p ogrąże­
nie się w n icości. G dyby nie czuj­
na opieka obecnych  w artow ni­
ków , gdyby n ie usilna, w ytężona  
praca ca łeg o  zesp o łu  p od  w odzą  
dyr. T ad eu sza W ąsow icza , nie  
p ozosta łob y  z b ieg iem  lat w  tym  
m iejscu nic, co by m o g ło  w skrze­
sić ap okaliptyczną w izję spraw, 
które się  tutaj d okon ały .

S p o łeczeń stw o  polsk ie ma o- 
b ecn ie m ożn ość czyn n ego  w sp ó ł­
udziału  w  dalszym  organ izow a­
niu m uzeum . Z aw iązują się  w e  
w szystkich w iększych  ośrodkach  
„T ow arzystw a O p iek i nad O ś­
więcim , iem ’’. M ają o n e  za  zadanie  
stw orzen ie zwartej bazy sp o łecz­
nej dla licznych n iew ą tp liw ie  je­
d nostek , interesujących się tą 
sprawą. Id zie  tu n ie  ty lko o d o ­
raźną pom oc m aterialną. Idzie  
rów nież o su gestie , o tw órcze  
w skazów ki, przede w szystk im  ze 
strony b .w ięźn iów  o b o zó w  k o n ­
centracyjnych, —  w skazów ki, 
dotyczące szczegó łów  urządzenia  
i rozp lanow an ia  zabytków  w  
m ńzeum , k tóre -nie ma w zorów  
i o d p o w ied n ik ó w .
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Nie warto w Polsce pisać dobrze

Leon Iłiigier

Marks i poezj
N ie wiem, dlaczego większość 

ludzi, z którymi rozmawia­
łem o Marksie i którzy nawet 
znali — często w oryginale —  
jego dzieła, wyrobiła sobie o 
nim, jako o pisarzu, fałszywe 
pojęcie. Twierdzą oni przeważ­
nie, że autor „Kapitału11 nie po-i 
siadał własnego stylu, lub że 
miał styl bardzo lichy.

Sądzę, że to jest pogląd zu­
pełnie fałszywy. W. L ie b k n e c h t  
w  swoich wspomnieniach o 
Marksie mówi o nim z wielkim 
uznaniem, jako o styliście; 
twierdzi tylko słusznie, że styl 
jego zmienia się, zależnie od te­
matu, jaki w danej chwili opra­
cowuje. „Marks—twórca „Ka­
pitału11, Marks w „18 brumai- 
re‘a“ i Marks — autor „Pana 
yogta11 to są trzej różni Mark­
sowie, a jednak w swej od­
mienności jeden i ten sam 
Marks — trojaki, a przecież je­
dyny — jednością wielkiej in­
dywidualności, która się roz­
maicie przejawia w różnych 
dziedzinach, a przecież pozo­
staje zawsze ta.sam a11.

Pewno, „Kapitał11 pisany jest 
stylem trudnym, gdyż przed- 

.miot, o którym traktuje, nie 
należy zgoła do łatwo zrozu­
miałych. Kto jednak przezwy­
cięży. własne lenistwo umysło­
we, ten musi przyznać, że dzie­
ło to pisane jest stylem wyjąt­
kowo ścisłym i precyzyjnym.

Za to „18 brumaire‘a“ porów­
nuje Liebknecht do oszczepu, 
rzuconego pewną ręką i trafia­
jącego w samo serce wroga. W 
stylu, teio-vitworu widzi on Su­
rową pjjwagę Tacyta, połączo­
ną z zabójczym szyderstwem 
Juwenala i świętym gniewem 
Danta,
Roześmiany humor

Z aś w „Panu Vogcie“ roze­
śmiany humor przypomina 

Liebknechtowi szekspirowską 
radość, że znalazł Falstaffa, a 
w  nim niewyczerpaną kopalnię, 
z której można wydobyć cały 
arsenał drwin.

Ta charakterystyka stylu 
Marksa wydaje mi się bez­
względnie słuszna.

Bo trzeba wiedzieć, że Marks 
był wielkim wielbicielem poezji 
i najgenialniejszych jej twór­
ców nie tylko z zapałem czyty­
wał, ale długo i starannie stu­
diował. Znał — jak pisze 
fargue — na pamięć Heinego 
Goethego i przytaczał ich często 
w  rozmowie. Rok rocznie czytał 
Aischylosa w oryginale grec­
kim i czcił go, jak czcił Szekspi 
ra. Uważał ich za dwu najwięk­
szych geniuszów dramatycz­
nych, jakich wydała ludzkość. 
Szekspir, którego ogromnie lu­
bił, stał się przedmiotem jego 
wnikliwych studiów. Trzy cór­
ki Marksa znały utwory Szeks­
pira na pamięć. Dante i Burns 
należeli do jego ulubionych poe-

tów; z wielką przyjemnością 
słuchał, gdy córki recytowały 
satyry lub śpiewały pieśni mi­
łosne szkockiego poety (Burn­
sa).

Ponieważ Marks miał wybit­
ne zdolności językowe (pisał po 
niemiecku, po francusku i po 
angielsku), więc mógł pozwolić 
sobie na rozkosz czytywania 
wielkich poetów świata w orygi 
nale.. Miał już, jak opowiada 
Lafargue, 50 lat, gdy zabrał się 
do nauki języka rosyjskiego i 
mimo, że język ten jest b. trud 
ny, jednak po sześciu miesią­
cach władał nim w wystarcza­
jącym stopniu, by czytać Pusz 
kina, Gogola i Szczedryna.

Liebknechta zgromił kiedyś 
za to, że nie znał języka hisz­
pańskiego. Natychmiast ze sto­
su książek wybrał „Don Kicho-' 
ta11 i dał mu wykład o ojczystej 
mowie Cervantesa.

Charakterystyczną jest rze­
czą, że wstęp do „Kapitału11 za­
kończył słowami Dantego: „Se- 
gui il tuo corso e*lascia dir le- 
genti“. (Idź swoją droga,, a lu­
dzie niech mówią co chcą.)

Tak, zarzucanie Marksowi l i - , chana dzieciarnia zapominała 
chego, oschłego stylu jest wiel- i Zmęczeniu1' 
kim nieporozumieniem. .
W iersze Marksa

niej ani ■ grosza, i zyskał w sza­
nujących się kolaćh opinię bła­
zna.

, Aby ożywić twórczość, pod- 
, nieść ambicję, uzdrowić stosun- 
, ki i uszanować atmosferę, pro- 
y -z lw a łb ym  zmianę dotych­
czasowych stawek ilościowych 
na jakościowe: autorom  — za­
miast od wiersza i od arkusza
— płacić od sztuki, dziennika­
rzom od faktu, poetom  — od 
metafory, powieściopisa.rzom
— od nakreślonego charakteru, 

| krytykom  — od myśli. Prawda,

„Nie warto w  -Polsce pisać 
j dobrze" — dowodził mi- nie- 

dawno_ pewien utalentowany 
autor powieści brukowych. —
Zamiast pracować 15 lat nad 
„Żywym i kamieniami", które 
ukażą się w  3.000 egzemplarzy, 
wolę machnąć w  2 tygodnie ja­
kieś „Wróć, gdy będzie ci źle“ 
i wydać w 20.000. — „Nie mo­
głem, nie przyznać mu słuszno­
ści. W istocie, brak u nas uza­
sadnienia materialnego dla na­
rodzin dobrej literatury. Możli­
wości przekładu są tak niezna-
czne, publiczność, rozmiłowana] ie  _  -eśU Q poetach mowa —
w tandecie, o tyle  liczniejsza od j aWangardziści bj/liby tu w yją t
tej, która gustuje w dobrej, jcowo uprzywilejowani i Przy-------

l!Te wspomnienia uczniów 
przyjaciół Marksa, Lafargue^ L , . , - . , .  ~  j-----

M  . . i Liebknechta, rozproszone w ichj ^ q zce , ze poważne ambicje \ bQ- zarabiałby miliony. Dla u-
ało wiemy o tym, ze MarKS miętnikachi b r a łe m  tu ra-j hterackte można traktować, ja-^ njjcnięcia nieporozumień nale- 
był nawet sam poetą tw or. ^  jakiego celu? A oto! ho objaw lekkiego obłędu „Fer-j żałG by wprowadzić rozróżnle-

czym. Lafargue opowiada, że ż o j ^ e g o  by Marksa uczynić! dydurke", z której wyszło pra-  o---------
. . .  i w ie wszystko, co ciekawego w

Maksym Gorki

dzisiejszej literaturze (Brandys,
Dygat i in.), ukazała się w 1500 j 

i nie doczekała> 
dotychczas ani drugiego wyda- J rymów. 
nia api przekładu. Narażając 
się książką tą rządowi ówczes­
nemu, społeczeństwu, tudzież 
znajomym, autor nie zarobił na

Włodzimierz Siobodnik

uczynić i -  której wyszło pra
na Marksa pieczołowicie prze-; bliższym tym, którzy kochają 
chowywała młodociane wiersze , . '  Niech zejdzie do nich z,
męża, ale ich nikomu me po- £  ' Q pomhika i!
kazywała. RodziceM arksa m a -|zdJadzi wstydliwą taj egzemplarzach
rzyh dla syna o karierze lite-1 jemnicę; że j on b j także nie- *»— •*A~ ~  “ *
rata, a on sam obiecał swoim. Jwolnikiem tej uroczej pani, któ-
corkom ze napisze dla nich dra czaruje Eerca j rozpłomienia 
mat ktorego tematem miały braźnię. 2e był także _  
byc dzieje braci Grakchow. Niej
stety, nie mógł dotrzymać da- ; ^°~ ‘7' ________  ___________
nego im słowa, a byłoby rze-' 
czą ciekawą zobaczyć jak ten, 
którego nazywano „rycerzem 
walki klasowej11; potraktował­
by ów tragiczny i wspaniały e- 
pizod walki klasowej starożyt-j 
nego świata.

Wytężona praca w innym kies 
runku nie pozwoliła Marksowi; 
oddać się twórczości literackiej,) 
ale bogata jego wyobraźnia uja 
wńiała się czasami w. sposób na 
prawdę rozrzewniający. „W nie 
dzielę córki nie pozwalały mu 
pracować— przez cały dzień na* 
leżał wtedy 'do nich. Jeśli pogo­
da była ładna, cała rodzina wy­
ruszała na długi gpacer za mia­
sto. Gdy córki były jeszcze ma­
łe, skracał im Marks długą dro-j 
gę opowiadając ciągnące się bez i 
końca - fantastycznej, ęząródziej- 
skie' baśnie, które po drodze 
komponował i których perype­
tie snuł i potęgował odpowied­
nio do długości drogi, a zasłu-

■si-,.., '' z i ’ >' 1 - i.. ■ ° ; •  

nie: poetom ze szkoły Skaman- 
dra płacąc za rym y tudzież za 
muzyczność, awangardzistom  
zaś za przenośnie —- z odpo­
wiednim potrąceniem za brak

Skrzydła świtów
Dziś ziemia jest jak pierwsze słowo, 
Wypowiedziane po potopie,
I wchodzę w świt i w dal brzozową,
W powietrza wiosennego topiel.
Przed chałupami ślepe grusze, 
jak płacz żołnierskich żon, zgarbione.
Zh nimi sępie, sine burze 
I skrzydła świtów zbłękitnione.
Żórawie wiatr przynoszą świeży,
Na skrzydłach ich, jak na papierze 
Szopena żal zielony leży 
I białe kwiaty drża w eterze,
A wieczór jest jak krok człowieka 
Po pracy . Oto pod gwiazdami 
Ziemia na pług — znużona — czeka. 
Wierzby — na ranek nad wodami.

Uzbekistan Fergand 42 r.

La- 
i

List do Redakcji
„30 lat
satyry polskiej i c

Dnia 18 czerwca przypada 11-ta 
rocznica śmierci wielkiego pisarza 
rosyjskiego Maksyma Gorkiego.

Gorki, autor licznych powieści
(„Życie Klima Samgina", „Matka"
i in.) oraz dramatów (m. in. głośna 
sztuka naturalistyczna „Na dnie“), 
pisarz niezmiernie czuły na krzywdę 
społeczną, uważany jest za ojca
współczesnej literatury radzieckiej.

CENTRALA ZBYTU  
P R Z E M Y S Ł U  PAPIERNICZEGO

ŁÓDŹ, ul. GDAŃSKA 39

poszukuje:
fachow ców  branży papierniczej ze 
specjalną znajomością przetwórstwa- 
Rutynowanego kierow nika kancelarii

o r a z
Naczelnika W ydziału Eksportowego 

ze znajomością języków: 
angielskiego, rosyjskiego, francuskiego 

i niem ieckiego.
Zgłaszać się w Wydziale Personalnym.

Z jkopcrresu PEN-Clubów
Sukcesy delegacji polskie]

Jak  już donosiliśmy, w dniach od 2 
do 7 czerwca b. r. obradował w Zuri- 
chu i Bazylei XIX międzynarodowy 
Kongres Pen-Clubów. Na kongres przy. 
byli pisarze, reprezentujący przeszło 
30 państw. M. in. brało udział w kom- 
gresie iptrzeds* awioielstw© em igracyjne- 
go Pen-Clubu niemieckiego ze Stanów 
Zjednoczonych z Tomaszem Mann cni 
na czele. Przedstawiciele dzisiejszych 
Niemiec i Austrii obecni byli w charak 
terze obserwatorów.

Najważniejszym punktem  porządku 
dziennego była sprawa dopuszczenia 
Niemiec i Austrii do Pen-Clubu. Spra­
wa ta emocjonwała kongres w ciągu 
dwóch dni. Delegacja angielska zgłosi­
ła wniosek, który przewidywał przyję­
cie Niemców do Pan-Glubu w zasadzie 
bez zastrzeżeń, proponując zarazem po 
wierzenie reorganizacji Pen-Clubu me 
miieokiego kom isji złożonej z przedsta­
wiciela Prezydium, 3 Niemców i 1 de­
legata krajów  okupowanych. Delegacja 
polska wystąpiła z k on t rw nioski cm, 
uzgodnionym z delegacją francuską, 
belgijską, holenderską, czechosłowac­
ką  i skandynaw ską. W  im ieniu dele­
gacji polskiej Aleksander W at oświad­
czył,” że dla polskiego Pen-Clubu nie 
jest rzeczą istotną, czy Niemcy pow ró­
cą do międzynarodowej organizacji li­
terackiej obecnie czy za la t kilka, istot

W związku z przygotowywaną
przez nas antologią pt. ,.30 lał satyry 
polskiej" (1918 — 1948), zwracamy się 
do autorów, bibliofilów i do tych 
wszystkich, którzy posiadają wyczer­
pane już książki, druki, teksty szopek 
politycznych, kompletne roczniki pism 
satyrycznych, jak „Pszczółka", „Szezu- 
tek “, „Cyrulik W arszaw ski" i inne, e- 
wentualnie pojedyncze egzemplarze 
tych pism, w ydawnictwa futurystyczne, 
utwory satyryczne ludowa, utwory pi­
sane w czasie okupacji, jednodniówki 
i dodatki satyryczne do pism codzien­
nych — o przysłanie tych m ateriałów 
pod adresem: Leon Pasternak, Łódź,
ul. Bandurskiego 6.

Pasma te, w razie wyrażenia zgody 
przez właścicieli, chętnie zakupimy. W 
przeciwnym wypadku prosimy uprzej­
mie o  ich wypożyczenie, gw arantując 
zwrot tekstów w ciągu miesiąca od da­
ty  otrzym ania. W  razie niemożności 
przekazania nam  m ateriałów, prosimy
0 podanie spisu posiadanych druków
1 sposobu, w jaki moglibyśmy z nich 
skorzystać. *

LEON PASTERNAK, JAN ŚPIEWAK
i

WEŁNY, JEDWABIE
MATERIAŁY BAWEŁNIANE

W i e l k i  uj y  b  ó  r

K U P I S Z  T A N I O

W S K L E P I E

P O W S I E S m  SPÓŁDZIELNI
WARSZAWA - POŁNOC

p  L. W I L S O N  A

ną natom iast sprawą jest uzyskanie 
dostatecznych gwarancji, że byli p isa­
rze hitlerowscy nic wejdą do Pen-Clu­
bu.

Delegacja polska zgłosiła następnie 
wniosek, domagający się tych gw aran­
cji i przew idujący — w razie dopu­
szczenia Niemców do Pen-Clubu — u- 
twonzenie stałej komisji kontrolnej 
złożonej z 3 przedstawicieli krajów  o-> 
kupowanych, 1 Niemca z Pen-Glubu 
emigracyjnego, 1 Niemca z kontynentu 
europejskiego,i sekretarza generalnego 
Pen-Clubu Oulda.

Po całodziennej dyskusji wniosek 
polski przeszedł bez zmiany większo­
ścią 26 głosów przeciwko 4. Zgodnie z 
uchwałą, do kom isji reorganizacyjnej, 
obejm ującej kontrolę nad niemieckim 
Pen-Clubem, wszedł również przedsta­
wiciel Polski, którego .nazwisko będzie 
ogłoszone w term inie późniejszym.

Na plenarnym  posiedzeniu Kongresu 
w d n iu ' 6 czerwca, kiedy dopuszczono 
do głosu spośród wszystkich delegatów 
zaledwie kilku, wygłosił przemówienie 
sek re ta rz  generalny Polskiego P en -Cl u 
bu Michał Rusinek.. W  przem ów ieniu  
tym delegat polski nakreślił ciężkie 
w arunki,w jak ich  naród polski przy­
stąpił do o d b udow y s w e g o  zniszczone­
go k ra ju  i  kultury. W  zakończeniu Ru­
sinek zw ró cił s ic 'd o  kongresu z n a ­
stępującym  oświadczeniem:

„Największe zniszczenie biologiczne 
i kulturalne, jakiego doznała ojczyzna 
nasza w ostatniej wojnie, upoważnia 
nas do zgłoszenia następującej dekla­
racji:

Pisarze polscy, którzy łącznie z na­
rodem swoim poznali niezapomnianym 
doświadczeniem najpełniejszą wiedzę o 
grozie i skutkach hitlerowskiej wojny, 
w ystępują z apelem do pisarzy całego 
świata, aby piórem  swoim krzewili ha­
sła' swobodnej odbudowy zagrożonego 
niedawno człowieczeństwa i piętnowali 
każdą próbę podważenia współpracy 
intelektualnej świata, a  tym samym 
wszelki wysiłek zmierzający do cofoię 
cła ludzkości z jego postępowych dróg 
rozwojowych".

Delegatowi polskiemu odpowiedział 
przewodniczący kongresu, członek de­
legacji angielskiej Saurał, k tóry  pod­
kreślił ważkość i szlachetne tendencje 
polskiego apelu, jednocześnie podno­
sząc w imieniu Prezydium  kongresu 
zasługi Polski w kulturze świata, i sza

cunck, jaki żywi Pen-Club d la Polski 
i piśmiennictwa polskiego.

Zarówno apel delegata polskiego, jak 
i odpowiedź przewodniczącego Sa- 
u rada kongres przyjął owacyjnie.

Drugi rodzaj potrąceń —■ z 
przeniesieniem na ' konto pra­
wego właściciela wzgl. jego ro­
dziny —: należałoby wprowa­
dzić za idee lub pom ysły zapo­
życzone. .Na'  . podstawie po­
wierzchownych obliczeń można 
już w obecnej chwili stw ier­
dzić, że gdyby wzmiankowany 
projekt wszedł w  życie z dzia­
łaniem wstecznym, Jan Kott 
miałby wypłacić Lukacsowi za 
wielki-i mały realizm 167,378 
zł, Stefan Żółkiewski — C.arna- 
powi za semantykę o3,000 zł, 
Paweł Hertz — Osipowi Man- 
delsztamowi za wiersze 13,000, 
Adam Ważyk — Florze Bień­
kowskiej za dramat 25,000, 
Gałczyński — mieszkańcom  
Tworek za „Zieloną Gęś1* 
675,384 zł, niżej zaś podpisany 
— Januszowi Minkiewiczowi 
za pomysł niniejszego felieto­
nu, inspirowany jego odpowie­
dzią na ankietę w  sprawie 
P.A.L.-u — 1,132 zł.

Ponieważ ciężar tych rozli­
czeń spocząłby głównie na bar­
kach buchalterów, kwalifikacje 
erudycyjne, wymagane od nich, 
w zrosłyby niepomiernie, „Wie­
dzę", „Czytelnika" i „Książkę" 
mogliby jeszcze od biedy obsłu­
żyć Kleiner, W yka i Kubacki. 
Ale inne wydawnictwa? Musia­
łyby  czekać do czasu, gdy bę­
dziem y mieli więcej niż trzech 
erudytów w  kraju. Na.razie po­
mysł jest nie do zrealizcncunia. 
Ludzi brak, ot co!

POWA2NA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
CENTRALA u j  WARSZAWIE

poszukuje od zaraz
WYKWALIFIKOWANYCH BUCHALTERÓW 
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU FINANSOWEGO  
REFERENTÓW DO WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO  

STENOTYPISTEK

do pracy na miejscu i na wyjazdy.
Otworcde ofert nastąpi dnia 25 czerwca 1947 ir. o godz. 11 min. 30. 

dectw i referencjami — kierować do Biura Ogłoszeń PAP, 
kiego 11, sub „66".

Pierac-
7886
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KONGRES MIĘDZYNAR. 
FEDERACJI ZWIĄZKÓW AUTORÓW 

I  KOMPOZYTORÓW7
^  Dnia 23 bm. rozpoczyna w Londy­
nie obrady Kongres Międzynarodowej 
Federacji Związków AutoYów j Kom­
pozytorów.

Na Kongres ten udaje się delegacja 
Zw. Autorów i Kompozytorów Sce­
nicznych (ZAIKS) w składzie: prezesa 
Boczkowskiego, dyr. Jastrzębca - Rud­
nickiego, Jarosław a Iwaszkiewicza, Ja ­
na Brzechwy i Józefa Arcta.

LEON SCHILLER ZAPROSZONY 
DO PARYŻA

W najbliższym czasie udaje się do 
Paryża — na zaproszenie UNESCO — 
wybitny reżyser, dyrektor Teatru Woj 
ska Polskiego w Łodzi Leon Schiller. 
Dyr. Schiller weźmie udział w konfe­
r e n c j i ,  m ającej n a  celu utworzenie 
Międzynarodowego Instytutu T eatral­
nego. , Głównym zadaniem takiego In­
stytutu m a być międzynarodowa wy­
miana wartości i zespołów teatral­
nych.

ANGIELSCY TEATROLODZY
PRZYBYWAJĄ DO WARSZAWY

Organizowany przez Departament 
Teatru Ministerstwa Kultury i Sztuki 
festiwal Szekspirowski wzbudził zain­
teresowanie także w zagranicznych 
kołach teatralnych.

Na festiwal ten zapowiedziała o- 
stałnio swój przyjazd grupa przedsta­
wicieli angielskich sfer teatralnych. 
Do. grupy, tej wchodzą: wybitny kry­
tyk teatralny, recenzent „Obserwera11

J. Brown, znany historyk teatru i 
szekspirolog A. Nicoll oraz dw aj czo­
łowi reżyserzy angielscy sir Levis Cas- 
son i T. Guthrie.

LITERACI KATÓW IC O
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH
Z Katowic udała sdę wycieczka li­

teratów  do W ałbrzycha, Szklarskiej 
Poręby, je leniej Góry i Cieplic. W
wycieczce biorą udzaal: W ilhelm
Szewczyk, Jan  Baranowicz, Aleksan­
der Baumgartcn, Zbyszko Bednaiz,
Zdzisław Hierowski, Jan ina Zabie- 
rzewska i W łodzimierz Żelechowski,

Pobyt literatów  katowickich w tych 
miejscowościach łączy się z otwarciem 
stacji naukowej i biblioteki Instytutu 
Śląskiego w Cieplicach, k tó ra  liczy 
80 tysięcy tomów ; zawiera najpow aż­
niejszy dział Silesianów (okolą 10 ty­
sięcy pozycji).

Podczas pobytu literatów  katow i­
ckich na Dolnym Śląsku nastąpi rów ­
nież otwarcie domu wypoczynkowego 
Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich w Szklarskiej Porębie Średniej. 
Dam ten urucham ia oddział Zw. Zaw. 
Literatów w Katowicach dla pisarzy 
z całej Polski.

PISARZ UKRAIŃSKI O BEREZIE 
KARTUSKIEJ

- Nakładem wydawnictwa „W olna U- 
kraina“ w Moskwie ukazała się książ­
ka pt. „Bereza11 pióra ukraińskiego p i­
sarza Aleksandra Gawryluka, który 
był więźniem obozu w Berezie K artu­
skiej do r. 1939 j zginął w  czasie o-, 
sitatniej wojny.
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W r, 1945 liczbą osób. które wyma­
gały opieki społecznej, szacowano w 
Polsce rut z  górą 3 miliony. Ta niesły- 
cftarta liczba ludzi pozbawionych, czę­
ściowo lub całkowicie, zdolności do 
pracy, była wynikiem nie tytko dzia­
łań wojennych, Ucz w pierwszym rzę­
dzie polityki okupanta, celowo wynisz­
czającej biologiczne siły narodu.,  Od 
1945 r. wiele zmletiilo się na lepsze. 
Ladzie, wyniszczeni wojną, odzyskali 
sdy i biorą dziś udział w dziele od­
budowy. Niemniej liczba osób, pozo­
stających na marginesie życia, jest na­
dal ogromna.

Zagadnienie opieki społecznej posia­
da jednak i swój aspekt gospodarczy. 
W okresie odbudowy, w okresie walki 
o powiększenie dochodu narodowego, 
liczba osób, biorących udział w czyn­
nym życiu decyduje o rozmiarach czyn 
nika produkcji, jakim jts l  wykwalifi­
kowana praca ludzka.

Z powyższych uwag wynika jeden 
wniosek: wszystkim tym, którzy — 
pokrzywdzeni przez los — mogą być 
dla czynnego życia przywróceni, nale­
ży pomóc w częściowym lub całkowi­
tym odzyskaniu zdolności do pracy. 
Należy ułatwić im uzyskanie kwalifi- 
kacyj zawodowych, drogą szkolenia 
zawodowego i przydzielić ich do pra­
cy, której z  uwagi na swą zmniejszo­
ną zdolność, będą w stanie podołać. 
Będzie to miało podwójne znaczenie:

ZNISZCZONE OPOLE
czeka na odbudowe

Opole, w czerwcu
Probierń odbudowy zniszczeń wo> 

jennych, Który wysuwa się dziś na 
czoło zagadnień ogólno-polskich, jest 
spraw ą szczególnie aktualną dla ca­
łej Opolszczyzny".

O ile jednak zniszczenia w  zakła­
dach przemysłowych szczęśliwie na 
ogół rozwiązano — i większość za­
kładów produkcyjnych została zno­
w u uruchomiona, o tyle sprawa usu­
nięcia zniszczeń w  domach mieszkał 
nych stoi dotąd na m artwym  punk­
cie.

Weźmy dla przykładu Opole. Oca­
lała tylko piękna dzielnica willowa, 
położona na tak  zwanej ,vWyspie“, 
rozciągającej się między kanałem  
Odry a właściwym jej korytem . Jest 
to ' dzielnica kwitnących sadów i o- 
grodów, z nowoczesnymi, komforto­
wo urządzonymi domami jedno i 
dwu - rodzinnymi. Ale bolesny kon­
tras t dla tej oazy zieleni stanowi 
śródmieście, w  którym  przez wszyst­
kie niemal ulice ciągną się ruiny wy­
palonych domów.

Łałwo wszystko 
odbudow ać

Jedynym  radosnym momentem w 
tych smutnych ruinach jest jednak 
fakt, że domy mieszkalne są na ogół

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")

gospodarstwu narodowemu przywrócą-, zniszczone w  niedużym procencie*
na zoslanie część utraconego czynnika 
wykwalifikowanej pracy, tym zaś lu­
dziom, którzy zostaną wciągnięci do 
żyda  społecznego, przywrócone zosta­
nie zadowolenie, jakie wynika z po­
czucia własnej użyteczności.

PRACA STOCZNI
Stocwiią Nr. 1 w Gdańsku po wy­

remontowaniu S/S „Sobieskiego" pod­
jęła pracę, nad remontem promu ko­
lejowego „Gdańsk 2". Prócz tego '» 
ciągu ostatnich miesięcy dokonała re­
montu szeregu dużych jednostek kra­
jowych jak SS „Kraków", SS „Wil­
no", SS „Kolno" i SS „Bałtyk",

W remoncie obecnie znajduje się: 
SS „Pułaski" i M-'S „Karpaty". !; Ró­
wnocześnie stocznią podjęta praoe
fljyf r*motnJaam \ %>ł«ibu

Pożar straw ił przede wszystkim ła­
two palne części składowe, jak  drzwi, 
okna, podłogi, w iązania belkowe itp. 
Natom iast zewnętrzne m ury, oraz 
ściany działowe stoją przeważnie nie 
naruszone. ' i

Dla przykładu wymienić tu  można 
Dyrekcję Lasów Państwowych w 
Bytomiu. Dla Dyrekcji Lasów nie 
jest ważne, gdzie będzie jej siedziba. 
Może ona równie dobrze urzęćjować 
w  każdym innym mieście. I  oto po­
w stał problem przeniesienia Dyrek­
cji Lasów na teren Opola. Ale Opole 
nie posiada już dziś wolnych, nie­
zniszczonych gmachów i w  związku 
z tym  Nadzwyczajna Komisja Miesz­
kaniowa wystąpiła na Miejskiej R a­
dzie Narodowej z wnioskiem ó ścieś­
nienie powierzchni mieszkaniowej 
do 12 m etrów  kwadratowych dla je ­
dnej osoby, aby w  ten  sposób uzy­
skać potrzebną ilość izb mieszkal­
nych.

Miejska Rada Narodowa 2godziła 
się w  zasadzie na wniosek Nadzwy­
czajnej kom isji Mieszkaniowej i u - 
ehwaliła ścieśnienie powierzchni 
mieszkartiowej do 15 metrów kw a­
dratowych dla jednej osoby. W dys­
kusji podkreślono jednak, ie  wszel­
kie instytucje winny w  pierwszym 
rzędzie przyczynić się do odbudowy 
zniszczonych gmachów opolskich.

Sukcesy „Społem "
Jeśli już piszemy o budynkach, 

wspomnieć' należy o gmachu, jaki 
dla swych potrzeb wyremontował o- 
statnio miejscowy Oddział „Spo­
łem"

W dniu oddania budynku i maga­
zynów do użytku odbył się w  Opolu 
sejm ik spółdzieczy przedstawicieli

dzie tym złożono obszerne sprawo­
zdanie z działalności opolskiego
oddziału „Społem".

Opolski oddział „Społem" nie po­
zostaje w  tyle za swymi bratnim i od 
działami. Zrzesza on w sobie 21 spół­
dzielni z całego powiatu, przy czym 
za pierwsze 4 miesiące b. roku osią-

Zakopane
miastem
wyłączonym

Wojewódzka Rada Narodowa w 
w Krakowie powzięła uchwałę wy­
dzielenia miasta Zakopanego * 
poiv, nawoiarsJsJicgo. Zakopane ja­
ko uzdrowisko o znaczeniu euro­
pejskim uznane oosMo jako sa­
modzielna Jednostka miejska.

gnął obrót około pół m iliarda zło­
tych.

Piękna praca i piękne wyniki. Dla 
tego też sejmik spółdzielczy wyraził 
pełne uznanie dla działalności „Spo­
łem".

Miejmy nadzieję, że niedługo bę­
dziemy mogli podzielić się w ynika­
mi na polu odbudowy zniszczeń wo­
jennych w  Opolu, gdyż ludzie, któ­
rzy osiedlili się na Opolszczyżnie lu ­
bią i chcą pracować.

Władysław. Lubecki

Sukces fabryki
chemicznei

W laboratorium «i a uk 0'W o - cl o :i w i ad - 
ezalnym fabryki chemiczfflo-farmaęeu- 
tyczne.j „dr A. W arder1 pod'zarządem 
pańs twowym w Krako wie, dekom no 
syntezy niezwykle con-nego loku eze- 
ś cło azotanu mannitu, stosowanego z d,u 
żym powodzeniem w Ameryce.

Preparat ten daje doskonałe wyniki 
w leczeniu skurczu naczyń krwionoś­
nych (angina pectoris) i nadciśnieniu 
t etnicznym.

Przystąpiono już do produkcji tego 
cennego lelku na skalę pół fabryczną 1 
w bieżącym miesiącu ukaże się on już 
na rynku.

Przyspieszenie postępowania
w sprawach o stwierdzenie obywatelstwa 

na Ziemiach Zachodnich
W związku, z ostatecznym wysiedlą 

niem Niemców z Polski Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych zarządziło rozipo 
znanie i zdecydowanie wszystkich wnio 

's-ków o stwierdzenie polskiej przyna-

T r a d y cy jn y  „Lajkonik" w  K r a k o w ie
wznowiony po ośmioletnie] przerwie

Raz po raz, ta  czy inna instytucja I wsf ystkich instyturyj .spółdzielczych 
  z terenu pow, opolskiego. Na zjez-

remwitern
| . i |

dowanego przez stocznię 
przed wojną dla Holandii.

norweskiego.'*ti»tku 
„Ringen" i SS „Erazdt Vonthoim" bu-

gdańską

NOWE HOLOWNIKI NA ODRZE

Polska Żegluga na Odrze zamówiła 
8 holowników w stoczniach włoskich, 
które przybędą do kraju w ciągu rb. 
Poza tym zamówiono kilkanaście ho- 
ławników w stoczniach holenderskich, 
która będą gotowe w przyszłym roku. 
Przybycie nowych holowników po­
większy znacznie możliwości traospor 
towe węgla eksportowanego i rudy 
importowanej na Odrze.

INWESTYCJE WŁÓKIENICZE
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH

Dotychczasowe inwestycje pań­
stwowe w przemyśle włókienniczym 
Ziem Odzyskanych wyniosły 600 milj. 
zł. Z rewindykowanych j odnalezio­
nych w terenie 216,5 łys, zdemonto­
wanych wrzecion bawełnianych czyn- 
nycji jest już około 150 tys. 24 tys. 
krosien. — uruchomiono 13 tyg,

W przemyśle wełnianym z 49,2 tys. 
wrzecion uruchomiono 85 tys. a z 70S 
krosien — 500.

W przemyśle włókien łykowych 
puszczono w ruch 60 tys. wrzecion na 
ogólną liczbę 100 lys., krosien zaś na 
na 4.455 odnalezionych — uruchomio 
no 2.600.

państwowa, lub spółdzielcza żab ie -1 
ra  się do rem ontu poszczególnych 
obiektów, ale jest to minimalny le­
dwo widoczny wkłałl w dziedzinę 
odbudowy.

Wielkie natom iast pola da popi­
su ma tu  inicjatyw a pryw atna i 
spółdzielcza. Zarząd m iasta oddaje 
spalone budynki na doskonałych wa 
runkach. Kto podejmują się rem on­
tu zniszczonego domu otrzymuje 
gmach w bezpłatne uży tkowanie na 
okres czr.su od la t 8 — 15. W anfnki 
te winny zachęcić p • • jdsięblorców 
do jaknaj liczniejszego osiedlania się 
i lokowania swych kapitałów w O- 
polu.

Przypuszczam, ił sprawą tą zain­
teresować się winni mieszkańcy 
przeludnionych okolic Polski Cen­
tra lnej, Zarówno bowiem Opole, jak 
i inne miasta Opolszczyzny (Strzel­
ce, Prudnik, Nysa) m ają przed sobą 
widoki dobrego rozwoju.

Komisja mieszkaniowa 
działa

Sprawa zniszczeń w  budynkach 
m ięszkalnych znalazła też niedawno 
echo w obradach Miejskiej Rady No 
rodowej w  Opolu. Stało się to z na­
stępującej okazji: Miasta przemys­
łowe woj. śląsko -  dąbrowskiego, a 
to Zabrze, Bytom i Gliwice przezna­
czone zostaiy wyłącznie tylko dla 
przedsiębiorstw i robotników, zwią-< 
zanych z kopalniam i węgla 1 h u ta ­
mi śląskimi. Chodziło mianowicie o 
to, aby w  m iastach tych znaleźć po­
mieszczenie dla górników polskich z 
Francji, Belgii i innych ośrodków 
dawnego wychodźstwa polskiego, 
którzy wracają obecnie do Polski. W 
Bytomiu, ZabrzO, Gliwicach można 
by znaleźć mieszkania dla reem i­
grantów, ale w  związku z tym usu­
nąć trzeba z tych miast te Instytucie 
i tych mieszkańców, którzy nie są 
bezpośrednio związani z pracą w 
przemyślę węglowym i hutniczym.

W Krakowie odbyt się wznowiony 
Po,raz pierwszy po 3-lei ni ej przerwie, 
tradycyjny obchód „Lajkcjrika". Pię­
kny ten obchód wzbudził ogromne 
zainteresowania mieszkańców Krak'), 
kowa i gości przybyłych na uroczy­
stości „Dni Krakowa".

Wzdłuż trasy pochodu „Lajkonika" 
na rynku głównym, gdzie odbyte się

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy Bank Rolny w Warszawę ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie instalacji elektrycznej w budynku mieszkalnym przy ul. Uni­
wersyteckiej 4 w Warszawie.

Podkładki kosztorysowe wydaje i udziela informacji Sekcja T e c h n i c z n o .  

Budowlana Państwowego Banku Rolnego, ul. Nowogrodzka Nr 50, pokój 
Nr 424, IV piętro —• codziennie w godz. 10 — 12.

Składanie ofert do dnia 27 czerwca br. do godz. 10. Otwarcie ofert na­
stąpi o godz. 11 tegoż dnia.

Wymagane wadium wynosi zł 50,000.
Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo zwiększenia lub zmniej­

szenia ilości robót, wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej 
sumy, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, jak również prawo 
uznania, że przetarg nie dał wyniku. 8117

Ogłoszenie przetargu
Ministerstwo Skarbu ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ro­

bót tynkarskich, terenowych i ogrodzenia posesji przy ul. Gdańskiej Nr 2.
Sląpe kosztorysy za zwrotem kosztów po zł 200 oraz wyjaśnienia można 

otrzymać w Wydziale Budowlanym Ministerstwa Skarbu, Wairszawa-Praga, 
ul. Wileńską 2-4, parter, pokój Nr 25 i 26 ód dnia 16 czerwca 1947 r.

Oferty należy złożyć w kopertach zapieczętowanych i zalakowanych 
w Kancelarii Głównej (pokój 14a) do skrzynki ofertowej w dniu 30.6.47 r. 
do godz. 12. Tegoż dnia, o godzinie 12.30 nastąpi ich otwarcie.

Do ofert należy załączyć kwil depozytowy na złożenie wadium w wy­
sokości 2 proc, sumy oferowanej.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie prawo do dowolnego wyboru ofe­
renta, zmniejszenia ilości lub też zaniechania pewnych robót 1 unieważnienia 
przetargu bez podania motywów. 8115

Ogłoszenie przetargu
. Wojewódzki Urząd Pomorski, Dział Rolnictwa i Refom  Rolnych, Wy­
dział Wodno-Melioracyjny w Tonnr.au ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie rur betonowych i n* budowę przepustu wałowego, a mianowicie! 

1) budowa przepustu wałowego na rowie A Niziny Ciechocińskiej ma 
betonu 125.

2) wykonanie rur betonowych w Toruniu azt. 200, 
s 240,

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. M. S. ogłasza przetarg nieograniczony ną wykonanie* 500 

sztuk pudełek tekturowych okrągłych do pływaków wg. rysunku * mate­
riału własnego.

Wszelkie informacje i wzory można otrzymać w godzinach 10 — 13 
■w Dziale Zakupów D, P. M. S. w Warszawie, ul. Leszno Nr 1, II p ię t r o ,  
pokój Nr 212-

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, składać na­
leży w Kancelarii Dyrekojt (I piętro, pokój Nr 111) do godz. 11 dn. 27.6,47 r„ 
po czym nastąp.; otwarcie kopert.

W ofercie należy podać;
a) termin wykonania, całości zamówienia,
b) cenę jednostkową loco Magazyn Centralny DPMS w Warszawie, ul. 

Ząbkowska 27-31.
Kwit wadialny aa sumę al 5.000 należy załączyć do oferty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni o>d dnia otwarcia.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze­

targu i podział zamówienia na kilku dostawców. 7943

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na uszycie w terminie 1 miesiąca 20 mundurów (marynarka 
i spodftie) as  miarę.

Mundury będą wykonane z sukna DPMS z nićmi i dodatkami firmy olt- 
titjącej.

Wszelkie informacje i  wzory otrzymać można W godz. 10 — 13 w Dziale 
Zakupów DPMS w Warszawie, ul. Leszno Nr 1 (II piętro, pokój Nr 212).

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych, składać na­
leży w Kancelarii Dyrekcji (I piętro, pokój Nr 111) do godz. 11 dn. 20.6.47 r.

Przetarg odbędzie się o godz. 11 tego samego dnia.
W ofercie należy pedać:
a) cenę jednostkową loco Magazyn Biura Gospodarczego DPMS, 

Leszno Nr 1.
b) termin wykonania całości zamówienia,
c) kwit wadialny na zł 5.000 należy załączyć do oferty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otwarcia.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prse- 

iargu i podział zamówieoia na kilku dostawców, 7914

3) » » w Chełmnie
4) ,> » w Wąbrzeźnie „ 100,
31 * >, „ w Brodnicy „ 260,
6) „ „ „ we Włocławku „ 110,

», m w Bydgoszczy „ 110,
81 „ „ >, w Inowrocławiu „ 110,
9) » i. >, w Chojnicach „ 260,

19) ». »> >, w Nakle u. Notecią „ 150,
w ramach ślepych kosztor y sów.

Roboty mają b,yć wykonane zogdnie z ogólnymi warunkami budowy. Ter­
min do składania ofert do dnia 24 czerwca 1947 r. do godz. 11, w którym 
to czasie nastąpi w/w Urzędzie komisyjne otwarcie ofert,

Wymagane wadium 1 proc. ed oferowanej sumy. Bliższych informacji 
udzieli Wojewódzki Urząd Pomorski, Wydział Wodno-Melioracyjny w Toru­
niu, ul. Bydgoska 74, w godzinach urzędowych, gdzie można zaznajomić się 
a projektami oraz otrzymać za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy.

Urząd Wojewódzki Pomorski, Wydział Wodno-Melioracyjny może unie­
ważnić przetarg piesemny bez podania przyczyn 1 ogłosić natychmiast po 
przetargu pisemnym przetarg ustny. _ Kalkulacja cea w ofertach ma być 
oparta na wchodzącej obecnie w życie nowej umowie zbiorowej, ©o oferenci 
winni potwierdzić w ofertach.

Wadium należy wpłacać do Urzędu Skarbowego w Toruniu na konto 
sum depozytowych Wydziału Wodno-Melioracyjnego w Toruniu. 8119

Urząd Wojewódzki Pomorski 
Wydział Wodno-Melioracyjny w Toruniu

główna część tradycyjnego obchodu, 
zebrały się tłumy publiczności. Uro­
czystość rozpoczęła się zgodnie z wie­
loletnią tradycją na dziedzińcu klasz­
toru na Zwierzyńcu, gdizie przybył 
„Lajkonik" ze swym orszakiem.

Oryginalne stroje oraz rekwizyty, 
„chama tatarskiego" i Jego drużyny, 
przechowane zostały przez czas wojny 
w krakowskim Muzeum Przemysłu Ar 
lystycznego, v

Drużyna „Lajkonika" zorganizowa­
na została, wzorSm lat przedwojen­
nych, przez oi>. Józefa Micińskiego, 
przedstawiciela rodziny, kierującej od 
kilku stuleci obchodem. Centralną po 
staeią obchodu był przybrany wspa­
niale „chan tatarski". Funkcję „chana 
tatarskiego" pełnił, wzorem lat przed­
wojennych, murarz z dzielnicy Zwie­
rzyniec, ob. Andrasz.

„Lajkonik" przeszedł ulicami Kra­
kowa pod pałac biskupi, następnie 
zaś pod gmach rulusza, gdssie wykonał 
swe tradycyjne tańce przed prezydium 
miasta i licznie zaproszonymi gośćmi. 
Następnie ulicą Bracką drużyna „Laj 
konika" udaln się na rynek, gdzie na 
siąpiła kulminacyjna część uroczysto­
ści „harce przed gmachom Sukiennic",

Nowy prorektor
Unitu. Warsz.

Wobec rezygnacji prof. Stefana Za­
leskiego ze stanowiska prorektora, de­
legaci Wydziałów dokonali wyborów 
następcy. Prorektorem na pozostałą 
część kadencji t. zn. na rok akade­
micki 1947/48 został obrany prof. dr. 
Kazimierz Michałowski,

le in oś ci narodowej lub o poświadczę* 
niw obywatelstwa polskiego w tem 'o le 
do dnia 30 czerwca.

Wnioski, które, na skutek zastrzeżeń 
znalazły się w urzędach wojewódzkich, 
wonny być przekazane najpóźniej do 
dnia 20 czerwca urzędom administra­
cji, ogólnej I mstaocji. Winne orne być 
lam załatwione nie później niż w cią­
gu 10 dni od otrzymania ich z urzędu 
woj ewódzkiego.

Wszystkie odwołania i zażalenia 
,oraz.sprawy wszczęte w trybie nadzo­
ru, wińmy być zakończone najpóźniej 
do dnia 20 bm.

Na Socjalistyczny 
ośrodek szkoleniowy
im. St. Dubois w Otwocku

Poseł Henryk Wyrzykowski wpłaca 
zł. 1000.

Tow, Stanisław Piaskowski wpłaci 
1000 zł. i-wzywa Iow. tow. Józefa 
Siemika, Józefa Pietrusińskiego, Euge­
niusza Szewczyka, Stefana Kozłow­
skiego, Leopolda Poiniaka, Zdzisława 
Dymka, Karola Bieniaszaka, Józefa 
Jedyńskiego, Abramowicza, Tadeurza 
Kalumnna, Władysława Jeżewskiego, 
Jana Tomaszewskiego, Karola Micha­
laka, Władysława Wójcickiego, Leo­
narda Popo, Adama Górala.

Tow, Borys Ruhanienko wpłaca 
6000 zł. i wzywa tow. tow. Stanisława 
Mościckiego, Leonardę Buczowską 
Danutę Sokołowską, , Wandą Bugaj. 
Władysława Gulę, Adolfa Mazura, Bro 
nisłnwa Kłopotowskiego, Józefa Suli­
kowskiego, Feliksa Skrzypka.

Tow. Bonikowa wpłaca 2000 zł. i 
wzywa tow. Iow. Jankowskiego, Szuf- 
lita, Glbadlo, Kazimierza Dąbrowskie- . 
g°-

Pracownicy | pel's on cl administra­
cyjny C. O. S. w Koszęcinie wpłacają 
10.000 zł. i wzywają Ośrodki: Między­
górze, Karpacz, Zakopane, Ustroń,
Morska, Zemsz.

NIEWODOWA T A B E L A  1YGRAIYCI
3-ci dzień ciągnienia ll-ej Klasy 

5 0  Jubileuszowej Loterii

Przefarg nieograniczony
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy ogłasza przetarg 

nieotfrariotefly na rozebranie starej i budowę nowej koliami w Warsztatach 
Głównych P. K. P. w Bydgoszczy.

Termin wykonania robót do dnia 15 grudnia 1947 r.
Oferty należy składać do skrzynki ofeuto-.T&j, um ieszczonej w W ydziale 

Technicznym Zarządu Odbudowy w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 5 do 
dnia 25 czerwca 1947 r. d o  godziny 11, gdzie m ożna również o trzym ać śleipe 
kcś-ztorysy po cenie zł 200 oraz zapoznać się z projektami i warunkami wy­
konania robót '

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 czerwca 1947 r. o godz. U min. 30.
Oferenci obowiązani są złożyć w Baniku Gospodarstwa Krajowego, Od­

dział w Bydgoszczy, na konto Zarządu Odbudowy Nr 75/212 wadium w wy­
sokości ieden i pól procent cumy olerty. Kwit na złożone wadium należy 
drłąezyć do oferty. Brak złoi cnego wadium spowoduje unieważnienie oferty.

Zarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
padania powodów oraz jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo w y
b eru  oferenta.

Ini. B. ZENOWICZ  
1669 Dyrektor

Zarządu Odbudowy Kolei Państwourych

Wygrane po 100.000 z! NrNr 61631 
61858

Wygrane po 20.000 a! NrNr 8139 
14524 24895 26941 29290 29809 30050
31761 32805 34649 50709 67894 71343
73789

Wygrane po 10.000 zł NrNr 6393 
15139 15434 22271 22413 23529 23753
24728 27335 29781 36091 37934.41315
41908 44506 48601 49367 54631 56295 
67420 68958 69097 69113 69764 70984 
71734

Wygrane po 5.000 zł NrNr 3259 
4184 4257 5414 5793 6956 7617 7656 
10750 10761 11748 12426 14887 15054 
16092 16754 19391 20393 20561 21392 
21920 28789 29594 30109 30746-30955 
32454 32960 37147 37949 40631?41143 
45514 46605 46726 47139 48940*50186 
50610 54948 55365 55963 56265 58265 
60893 62459 62704 67027 67948 68941

Wygrane po 2.000 zł NrNr-Ó74 *1034 
1312 1538 1670 1692 2245 2550 3151 
3212 3720 3918 4542 4544 5198 6331 
6345 8045 10770 12720 13766 14355
14530 14972 15440 15455 15787 15863 
16563 17006 17052 17182 17429 19038 
19584 19857 20935 21356 21271 22178 
22942 23127 23167 24811 25095 25385 
25954 26127 27280 27956 28593 28869 
32261 32452 32675 33902 34399 36145 
37628 38823 39247 39805 40828 40853 
41758 42138 42926 43254 44039 44334 
44468 47315 48071 49034 49573 49715 
50548 52318 52783 53492 54478^55121 
55361 55594 55904 56321 56916 57950 
58125 58198 58569 59190 59766 60267 
60371 61285 61582 62824 64033 64291 
64436 64988 65027 65339 65439 65494 
67823 69796 71810 72399 72735 72792 
72862 73682 73684 73941 74374 74548 

Wygrane po 300 zł 
z 2-g‘o dnia ciągnienia

34 56 75 158 174 186 316 346 369
389 426 451 462 493 520 619 643 789
916 925 1008 018 044 071 161 185 209
295 322 437 498 521 621 749 834 918
924 952 999 2150 174 201 278 405 479
552 647 652 757 782 796 917 920 981
985 997 3031 137 200 227 262 269 300
331 339 387 468 510 574 576 758 4003 
094 100 148 200 348 357 430 511 529 
?55 670 736 859 894 985 5009 010 232

238 381 437 595 618 752 790 965 974
978 984 6026 279 473 496 508 529 641
665 692 878 921 943 996 7013 041 185
321 339 418 483 499 585 600 620 625
653 660 695 696 747 894 913 8043 047 
077 188 250 293 343 411 458 519 567
746 791 950 963 9023 066 189 373 378
404 419 460 472 593 646 672 702 719
767 887 965 989

10047 099 150 263 287 300 316 337
343 388 513 534 655 803 807 904 957
11116 122 136 187 239 499 501 606 645 
824 856 919 944 965 997 12006 049 
075 125 129 216 242 359 431 465 468
586 606 613 634 677 684 763 806 842
861 13097 308 314 338 585 638 778 789 
956 969 14001 011 019 069 105 118 
171 473 483 536 543 741 750 880 881
920 940 9<)9 15003 004 245 265 319 »
329 354 273 409 458 497 629 764 910
915 956 16010 014 031 046 063 065 076 
114 154 173 242 257 429 463 472 561
719 756 798 804 830 898 996 17026 041 
213 292 298 323 393 399 403 512 643 
776 835 950 967 18017 041 108 135 169 
170 194 226 389 485 599 623 641 673
720 751 759 779 853 881 950 953 976
983 19032 115 165 265 307 574 615 
645 771 785

20165 172 236 313 314 329 408 425
434 445 606 685 720 757 796 801 915
928 954 965 987 21065 088 102 174
185 288 373 480 557 593 615 727 825
865 983 935 966 967 22018 184 192 
195 270 322,417 458 512 585 658 711
775 781 878 23053 069 147 150 361
519 649 950 24149 293 397 399 515
545 561 570 577 603 617 680 738 768
802 828 972 978 987 25035 050 171 
240 248 379 400 459 478 603 647 712
754 783 900 999 26095 144 184 189
225 244 251 343 353 441 557 671 695
721 747 771 806 821 831 27005 071
192 251 291 317 353 394 410 4n4 467
605 615 617 699 757 774 833 870 883
866 889 28104 139 161 245 349 365 424 
491 539 546 808 890 943 29081 116 
257 375 386 406 432 492 495 639 656 
798 816 902 910

30010 030 048 175 200 233 316 331 
405 407 571 611 738 779 784 890 891 
31020 244 267 297 323 389 438 461 532 
565 600 694 758 776 784 789 807 895

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie we wtorek

/
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Plenum Komitetu Wojewódzkiego PPS
uchw aliło w y t y c z n e  

do walki z drożyzną i spekulacją
l . i  t  O  * m m. A  mm n  ma a . . .  - iW dniu 18 ban. odbyło się pod prze­

wodnictwem Iow, Cwitlia P lenarne Po­
siedzenie W ojewódzkiej Rady PPS w 
W orizawie. Referaty na temat: „W al­
ka z drożyzn* i spekulacją" wygłosili 
tow. Iow.: Ćwik, poseł Grosa j referent 
Oddz. Spółdzielczego WK PPS to w. 
Brzeziński.

Poruszyli osii szereg spraw  gospo­
darczymi, miedzy innym i konieczność 
likwidacji pryw atnych hurtow ni, k tó ­
re  ■* powodem spekulacji na rynku, 
jak  również wyrażali obawy z braku 
decyzji Min. Aprowizacji w sprawie 
zwolnień przetrzym ywanych towarów 
z magazynów „Społem". Zebrani za­
jęli stanowisko o konieczności rozbu­
dowy spółdzielczych domów tow aro­
wych, przy rów nom iernym  z a o p a try ­
w aniu pnzez Centrale Min, Przem ysłu 
j  Handlu w wyroby przemysłowe.

Żywą dyskusją wywołały wybory do 
Zw:ąeków Zawodowych, Rad Zakłado­
wych, i (Spółdzielni, referowane przej 
tow. Lipca. Stanowisko w tych spra­
wach uzgodniono w myśl wytycznych 
CKW PPS.

Na Zakończenie uchwalono poniższą 
rezolucję:

W arszawski W ojewódzki Komitet 
PPS n* posiedzeniu Plenarnym odby­
tym w dnhi 18 czerwca 1947 r,, po wy­
słuchaniu referatów na temat aytuacji 
politycznej i gospodarczej, oraz zagad­
nień w chwili bieżącej, jednom yślnie 
uchwalił.

1) Zapewnić -władze siaezelne Pol­
skiej Partii Socjalistycznej o  łym , te

Ktnlsja Rewizyjna 
SK PPS

SK PPS zawiadamia, że w 
dniu 16 czerwca r. b. (poniedzia 
łek), o godzinie 16-tej w lokalu 
przy ul. Mokotowskiej 24 — IV 
p., odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Rewizyjnej SK PPS.

Prosimy o obowiązkowe i 
punktualne przybyć4*.

linia połłłycana Par,iii, wyrażona 'w O- 
stałnłeh ochwatach CKW PPS będzie 
przez organizację partyjną wojewódz­
twa warszawskiego śsiśle i-eaiizownna 
z karnością jaką dać może jedynie 
wspólna świadomość isiusznoścl drogi, 
po której kroczy Poloka Partia Socja­
listyczna.

2) Wyrazić głębokie przekonanie, że 
wysiłki Polskiej Partią Socjalistycznej 
oparte o najlepszą, najhardziej lojalną 
1 przyjacielską współpracę z Polską 
Partią Robotniczą, przyniosą na tere­
nie województwa warszawskiego pozy­
tywne wynik! w postaci jednolitego 
frontu klasy robotniczej, podstawowe­
go fundamenta walki o  utrwalenie o - 
siągnlętyeb zdobyczy i dalszą ich roz­
budowę.

3) Stwierdzić, że organizacja PPS 
wojewódzSwn warszawskiego bierze 
czynny udzi ał w  walce o  sprawiedli­
wy podziel dochodu społecznego, pro­
wadzonej w aparacie uchwalonym  
przez Sejtm. Wszystkie Komitety Po­
wiatowe obowliązane są wzmóc swe 
wysiłki w walce z , drożyzną li speku­
lacją oraz w dalszych akcjach o P°* 
prawę sytuacji gospodarczej prze* de­
legowanie dalszych najbardziej odda­
nych I uzdolnionych towarzyszy do 
wszystkich społecznych i państwowych 
organów, które akcję tę prowadzą I 
przez walkę o podwyższenie poziomu 
moralności społecznych w Polsce. W 
dalszym ciągu przez najbardziej czyn­
ny udział w wyborach do Zwliązków 
Zawodowych, dążąe do powołania or­
ganów związkowych najbardziej odpo­
wiadającym interesom świata pracy 1 
zdolnych do spełnienia wielkich za­
dań, jakie spoczywają u a Polskim Ru­
chu Zawodowym,

5) W akcji wyborczej do władz spól 
dl/ielni wytężyć Wszystkie wysUkl o 
wyłonienie najlepszej i najbardziej u- 
wpoieeMiionej reprezentacji Ruchu 
Spółdzielczego “  podstawowej szkoły 
obywatelskiej i naturalnego narzędzia 
świata pracy w walce o podwyższenie 
atopy życiowej 1 sprawiedliwy rozdział 
dóbr

Wzorowa atmosfera pracy
panuje w Instytucie Chemicznym

— Centralnej Stacji Badawczej 
naszego przemysłu

Chemia nowoczesna jest ciągle dla 
przeciętnego Łat el iig'en t a - ignorant a ■— 
„czarną magią", Intel igeZitny laik go­
lów jest naturalnie podkreślać, że ,,do- 
oeoia", „.rozumie", „zdaje sobie cpra- 
wę“ z olbrzymiego jej znaczenia dla 
cywilizacji ale w grancie rzeczy to je­
go zrozum iem  je»t tylko pewnym ro­
dzajem podziwu.

NAUKA I TECHNIKA
Z taikimi mniej więcej .uczuciami 

wchodzi dziennikarz do Instytutu Che­
mie z,rnego przy ul. Łączności 8. Lśniąca 
czystość, głęboka, praw ie m ajestatycz­
na cisza, potęgują nieśmiałość.

Instytut ma 12 prąccv i i  chemicz­
nych —  ale ju t po zwiedzeniu trzeciej 
czuje się oszołomienie: słoiki, probów­
ki, tajemnicze przyrządy, płyny i p ro ­
szki oraz słowa objaśnień mieszają oię 
w głowie, tw orząc w niej dziwny roz­
tw ór ciekawości, zaskoczenia i zagad­
ki. Dcpieiro po dłuższej chwili w roz­
tworze tym zaczyna się krystalizować 
i osadzać właściwy eems zadania tego 
„ahemiiczflieigo pfzyfcyliku czamoksię- 
»twa“.

12 pracowni — analityczna, środków 
walki ze szkodnikami, przemysłu szkła 
flego, fizyko-chemiczna, tworzyw sztu­
cznych, produkcji doświadczalnej, syn­
tezy bezpośredniej, farmaceutyczna i 
inne to  12 komórek centralnej sta­
c ji badawczej naszego przemysłu.

Ta centrala jest jak gdyby 
punktem, w którym  teoretyczne, nau­
kowe koncepcje, tworzone w zaciszu 
edt laboratoryjnych, stykają  się, kory­
gują i u lepszają — słowem da ją  pod­
staw y praktycznej, realnej stronie iy- 
oia: produkcji przemysłowej.

Instytut Chemiczny jest więc łącz­
nikiem między dorobkiem teoretycznej 
wiedzy, a  jej techniczną eksploatacją.

POSADZKA 
Z 300 KAWAŁKÓW LINOLEUM
W Instytucie Chemicznych pozosta­

wili Niemcy, naturalnie, tylko gołe

pracownika, szczerość w ołowie i epoj 
rżeniu, zadowolenie z« wspólnej pracy 
i wspólnego dorobku — oto co dała 
FPS towarzyszom z Instytutu Chemicz­
nego. Towarzysze ci nie pozostali d łuż­
ni partii. O ddali jej wysiłek swoich 
rąk  i mózgów, który przyczynił się do 
powstania Instytutu,

Jeżeli dodamy do tego, że pracowni­
cy 'm ają  dom mieszkalny i działki ogro 
dewe (z drzewami owocowymi) w bez­
pośredniej bliskości Instytutu —  a 20- 
esobowe koło OMTUR-u rozporządza 
basenem i boiskami aportowymi — to 
naw et skromne stosunkowo wyżywie­
nie —  nie przeszkodzi nam sądzić, że 
robotnik i pracownik umysłowy w In­
stytucie Chemicznym czuj* się dobrze.

(  A n p )

miki W arszawskiej, d r  M arian Świde­
rek — twórca Instytutu — powiedział, 
ża pracownicy, którzy razem z nim 
montowali i „składali" Instytut, byli 
w owym czacie „wariatami, pracujący­
mi za darm o". Oto przykład tego „sza­
leństwa".

Posadzka w kilku pracowniach —* 
to kilkaset kawałków pieczołowicie i 
cierpliwie składanego linoleum. Nie­
które kaw ałki linoleum mają po 3 —  4 
centymetry kwadratowe. A le posadz­
ka nie ma szpar i zapsstcw ada jest na 
jednolity czerwony kolor.

Ten szczegół jest charakterystyczny.
C harakterystyczny dla atmosfery p ra ­
cy, jaka stworzona tu została przez, 
naszą Partię, zrzeszającą 70 proc. 
pracowników. O znamiennej „mozajkc- 
wćj" posadzce mówi nic laborant, któ­
ry  ją  wykonał, a magister, który jeat 
przełożonym tego laboranta. Magister 
klepie laibor.arjta po ramieniu. W tym 
swobodnym g eśc ie  widać zżycie i a a j - j b o t y  p r z y g o to w a w c z e  p r z y  b u d o  
prościej, najlepiej pojętą solidarność,j W ie m o s tu  ś lą s k ie g o  id ą  j u ż  p e ł -  
jaika panuje tu  między' pracownikami, j n ą  p a r ą .  Ż a t r u d n i o n y c h  ju ż  j e s t  

w  t „ c , rr,i ■-< , . I p r z e s z ło  4 0 0 - t u  r o b o tn ik ó w . E ó -w Instytucie, mimo jego oaukowei , 1 ,  ,  , . . .
powagi, ąpotykamy jednak same jasne:! AnOiegle Z lozblórką ostatniego

Tylko czy s ie !
dzieci pojadą 
n a  k o l o n i e

Dzieci wyjeżdżające do sanatoriów , 
prewentoriów, na kolonie letnie, obo­
zy wypoczynkowa itp. muszą zaopa­
trzyć się w zaświadczenia Urzędu Sa­
nitarnego w swym terenowym Ośrod­
ku Zdrowia, stwierdzające że nie ce r-  
pią na żadną chorobę zakaźną, 
(świerzb), a  w ich rodzinie w ostolirch 
tygodniach też nie było choroby zaka­
źnej, że nic są zawjznwiorie.

Resort, Zdrowia ; Opieki-- Spoi, o- 
slrzega, że dzieci nie posiadające za­
świadczenia mogą mieć wstrzymany 
wyjazd i radzi doprowadzić czystość 
głowy i odzieży do należytego porząd­
ku. Zarządzenie to  jest przeciwdzia­
łaniem w rozszerzaniu się chorób za­
kaźnych a zwłaszcza duru  plamistego.

spojrzenia. W idać, że wszyscy eię zna­
ją, że czują aię ze sobą dobrze, że mo­
gą sofcie wszystko po-wiedzieć i dużo 
także nawzajem od siebie wymagać.

Bezpośredniość w stosunku do  współ

Roboty przy moście Śląskim
idą na pełnym

Rozpoczęte w końcu maja ro- Buduje się także całe miastecz
ko baraków, które pomieszczą 
sprzęt, biura i magazyny.

Terminy ukończenia poszcze­
gólnych etapów budowy trudno 
jest określić. Brak jest bowiem 
ostatecznego zatwierdzenia pla­
nów mostu, które nastąpi dopie­
ro w pierwszych dniach lipca.

(pa)

przęsła b. mostu Kierbedzia o 
czyszczany jest grunt przy pół - 
wysadzonych filarach, które, jak 
wiadomo wykorzystane zostaną 
przy przyszłej konstrukcji.

Zbliża się „Śmiętojanka44

„Pontoniaka” czeka ciężka próba
JJCo m ówią saperzy

o niekulturalnej publiczności?
M ost pontonow y je s t dziś n a  % 

sw ojej długości podparty  palam i z

ściany. Pracujące dziś, wyposażone w e ™  nlsk le*> 8t«»u  wod/  na  W iśle-

Zjazdy powiatowe
W dniu 15 bm. o g°dJ. 10-łej odbę­

dzie się doroczny Zjazd Powiatowy z 
wyborem W ładz Partyjnych.

W Gostyninie ł  udziałem vice-woje- 
wody tow. Rota i sekretarzem  WK po- 
ałem tow. H, Dobrowolskim.

W Płońftkn z udziałem vice-prze- 
wodn. WK posłem tow. Beluch-Beloń- 
sikim i sekretarzem  WK tow. T, Lip­
cem.

Zabrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA 6R6DMIE4CIE

’ Dn. 17 bm. o godz. 17 w lokalu dziel­
nicy. ul. Mokotowska 61-53. odbędzie me 
odprawa Przewodnicaących i Sekretarzy 
Kół partyjnych Dzielnicy śródmieście.

Sprawy ważne, obecność obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym.

UWAGA SPÓŁDZIELCY WOLI
Komitet Dzielnicy zwołuje na dzień 17 

czerwca br. na godz. 17 w lokalu Dziel­
nicy Ogrodowa 89/41 — odprawę sprawoz­
dawcza poświecona zagadnieniom spół­
dzielczym. Na odprawę winny przybyć 
Prezydia Kół fabrycznych PPS oraz 
przedstawiciele sekcji spółdzielczych. Nad­
to prosimy o przybycie wszystkich PPS- 
owców pracujących honorowo lub zawo­
dowo w ruchu spółdzielczym, jak  również 
członków Rad Nadzorczych i członków 
Ze rządów Spółdzielni z terenu Woli.

Na odprawę Prezydia kół winny dostar­
czyć danych sprawozdawczych, o których 
była mowa na zebraniu spółdzielczym z 
dn. 30.V.47 r.

Ze względu na ważność obrad obecność 
wszystkich wyżej wymienionych koniecz­
na.

D ZIELN ICA  MOKOTÓW 
Dnia 17 bm. (wtorek) o godz. 14,30 w 

lokalu Centrali. Rybnej przy ul. Puław­
skiej 20 odbędzie się zebranie członków 
koła PPS z referatem tow. Dragańsklego.

DZIELNICA OKECIE 
W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 10.30 

w lokalu PPS, ul. 17 stycznia Nr. 1 odbę­
dzie się zebranie członków dzielnicy PPS 
Okęcie, na którym referat gospodarczo - 
pchtyczny wygłosi przedstawiciel C. K. 
W - PPS tow. pro/. Tomczyk.

UWAGA! KODA DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE 

Dnia 16 b.m. o godz. 16 na terenie ro- 
“bót prowadzonych przez Państwowe Przed 

siębiorstwo Rozbiórki przy ul. Zielnej od­
będzie się drugie e kolei zebranie człon­
ków koła PPS z ref. tow W. Zabielskiego.

Dnia 16 b.m. o godz. 18 w lokalu cechu 
Piekarzy odbędzie się kolejne zebranie 
kola terenowego PPS Nr. 20. Obecność 
członków obowiązkowa ze względu na z.bli 
żaj*ce się wybory do Komitetów Bloko­
wy-)!. Ref tow. W. Zabielskiego.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 
„Tymczasowy Komitet Koła Terenowe­

go Nr. 2 przy Dzielnicy P raga Central­
na PPS zawiadamia swych członków za­
mieszkałych: ul Konopacka strona nie­
parzysta. Wileńska do Targowej, Targowa 
do Ratuszowej, Ratuszowa cała. 11 listo­
pada do Konopackiej. Mała cała. Inżynier 
ska. Znokopowa — ie dnia 16 czerwca 
1947 roku (poniedziałek) o godz. 18.30 od­
będzie się w lokalu przy ul. Szwedzkiej 
2-4 walne zebranie członków w celu wy­
boru Komitetu Koła".

PRELEGENCI DZIELNICY PRAGA 
CENTRALNA 

..W dniu 16 e. -wca. r. b o godz. 18-ej 
w lokalu Dzielnicy PPS Praga Centralna 
S edzka 2-4 odb -dzie się zebranie Koła 
Prelegentów Pr.i-lnicy. Stawiennictwo 
-  . jh tow. to , prelegentów nbowięz-

Z życia terenu
Z DZIAŁALNOŚCI KOLA INŻYNIERÓW 
I TECHNIKÓW rrs-o w có w  W SŁUPSKU

W dniu 30. III. br. zorganizowało się 
przy Miejskim Komitecie PPS w Słupsku, 
Koło Inżynierów 1 Techników. Inicjatywa 
w tym kierunku wyszła ze strony WK 
PPS w Szczecinie 1 została też poparta 
przez wszystkich inżynierów i techników-, 
członków PPS ze Słupska.

Do zarządu Koła weszli tow. tow.: F e­
dorowicz jako przewodu., inż. Dziaczkow- 
ski senior — jako sekretarz, inż. Lakoś- 
cluk. Wojewódzki, jako członkowie.

W obecnej chwili Koło liczy 33 człon­
ków.

Na ostatnim zebraniu Koła w dniu 25. 
kwietnia br., wyłonione zostały sekoje fa­
chowe, a mianowicie: budowlana, komu­
nikacyjna, energetyczna, metalowa, drzew­
na, przy czym założono, że z chwilą po­
większenia się liczebność! członków, zosta­
ną utworzone dalsze grupy fachowe.

Na obydwu zebraniach nakreślono plan 
działania Kola, omówiono szeroko cele 
poszczególnych sekcji fachowych, przy­
czyni ogrom zadań Koła wyłaniał się i 
precyzował w toku interesujących dysku­
sji. Ambicją Koła będzie możliwie jak- 
najszersze oddziaływanie na wszelkie po­
czynania władz w związku z budową i od­
budową oraz usuwaniem zniszczeń wojen­
nych na terenie m iasta i powiatu słupskie­
go. Stwierdzono, że - wszelkie fundusze, 
uży te 'na  odbudowę obiektów powinny być 
zastosowane celowo, z zachowaniem mo­
żliwie dużej oszczędności, a odbudowa mu­
si postępować tak, aby obiekty najisto t­
niejsze dla szybkiego podniesienia i roz­
woju gospodarki na Ziemiach Odzyska­
nych, były odbudowane w pierwszej ko­
lejności.

Plany odbudowy będą w przyszłości 0 - 
mawiane na ogólnych zebraniach Koła i 
w toku dyskusji ulepszane. Odpowiednio 
naświetlone referaty zostaną następnie
przesłane do władz celem ich dalszego roz­
patrzenia. Koło posłuży chętnie radą i po­
mocą w wypracowaniu planów produkcji 
dla poszczególnych fabryk 1 mniejszych 
zakładów.

Działalność Kołu potkała się z uzna­
niem władz, z prezydentem miasta Sltip- 
sks na czele. Uważa się je, za ciało do­
radcze, w pojęciu technicznej rady gospo­
darczej dla miasta t powiatu stupskiego.

GODZINY DYŻURÓW WŁADZ
DZIELNICY PRAGA CENTRALA
Prezydium Komitetu Dzieln cy P ra ­

ga Centralna PPS im. Stefarta Okrzei 
podaje do wiadomości wszystkich 
członków, że dyżury członków Pre 
zydium są następujące:

1) Przewodniczący — poniedziałki, 
wtorki i czw artki — godz. 16—17 
(sprawy polityczno propagandow e).

2) Vice Przewodniczący — ponie­
działki godiz. 17—19, środy godz. 16—
18 (sprawy społeczno-zawodowe).

3) I. Sekretarz — codziennie w 
godz. 18—19 (sprawy ogólno-orgahi- 
zacyjne).

4) II. Sekretarz — codziennie w 
godz. 18—19 (sprawy szkoleniowe).

W powyżej podanych dniach człon­
kowie Prezydium załatwiać będą 
sprawy związane z podległymi im re ­
feratami.

Jednocześnie nadmienia się, że dy­
żury poszczególnych referatów , porad 
prawnych i mieszkaniowych pozostają 
bez zmian.

Sekrclarka referatu prasowego dy- 
żurnje w poniedziałki godz. 17—19.

wezyetkie potrzebne przyrządy, labora 
ta fia  pow stały z inicjatyw y-i ofiarnej 
pracy personelu Instytutu, który czę­
sto na własną rękę z podziwu godną 
w ytfwałością i uporem ściągał, skle­
jaj, klecił, sk ładał i kombinował 
sprzęt i urządzenia 'tecłtniicztie.

Ta gorączkowa ’ pi on iat s kr. robata 
była w głównej mierze dziełem na­
szych towarzyszy. P racują tu od po­
czątku istnienia Instytutu towarzysze: 
Okoń, Jaw orski, Ślusórski, Kubicki. 
Rybacki, Oźarywska, Męczeński, Ber- 
nardt, W itkowski i inni. W arunki p ra­
cy były na początku bardzo ciężkie.

pontony  trzeba  było spod. m ostu usu 
nąć, gdyż osiadły na  p iasku  dna  ko­
ry ta  rzekł.
, O statn io  w oda zaczęła przybierać. 
Zbliża się „Ś w ięto janka", k tó ra , w  
razie gw ałtow nego p rzyboru  wody, 
m oże b y c 'd la  półp lyw ającegó pół- 
stojącego^ pon ton iaka  groźna.

R ozm aw iam y ną  ten  tem a t z ofi­
cerem  inspekcyjnym  saperów .

— W łaściw ie — uśm iecha się nasz 
rozm ów ca — to przygotow ań żad­
nych nie ma.

— T ak się zupełnie nic nie boicie?
— No nfe tak  dobrze n ie  jest...

gotow aniu  pontonów , k tó re , w  czasie 
p rzyboru  w ody, podstaw ione zostaną

jskach, co ju ż  grozi n iebezpieczeń­
stw em .

Poniew aż saperzy nic rozporządza­
j ą  dostateczną ilością ludzi, k tó rzy  
m ogliby u trzy m ać  porządek  na  m oś­
cie, pożądane byłoby, aby  i n ic-

a m .  s t o  „ z , i  « „ 1 ,  P .l« .  “

Saperzy  n ie  m ogą być w  sw ej cięż­
k iej p racy  n a rażan i na  arogancję  
n iek u ltu ra ln y ch  jednostek , (pa)

D yrektor Instytutu, profesor Politech- P raca  nasza będzie polegać na przy-

Ma forze wyścigowym
Dziś „Nagroda Prezydenta ii

Dz»ś ma turze wyścigowym na S łu­
żewcu rozegrana będzie jedna z n a j­
większych (Joniiw sezonu dla 4-aletniioh 
i starszych kcdi o „Nagrodę Prezyden­
ta  R. P ." Suma nagród w tym wyścigu 
wynosi łącznia 462.000 zł., przy czym 
zwycięski k-yń otrzyma 300.000 zł. JJo 
gonitwy zapisane jest 5 czołowych ko­
ni to ru  warszawskiego.

Gonitwa 1 —  d la  3 1. koni, dyst. 
2400 m., nagr, 25.000 zł., Egida st. Le- 
felczówlka,, Stan Fix ©t. Klejnot, Marce 
s4. Fłcniawy.

Gonitwa 2 — dla 3 1. i sit. koni, dyst. 
1600 m., nagr. 40.000 zł., Quarry st. 
Spółka Hodowlana, Liwiec K. Sonen- 
fcerga, Brzytwa /st. państw. Widzów, 
Signor J. Cichcwsikiego.

Gonitwa 3 —  d la  4 1. ogierów i k la­
czy airsifcukich, dyat. 2800 m., nagroda
3ff.0!)0 zł. Uszmir ©t. państw. Nowy 
Dwór, Cięciwa et. pańetw, Racod, F rca  
da et. państw. Walewice, Farhan et. 
państw. Racod.

Gonitwa 4 —  d la  3 1. i st. koni, 
dyst. 2200 m., nagr. 30.000 zł. Rarissi- 
ma et. Brzozów, Syn Puszczy st. Róża 
Alipejcka, Sr.lemo et. Lub lin i arnika, Irak 
II st. Ju r, Caesar st. W anda, Lotna II 
st. Irak, Phnr Lux K. Sonenberga, Jo ­
lanta st. Turów.

Gonitwa 5 —1 nagr. im. Prezydenta  
Rzeczypospolitej, 300.000 zł. dla 4 l. i 
st. ogierów i klaczy, dyst. 3200 m. 
Ararat st. Jur, Izan st. K lejnot, Splen­
did II  st. Róża A lpejska , O ttilia st. 
Jur, Wicher IV  St. J . Stokowskiego.

Gonitwa 6 — dla 3 1. koni, dyst. 
2400 m., nagr. 50.000 zł O rientale et. 
Róża A lpejska, Santa Cruz- st. Brzo­
zów, As dur T. Bersona, Nurt st. T ar­
nawa, Inwasioniste 6t. Rata, Nandu et-. ( 
Ferdynandów, Cam era, sit. Leśn-i-czów-; 
ka. !

Gonitwa 7 —-■ d la  4 1. ogierów i kia-1 
czy arabskich, dyst. 2400, nagr. 15.090' 
zt. Pralwiika st. państw. Łososina Dol­
na, A lhambra et. .państw. Łososina Doi 
n.a, Ferfia 6t. państw. W?lev ice. Frezza 
et. pańetw. Nowy Dwór, Farkuib sŁ 
państw. Walewice.

Gonitwa H —  dln 3 1. klaczy, dyct.

1800 m., nagr. 30.000 zł. Cass id a st. 
Leśniczówka, Riwiera et. Ferdynan­
dów, Jabłonna st. As Coeur, Charms 
st. Tarnawa, Dębin* st. Spółka Hodo* 
wdana, Tarnina st. Spółka Hodowlana.

Gonitwa 9 — dla 3 1. i starszych ko- 
tM, dyst. 1800 m„ na.gr. 25.000 zł. Ma­
ra st. Ruda, Daccia st. Turów, Awaria 
et. państw. Iwoo, Koromiarz at. Spółka 
Hodowlana, Szaser at państw. Leszno, 
Orchidea T. Bersona, Basłaflza 6t, W aa 
da.

NASZE TYPY:
Gonitwa 1 — M ares.
Gonitwa 2 — Signor, Quarry.
Gonitwa 3 — Faorham, Uszmir.
Gonitwa 4 —  Irak  li , P har Lux.
Gcflótwa 5 — O ttilia, Izan. ■
Gonitwa 6 — Orientale, Iavasioafet,
Gonitwa 7 — Frezza, Ferha.
Gonitwa 8 Cp.osida, Tarnina.
Gonitwa 9 — Koroniarz, Szaser.

Wyniki z dnia w czora jszego
Gonitwa 1 — M ikt, Oipi-eka, t<A. zw, 

1200, fr. 240, 200, parz . 2.540.
Gonitwa 2 — Orion IV, tot. zw. 260
Gonitwa 3 — Echo, Phar Lux, tot. 

zw. 1.040, perz. 3.280.
Gen if w a 4 — Chaldea, Talizman III, 

tot. zw. 3.660, fr. 1.260, 820, porządik. 
24 920 zł.

Gonitwa 5 — W ir II, Chanson, tot. 
zw. 280, fr. 220, 240, parz. 600.

Gonitwa 6 — Rawensori, Santa Gruz, 
tot. zw. 600, fr. 300, 260, porz. L180.

Gonitwa 7 — Rarłssima, Oziiris, tot. 
zw. 2.180, fr. 860, 220, porz. 2.980.

Gonitwa 8 — Dragomir, Kamerun., 
tct. zw. 560, fr. 280, 280, porz. 1.260.*

Ogólne obroty to talizatora przekro­
czyły 11 i pół milioma złotych.

ŝą ju ż  w  pogotow iu i czekają  na 
„Św ięto jankę".

— Będziecie - jed n ak  m usieli d e ­
m ontow ać palow e podpory; bo u n ie ­
m ożliw iają  podstaw ien ie  pontonów .

— Pom yłka, P on tony  podstaw ione 
zostaną dopiero  w  chw ili, k iedy w o­
da  p ok ry je  d rew n iane  rusztow anie. 
Potem , ja k  w odą zacznie opadać, j 
pontony  się w ysunie i m ost-spow ro- 
tem  osiądzie na palach.

KARYGODNE INCYDENTY
Saperzy  jednak , ja k  się okazuje, 

m a ją  inno kłopoty. D ostarcza ich 
publiczność, k tó ra  ko rzysta  z „pon­
ton iaka".

J a k  w iadom o, przez m ost trzy  razy  
n a  dobę przepuszcza się sta tk i. Dzie­
je  się to w  godz. 4—6 rano , od 12— 
13 i od 21-—22.30, W czasie dw óch 
dziennych p rzerw , czekająca n a  o- 
puszczenie podniesionego p rzęsła  pu  
bliczność zachow uje się częstokroć 
w  sto sunku  do saperów  niegrzecznie 
f arogancko, chociaż nie było jeszcze 
w ypadku, ab y  uruchom ien ie  m ostu 
po p rzerw ie  opóźniło się.

W ięcej nerw ow i przechodnie  nie 
zaw sze też czekają, aż podniesione 
przęsło zostanie całkow icie zm onto­
w ane, odpychają  na  bok w arto w n ik a  
i przechodzą po chw iejących się de-

O eU )SZ£N t%  DRGBłiE
Zim  sł nagrody za nakazanie Jakiraokol-
wlek (lidu o zaginionej z Olsztyna, tin-a 
28 maja Tereni (Real) P. Rysopis: wyso­
ka. szczupła, blondynka o rum ianej okrą­
głej twarzy, lat 25. ubrana w czcrworij- 
żaklet, niebieską sukienkę, w brązowych 
korkowcach bciz pończoch. Zawiadomienia 
kierować: Olsztyn, śiąska 7, Marin Gosz- 
towtt. 782^

TAPCZANY, amerykanki, fotele, materace, 
łanio, solidnie, wykonuje wszelkie roboty 
Spółdzielnia Pracy Tapicerów Dekorato­
rów, Zgoda 4, Nowogrodzka 23. 79S4
M ASI y.NY biurowe, teodolity, fotoaparaty.
mikroskopy. Kupno — Sprzedaż. W lasn, 
warsztaty naprawy Marian Pujdak, obec­
nie Marszałkowska 118, Warszawa. 7998

Po autobusy
d@ Francji

W  najbliższych tonach wyjeżdża­
ją  do Paryża przedfftewkleto MZK 
wraz z  kierowcam i, go odbiór 
pierwszych autobusów  4y,;>u „C.ha- 
użmhi", x ,stirli 40 zakupionych we 
Francji. Kierowcy przejdą na m iej­
scu Ojjpo wlednFe przeszkolenie,

Jak Jnż donosiliśmy pierwszy z 
zakupionych autobusów ma się po­
jawić na ulicach sto fey  w- końcu 
bież. miesiąca. (Ra)

55 ŻYCIA ZW IĄZKU 
PO LIG R A FICZN EG O

Zarzgd Kukcji Sikładaczy Rocznych i Mii- 
i szynowych zawiadamia, ifi ciii. 16 bm. o 

i?od.z. 16.30 w loka!u«Związku Nowy Zjazd 
L. odbędzie się zebranie przedstawicieli 
składaczy ręcznych i przedstawićiełi skła­
daczy maszynowych. Zebranie ma na celu 
zapo"narłie Zarządu z bolączkami obu 
errup zwodowyeh oraz śc ieśn ien ia  współ- 

, pracy ze Związkiem. We władnym intere- 
i sie obecność przedstawicieli tych grup 
konieczna.

PRALNIA farbłarnia ..Graczyk’' Mokotow­
ska 19 (przy Zbawiciela). Wełna oikazyj- 
nie. 8027

CENTRALNY Zarząd Energetyki Min. 
Przemyghi i Handlu poszukuje int. elek­
tryka — specjalność sieci — na odpowie­
dzialne stanowisko. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia Al. Niepodległości 188 — 
W ydział Personalny.^ 8057

LNIEWAżNIAM zgubiona kartę  re jestra ­
cji RKU Grodzisk Mazowiecki, Rybkowrki 
Jan. 807u
SAI> OKRĘGOWY w Ełku Wydział K ar­
ny ogłasza, że dnia 4.6 1947 r. zostuio 
wszczęte postępowanie karne z art. 3 D e­
kretu z dnia 31.8 44 r. prseoiwko oskaj- 
żonemu Dymitriuszowi Kitajewskiemu, s. 
Jew stafieja i Julii, urodź. 8.11 1900 r. we 
wsi Szańki. pow. bielskiego, nieznanemu 
obecnie z miejsca pobytu. 8073
OB. ZYGMUNT WASILEWSKI zam. w
Pruszkowie przeprasza ob. Sierskiego Gor * 
goniusza zam. w Domaniewie pow. błoń­
ski za posądzenie o kradzież pieniędzy w 
dniu 6.5 47 r. /8083
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelanowe) 

• wykonywa ,,EL»-CHA-FILM” , Jerozolim- 
‘ skia 27. Prowincję informujemy listownie.

8092
NARZĘDZIA warsztatowe, przyrządy po­
miarowe dostarcza Inż. A. Szklarzewicz, 
Warszawa, Jagiellońska 12, Katowice, Kru, 
kowska 1. 8106

I UNIEW’AżNIAMl zagubiona kartę rt jestra-
cyjną. odroczenia wydana przez RKU Gar­
wolin, Kazimierz Bano wieś i poczta So­
bieszyn. 8013

Śluby łaniej
na Okęciu

Wiedzieliśmy, że w zależnoófi od 
„wyslawy" — płaciło się zawsze za 
ślub kościelny. Świece, dywan, palmy 
decydowały 0 cenie.

Jaka jest jednak przyczyna, że w 
warszawskim Urzędz e Stanu Cywilne­
go w gmachu BOK i na ul. Targowej 
płaci się 900 z!., a w Urzędzie Sianu 
Cywilnego gminy podwarszawskiej 
Okecie (dojazd tramwajem Nr 7 płaci 
się tylko 150 zł.!!

Czyżby Zarząd Miejski chciał w ten 
sposób szybe'ej pokryć koszty Utwo­
rzenia Stanu Cywilnego na Pradze lub 
zaakcentować „stołeczność"? (Rs))

LODó1VKI, odkurzacze, froterki elektr. 
poleca J . Józefowski, Mokotowska 24. 8026

UWAG*! Do Kolegów frontowych poczt, 
poi. N r 551.56, którzy przebywali z ppo- 
Kazlmierzem Podzedklem do ostatniej 
chwili, kiedy został ranny, proszeni sa 
o jakakolwiek wiadomość pod edrezern: 
Warszawa, ul. Grochowska 1G5—12, Feli­
cja Podsedek.

STANISŁAW TROJAN poszukuje 
swoich trzech braci: W ładysława, F ruń  
eiszka i Jama Trojanów . Przybyli do 
Polski z 1 (krainy, poczta Buak o ’ o-k 
Lwowa. Adres mój: Stanisław  Tro an, 
81 Haller, sit-r. Winnipeg Manitoba, Ca­
nada.

KOMITET Wojewódzki OM TUH 
Gdańsk zawiadam ia, że pice - : / k a k r a  
gla z napisem „Organizacja Młodzie­
ży Komitet Miejski w Sopocie" w .irod  
ku ’ . kole „młoty i pochodnia o raz  li­
tery 1 1 R‘ została skradziona i z dn. 
1.6 47 r. truci swoją ważność — na- 
lominsł ważna jrs| |niecząlkR :■> ■ icj
treści jak wyżej / uzup-lm   •
tzn. ploczą!ka nr 2.

C t .  N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 71) ZŁ
Ogłoszenia drobne: osobiste poszukiwaniu rsdzin, zguby po zl 20 za wyraz. Handlowe po zl 25 ?a wy­
raz. Poszukiwanie pracy po zl 10 za wyraz. V-/ tekście redakcyjnym do 100 mm zł 90; od 101 — 200 mm 
zł 110; powyżej 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem do 100 mm zł 60; pd 
101 —.200 mm zł 75; powyżej 200 mm pł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Nekrologi do 50 mm 
zł (10; 51 — 100 mm Zł 75: 101 — 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty. 
Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

P. E D A G U J I !  K O M I T E T H —-*12680k*

Targowag 59 Zeń Teofl1 pletraszek- Warszawa, W ipólna 50,' te). 855 26; Spółdzielnia Eracy kolporte.ów  „lihru-e.s" K a izy m ża^A ,
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„KO BOTH IK
Ha półkach 
księgarskich

K aźm ierz TruphanOvvski, „Zmowa 
demiurgów", powieść, przedimowę na 
■pisał Kazimierz Ccachowski, rysował 
i win ety wykonał Bronisław Linke, 
Wyd. Eugeniusza Kuthana, W arsza­
wa, — Kraków, 1947, str. 234,

W przedmowie do powieści Kazi­
mierz Czachowski pisze: „Jest to o

P o d ró ż  sz lak iem inwazji
Fraiscfa przygotowuje się do przyjęcia 
licznych turystów zagranicznych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

Wl

w szędre 
n ’s ':w a  Linko 

.graficzną w.-r i tu rystów .
K łopoty gospodarcze

i M ont S a in t M ichel.
F ran c ji n ie , B ra łem  udział w  tak ie j p róbnej

N o r m a n d i a ,  w  czerw cu w ca w  zw iązku z rocznicą inw azji je -  
F ran c ji rozpoczął się już w iel dno z francusk ich  tow arzystw  po- 

i - - k i sezon tu rystyczny . P a ry ż  dróżniczych w spólnie z „A m erican 
stra  satyra pow.eścicwa na stosunki j w praw dzie  w  m iesiącach le tn ich  s t a ! E xpress C om pany" zorganizow ało 
społeczno polityczne. Autor nie wy j je  się w ym arłym  m iastem , lecz o t y - , cykl w ycieczek pod nazw ą „szlakiem  
mienia an- miejsca ani czasu akcji >w ia ją  się m iejscow ości n a d m o rsk ie f in # a z ji“. K oszt tak ie j trzydniow ej 

, j(północne) i liczne stac je  kuracy jne , w yeieczki w ygodnym i autobusam i
swej pow , ecz sprawy, n r e i z k tórych  słynie F rancja . R iv e ra  w ynosi 6000 franków  lub  43 dolarów , 
przecic'a\v:a, są wieczne .i spotykane j francuska  kończy zaś już sw oje dni a tra sa  je j ciągnie się na p rzestrzen i 

J r.y-tyczne ilustracje Bro- ! „ tłu ste", śródziem nom orski u pa ł nie 900 km . w zdłuż N orm andii, w  depar 
• o- ' wyb tire  podnoszą sp rzy ja  bow iem  le tn iem u zjazdow i tam encie C alvados, od L isieux  aż do

ć książki.

L V  !-3zal, ,.Ruchy wolno h am u ją  ruchu  tu rystów , k tó ry  s ta -  w ycieczce, bez tu ry stó w  jeszcze, ale
śc.owe m  li.-.i.-vj-nacn , BiditKeika P p inow j j edno z w ażnych źródeł d o c h o -‘ za to z dz iennikarzam i. N asza dro- 
p u k rn o  - ' aukowa pod redakcją dr. ;du tego państw a. Toteż kosztow na j %4t w iodła przez L isieux, Caen, 
Wandy cczcńskej, Sekcja Huto- p ropaganda robi w szystko, -aby w  B ayeux. C aren tan . S a in t Ló, A vran - 
rycaaa, Państwowe Zakłady W yda w- jtyni roku  jak  najw iększe ilości cu- j ches, M ont-S ain t-M i chęl, Falaise, 
nic!w Szkolnych, W arszawa, 1947, dzoziemców (to znaczy przede w sz y s t ' C ham bois, m iasta , k tó rych  nazw y 
str. 120. '  ! k im  zaopatrzonych w  dolary  A m ery - ( tak  często pow tarzały  się w  kom un i-

PcżyieCzna książka, zawierająca 
dane geograficzne, historyczne i poli- 
Ivczie o p rsćwach bałkańskich. Mi 
nistcrslw y Oświaty zatwierdziło ksią­
żkę, jak o  lekturę poleconą do biblio 
tek szkolnych.

kiem . N apić się zaś można do syta 
pysznego c id re ‘u  (jabłecznik) lub 
calvadosu.

F rancuzi m yślą rów nież o tan ich  
w akacjach  d la  niezam ożnych tu ry ­
stów. 15 tysięcy m łodzieży dw udzie­
stu  narodow ości przybędzie tu  do 
specjalnych  obozów, zorganizow a­
nych w  Paryżu , C annes, B iarritz , 
T rouv ille  i C ham onix. M łodzież bę­
dzie m ogła podróżow ać od jednego 
obozu do drugiego i poznać w  ten 
sposób lepiej cały k ra j. W obozach 

nej wycieczce, tu ryści zwiedzić odbyw ać się będą liczne w ykłady  i 
będą m ogli N orm andię w  dobrych, | odczyty, p rzygotow ane przez UNES 
choć dalek ich  od luksusu  w arunkach . CO, a w ykładow cam i będą znane o- 
Zw łaszcza jeże li chodzi o żywność, sobistości św ia ta  ku ltu ra ln eg o  i n au - 
północna F ran c ja  zn a jd u je  się w sto ! kowego. W zeszłym roku  podobne 
k roć  lepszym  położeniu niż Paryż, j obozy istn iały  ty lko w  P aryżu  i Can 
Ja jk a , mięso, ryby, drób, ser, m asło, ] nes i gościły 1700 tu rystów , w śród 
czyli w szystko, czego b rak  w  P a ry -  j k tó rych  przew ażali studenci i n au - 
żu, dostać m ożna.bez  tru d u  i w  k aż- czyciele. Cena pobytu  w  obozie jes t 
dej n iem al ilości w e w ioskach nor-1 niezw ykle n iska  i w ynosi 150 fra n -  
m andzkich . N atom iast o statn i k ry - jk ó w  dziennie. Obozowicze m a ją  za- 
zys zbożowy ogarnął cały  k ra j —  i I pew nione zniżki kolejow e na teren ie  
chleb je s t i tu ta j rzadk im  przysm a- ‘ całej F rancji. HENRYK ZAWADZKI

S U C H Y
Zadanie  Nr. 8

D. BREMA 

II  nagr. L. S. G. 1946.

n ie  m iesiące w ojny  przeżyw ała co 
d z ień .i"co  noc niem al bom bardow a­
nia sam olotów  alianckich.

Ż yw ności tu bród

J eżeli opierać swój sącj na te j p rób-
n o i  t x r v n i e tn m c i  fiił» v ćr» l 7 « r a d 7 i p

i n

aiftNti ■  tu

WśrttSanwnści

kanów ) zjechało  na francusk ie  w a - ; k a tac h  w ojennych  i przeszły ch wa­
kacje . jleb n ie  do h isto rii.
c  . . I P iękny  k ra jo b raz  tonący w  słońcu,
szlakiem  iniraz.l przedziw ny spokój p anu jący  nad  tym
f A la  zachęcenia tu ry s tó w  i zapozna- k fa iem . tak  srogo do tkn ię tym  przez 
* ^ n ia  ich z F ran c ją  w  początku  c z e r - , w ojnę, k o n tra s tu ją  ostro  ze śladam i

dzia łań  w ojennych, k tó re  zm -eniły

Najnowsze łypy samolotów

Trzy atrakcyjne mecze
w dzisiejszych rozgrywkach piłkarskich

N orm andię w  pustynię.

Cena zw ycięstw a
iialiśm y

' '-'III
.—  j

S t  iialiśm y naszym  w ielk im  F o r- 
dem  kw itnące  sady, aby n a ty ch ­

m iast znaleźć się w  pasie  zniszczeń 
o w idokach  ta l. dobrze znanych  w  

Trzeci w reszcie z kolei mecz, k tó ry  p 0lsce. T u ta j potęga uderzen ia  A-
lian tów  i k rw aw y  opór N iem ców  
pozostaw iły  trag iczne  ślady. Lecz dzi

Na czoło zaw odów  p iłkarsk ich  o ; 
w ejście  do K lasy  Państw ow ej, k tó re  w yw ołu je  najw iększe za in teresow a- 
rozegrane  zostaną w  dn iu  dzisie j- nie — to spo tkanie  w grup ie  trzeciej 
szym, w ysuw a s;ę w  g rup ie  p ie rw - j m iędzy „Tęczą" k ie lecką  a  Ł K S -em  j s;a j p anu je w  N orm andii ta jem nicza 
szej m ecz „W isła"—„Polonia" w  W ar i z Lodzi. „Tęcza" na  sw oim  boisku  ' c;sza> na  zniszczonych drogach w y- 
szaw ie. O bie d rużyny  bardzo s ta ra ń  j po trafi być n iebezpieczna i um ie n rarł w szelk ; ruch  i rzadko  spotkać 
n ie  przygotow ały  się do dzisiejszego j sp raw iać  niespodzianki, ja k  np. z m ożna sam ochód czy choćby wóz.
meczu, a poniew aż g ra  idzie o w iel 
k ą  staw kę, w ięc należy się spodzie­
w ać  bardzo  ciekaw ego w idow iska.

W  drug ie j grup ie  na jb a rd z ie j a tra k  
cy .nym  będzie m ecz m iędzy RKU 
Sosnow iec a d rużyną kopaln i ,.Ry- 
m er". D rużyna sosnow iecka ju ż  w 
ubiegłym  ro k u  dała  się poznać jako  
d rużyna  bojow a, um ie jąca  w alczyć 
o D unkty W ynik m eczu R K U —„Ry- 
m er"  je s t podobnie tru d n y  do od­
gadnięcia, ja k  „W isła"—„Polonia".

„W artą", z k tó rą  u  siebie w y g ra ła .; w rak i okrętów  w  zatokach , ru iny , 
C opraw da ŁK S m a już dziś w yrów - bunk ry , spalone drzew a i cm entarze 
nany zespół i tru d n o  przypuścić, by , w skazu ją, ja k a  by ła  cena zw ycię- 
zespół, k tó ry  za jm u je  w  te j c h w ili , stw a.
czołową pozycję yr sw ojej grupie, nie 
doceniał ew en tua lne j u tra ty  dw óch 
punktów .

M iasta  północnej F ran c ji leżą w  
w  gruzach : Caen, S a in t Ló. M ortain , 
V ire i w iele  innych. N ie w idać tu

W ielki sam olot pasażerski skonstruowany i zbudowany 
w  Związku Radzieckim

oczekiw ać jak ich ś specjalnych  sen 
sacyj.

Pływacy węgierscy w Krakowie
zademonstrowali wspaniałą formę

W K rakow ie  rozegrano  m iędzyna­
rodow e zaw ody p ływ ackie m iędzy 
rep rezen tac ją  B udapesztu  (nieoficjal 
na  rep rezen tac ja  .Węgier) a re p re ­
zen tac ją  K rakow a. W składzie  w ę­
giersk im  w ystąp iło  w ielu  m istrzów  
W ęgier i kandydatów ; na m istrzów  
E uropy.

Z w yn ików  należy  zanotow ać czas 
uzyskany  przez W ęgra Szekely 
(w ko n k u ren c ji m ęskiej p rzeciw  ju ­
niorom ) k tó ry  w yniósł na  100 m e­
trów  sty lem  k lasycznym  1:23,6 oraz 
czas N em etza na  100 m etrów  sty lem  
klasycznym  1:1? 8.

W piłce w odnej W ęgrzy pokonali 
rep rezen tac ję  K rakow a 20:0 (13:0),

W kilku zdaniach
Odlot tenisistów  polskich do W im- 

bledonu. W czoraj, rano  odlecieli sa ­
m olotem  do L ondynu  Jad w ig a  J ę ­
drzejow ska, Józef H ebda i W łady­
sław  Skonecki, k tó rzy  w ezm ą udział 
>» tegorocznym  tu rn ie ju  w im bledoń- 
skim .

{dem onstru jąc  grę n a  niew idzianym  
| do tąd  w  Polsce poziomie. Rów nocze- 
i śnie p a ra  skoczków  w ęgiersk ich  pan  

na  Z sagot i skoczek H ;dw egi w yko­
n a ła  w span ia łe  ew olucje , dem o n stru ­
jąc  rów nież n iew idzianą do tąd  w  
Polsce k lasę  skoków .

W pozostałych 10 m eczach, k tó re  , £a{jny Cjj p rac  nad  odbudow ą. B rak  
zostaną dziś rozegrane, j m ate ria łu  i rąk  roboczych, k tó ry  tak

do tk liw ie da je  się w e znaki całej go­
spodarce francusk ie j, h am u je  p racę  
nad  odbudow ą tych m iast.

G ruzy  u p rzą tn ię to  i cegły leżą w  
stosach w zdłuż m ałych  p row incjo ­
nalnych  uliczek. T ysiące bezdom ­
nych m ieszka teraz, w  jasnych  b a ra ­
kach , chociaż i w  ru in ach  spotkać 
m ożna ludzi.

W Caen, liczącym  niegdyś 55 ty ­
sięcy m ieszkańców , zginęło podczas 
jed n e j z na jb a rd z ie j k rw aw ych  b i­
tew  h is to rii 2500 dzieci, kobiet i s ta r ­
ców  (w iększa część ludności uciek ła  
na w ezw anie dow ództw a alianckiego 
n a  południe). W Falaise, gdzie w zię­
to  do n iew oli 170 tysięcy N iem ców, 
dzisiaj jeszcze leżą zw ały  spalonych 
sam ochodów , czołgów, zniszczone 
działa, k tó re  b ron iły  „W ału H itle ra" . 
N a cm en tarzu  nieskończenie  długie 
szeregi k rzyży  z polskim i nazw iska­
mi. T u spoczyw ają żołnierze P ie rw ­
szej P o lsk iej D yw izji P an cern e j, któ 
ra  b ra ła  udział w  p rze łam an iu  fro n ­
tu  pod Falaise. W S a in t L o ren t-su r- 
M er w idzieliśm y cm en tarz  3700 żoł­
n ierzy  am erykańsk ich . i

M iasteczko St. Ló — zniszczone j 
zostało w  80 proc. i ty lko  n ie w ie lk a : 
część jego daw nych  m ieszkańców  j 
w róciła  dziś do gruzów . > 

N iezapom niane w rażen ie  s p ra w ia ) 
to norm andzkie  pobojow isko, k tó re  i 
otw orzyło a lian tom  drogę na  k o n ty - 1 
nen t, a  k tórego  ludność przez o s ta t-

Czesi lepsi
w  ten is ie
od Francuzów

W Pradze  rozpoczął się w czoraj 
p ierw szy  półfinałow y m ecz tenisow y 
o p u ch ar D avisa w  stre fie  eu ro p e j­
sk iej m iędzy C zechosłow acją i F ra n ­
cją. Po p ierw szym  d n iu  prow adzi 
C zeęhosłow acja 2:0 odniósłszy ła tw e  
zw ycięstw a w  obu singlach. P ie rw ­
szy singiel w y g ra ł D robny, b ijąc  B er 

! n a rd a  D estrem eau  6:2, 6:0, 6:1. W 
drug im  spo tkan iu  singlow ym  C ern ik  
n ieoczekiw anie zw yciężył m istrza  
F ran c ji M arcelego B ern a rd a  po b a r ­
dzo em ocjonującej w alce w  pięciu 
se tach  2:6, 9:7, 6:4, 4:6 i 6:4.

v\ ,  •

W ystawa amerykańska sam olotów o napędzie rakietowym.

O kazja żyrandole po 1*950 xl.
3 p ło m ien n e  ze szkłami kpi. e s te tyczne

Dla pracujących 1fl°/o rabatu
udziela firma

Piotr MIELCZAREK
S  J k  I  e t  f #  « j  J F I e ^ r p o / e c l i w I C B i i e

Warszawa, Królawska 43, Tal 8 -73-73
Sprzedaż po cenach hurtowych C. H. P. E. - j  dozw. proc._______

t a c z a 1331 Rysunki I. Wiiza
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O poiuieść sprzed tuojnp

Tymczasem zbliżała się godzina jedenasta i sprzed 
szkół, sprzed koszar i pomieszczeń różnych orga- 
nizacyj ze sztandarami wyruszono do „świątyń w szy­
stkich wyznań", czyli do kościoła, do cerkwi i syna­
gogi. Jeśli chodzi o przebieg nabożeństw, to odbyły 
się one według odnośnych łiturgij. Były jednak i nie­
porozumienia. W kościele, dla podkreślenia uroczy­
stego charakteru, przygrywała podczas mszy orkie­
stra manewrującego pułku. I oto podczas prefacji al­
bo się pomylił kapelmistrz -  chorąży, albo wyczerpa­
no repertuar meiodyj kościelnych, gdyż nagle rozle­
gły się urzekające tony wspaniałego walca „Nad mo­
drym Dunajem". Łatwo można sobie wyobrazić, ja­
kie w tym momencie zdębienie ogarnęło wiernych! 
Nieporozumienie jednak szczęśliwie wyjaśniono na 
rzecz marsza żałobnego nie żyjącego już Fryderyka 
Chopina, znanego skądinąd kompozytora, ulubieńca 
pani George Sand. który w swoim czasie popisywał 
sie nawet przed królem Ludwikiem Filipem w Rouen.

Bezbarwnie mimo złocistej rjasy popa wypadło na­
bożeństwo w  cerkwi, celebrowane w milczeniu, gdyż 
zgromadzeni na klirosie śpiewacy byli pozbawieni 
k ie r o w n ic tw a ,  a to przez nadmierną w  tym wypadku 
gorliwość kierownika, psalmisty Mirona Aleksandro­
wicza, który — żeby nie zaspać i nie spóźnić się do 
cerkwi — postanowił przez całą poprzedzającą uro- j 
c z y s to ś ć  noc czuwać i wkrótce po capstrzyku sw oje-; 
postanowienie w jednvm z barów wprow?dził w j 
czyn. Ponieważ czuwających — oczywiście z innych. . 
im wiadomych powodów — zebrała się spora kompa- I 
nia, przeto na długo przed oznaczoną godziną jedena­

stą Miron Aleksandrowicz .nie tylko zapomniał, iż 
jest z zawodu psalmistą i czeka nań zaszczytny obo­
wiązek, ale w dodatku zapamiętale przygrywał na 
skrzypcach w pewnym fry wolnym  domku dość dale­
ko od centrum miasteczka położonym.

Có było w synagodze, trudno nam o tym  powie­
d z ie ,  gdyż nigdy do niej nie zaglądaliśmy, jako że 
nie uznajemy zwyczaju zatrzymywania czapki na 
głowie w  jakimkolwiek pomieszczeniu.

Po nabożeństwie, zgodnie z zapowiedzianym w  
afiszach programem, acz nie bez opóźnienia, nastąpi­
ła defilada, na którą z kwiatami czekały przy ulicy  
Mickiewicza dziewczęta, dzieci i w ogóle mieszkańcy.

Mat w  2 posunięciach

Kontrola diagram u: Białe: — Ke4, 
Ha8, Wg3, Wh4, G dl, Ggl, Sc2, Sf5, 
piony a3, b2, b6, d6, e2 (13), czarne— 
Kc4, Wc6, Gd8. Sa5., Sbl, piony a6, 
ba, d2, d7, f6, g2 (U ).

OBRONA STAROINDYJSKA

Białe: Sajtair (Czechosłowacja).
Czarne: Bolestawskijj (ZSRR).

I) d4,Sf«. 2) c4,g6. 3) Sc3,Gg7. 4)
e4,d6. 5) SK,0—0. 6) «3,C.g4. 7) h3,
Gxt3. 8) Hxf:i,S"6. 9) dó,Sd4. 10) H<I3, 
Sd7. 11) 14,c5. 12) dxe6 e. p.,fxe«. 13) 
GeS, JleS. 14) Hdl,e5. 15) Gg2,Sc-e«. 
16) 0—0,exf4. 17) gxfl,Hh4. 18) Hd2, 
c6. 19) Wa-el,Wa-c8. 20) Se2,Sxe2-f. g 
21) Wxc2,Gh6. 22) We-f2,Wf6. 23) eó, " 
dxc5. 24) dxe5,GxeS. 25) HxeS,Wxf2. , 
20) Wxf2,Hxc4. 27) H xa7,H cl+ . 28) 
Gfl,Sg5. 29). Ha3,Se4, 30) Hb3+,K!i8. 
31) Hf7,Hg5+. 32) Gg2,Hxe5. S3) Gxe4, 
Hxe4. 34) Hxb7 i zgodzono się na 
remi®.

Ogłoszenia
do całej prasy
Al. Jerozolimskie 18

»Impet«
l

i

Po okrążeniu kilku ulic uformowano czworobok 
na rynku, przed domem ludowym, wokół rusztowa­
nia z desek, umajonych jedliną.

Z tej to właśnie zaimprowizowanej trybuny, z roz­
wianymi włosami wygłaszał „płomienny apel" ma 
gister Karasek, trzymając przed sobą melonik, n? 
którego dnie —  zgodnie z doświadczeniem licznych 
rutynowanych mówców — ukrył kartkę z notatka­
mi. * ,

Burmistrz w mocnych słowach uwypuklił znacze­
nie, potem przeszedł na erkaem jako symbol ofiarnoś-

ci, by wreszcie —- po dobrze wytrzymanej pauzie —  
rzucić hasło. *

A przez czworobok, przeleciała jakby wieść o pod­
wyżce pensyj, gdyż ludzie zafalowali, niby łan doj­
rzałego zboża i wszystkim wydawało się, iż oto on, 
Karasek, jeszcze tej minuty gotów zejść z trybuny, 
odrzucić hen precz melonik z zanotowanym przemó­
wieniem w środku, zostawić bez dozoru dom. oszczęd­
ności w P. K. O., wziąć karabin do ręki, przywdziać 
szary mundur Strzelca i w chat)-kierze przeszytego 
na w ylot kulami lec gdzieś na mazowieckim polu 
boju...

Wzniesiony na zakończenie trzykrotny okrzyk 
„Niech żyje" zwielokrotniał na długo w tłumie, a ma­
gister schodził wśród oklasków, ścierając pot z urnę- 1 
czonego czoła i tylko z lekka się marszcząc, gdyż j 
uwierał mu nogę nowiutki lakierek.

Potem nastąpiły inne przemówienia i tyle mówio- I 
no i w  takich słowach o erkaemie, że odnosiło się wra­
żenie, iż strzelając z niego, można było podbić cały 
świat. Ale nikt już nie dorównał Karaskowi!...

Łatwo byśmy wpadli jednak w bombastyczną prze 
sadę — wypowiadając wierność i posłuszeństwo za­
sadzie obiektywnej neutralności — gdybyśmy usiło­
wali twierdzić, iż zapadnikowski rynek bez reszty 
zapełnili wyłącznie entuzjaści dnia. Była i reszta.. 
Niepokaźna cyfrowo, ale była. Pewną część obecnych 
wypada potraktować jako zwyczajnych gapiów. Do 
tych można by zaliczyć niewielką ilość mieszkańców 
z peryferii, kilku sklepikarzy a nawet dzieci z miod 
śzycłi klas szkoły powszechnej, na które silniejsze 
prawdopodobnie wrażenie wywarł wczorajszy cap­

strzyk z pochodniami, a w przeszłości sprzed k i l ku  
miesięcy bożonarodzeniowa choinka.- zorganizowana 
przez komitet rodzicielski, przy której rozdzielano 
oakunki z jabłkiem, trzema cukierkami i kilkoma 
herbatnikami. Poza tvrn nie podchwyciła wzniesio­
nych przez Karaska okrzyków pani Kwiatkowska z 
córką. '

(Dalszy  ciąg nastąpi)

(TEATRY)
T EA TB  POLSKI (K arasia  2):
N iedziela — ęodz. 14.30 „Szkolą obmo­

w y’ . godz. 18 „W ilki i owce” .
TEA TB ROZMAITOŚCI ’u! M arszał­

kow ska) : godz.. 18 „W esołe kum oszki z 
W indsoru” .

TEA TR MUZYCZNY W. P. (ul. K rólew - ę 
ska 13) : Pocz. godz. 19 — ..Żołnierz k ró­
lowej M adagaskaru” .

TEA TR  M A I.ł (M arszałkow ska KI). , 
godz. 18.00 „W iele  hałasu  o nic” . -

TEATR POWSZECHNY (Zam ojskiego 
W): godz. 18 „P lg m aitcn ” .

TEATR „JA SK Ó ŁK A " (M arazałkow sk# 
SD): godz 18 „ T ra sa ” .

.TEA TR D riK C J WARSZAWY”  (S tud io  
Karowa 31): godz 12,30 (w dni pow- 
azednie przedstaw ieni* zam knięte dla szkól 
i in s ty tu c ji) . „K w iat am ety stu "  w g ba- 
■ini H G órskiej

B’KAHKl TR A Ttł RK W Il <Zy*rnuntow- 
*ka h ) :  ..W arszaw a B ielany’* . Początek
godz. 1 7 , 19

TKATB ..COM ROI A”  (ni Szwedzka) — 
..Zaczarow ane kolo” . Początek grodz. i.8. .

W O I.M tl I łv V | K RK W Il < W olska *>: f 
w ystaw ia codziennie wesołą rew ię ,,TJwa- 
ra s ta rtu je m y ” . Początek godz. 17 i 19.

TEA TR M. O. ,.STt7DIcr* (K aro w a): ‘
. Pasażer bez bagażu” . Pocz. godz. 18 30.
W poniedziałki — nieczynny.

TEATR „GirT.fWKR** (ul. K rólew ska 
13). ..G egorek' w soboty i niedziele. Po­
czątek godz 15. (W inne dni przedst. 
am knięte, dla szkół — o godz. 12.30).

MŁODE TANCERKI 
zapraszają  na poranek

Dziś w niedzielę o godz 11-ej w T ea­
trze  Polskim  odbędzie się P oranek  A rty ­
styczny Szkoły P la s ty k i i R ytm iki W  J e ­
żow skiej, z udziałem  około 150 uczenie 
Szkoły.
N IED ZIELN E KONCERTY POPULA RNE

Dziś, 15 bm. w godz. od 15-ej do 
17-ej z racji 75-ej rocznicy śm ierci S t. 
M oniuszki odbędzie się w park u  P aderew  
skiego (P rag a ) bezp łatny  koncert popu lar 
ny. z udziałem  o rk ie s try  W odociągów i K a 
nalizacji pod dyr. ob. D utkiew icza i Miej­
skiego Chóru M ieszanego pod d y r ob. 
Szym anow skiego M ieczysława oraz kon­
cert dzielnicowy o godz. 18-ej w sali Szko 
ły Pow szechnej, ul. E lb ląska 51 z udzia­
łem C. W ęgrzynow skiej (sopran), A. Go­
łębiowskiego (teno r) i T . W ojtaszew skiej 
(fo rtep ian ).

G

f KINA)
Redakcje w arszaw skich dzienników po­

stanow iły , na podstaw ie wzajem nego po­
rozum ienia. nie ogłaszać rep e rtu a ru  kin, 
na sku tek  niew łaściw ego stosunku w ar­
szaw skiego oddziału „F ilm u  Polskiego*' 
do prasy  stołecznej.

usłyszymy
w  RADIO

PO N IED ZIA ŁEK , 1S CZERWCA
6.00 Sygn. czasu; 6.05 Dz. po ranny;

5.30 M uzyka; 7,15 W iad po ranne; 7,40 
..S łu ch am y . m uzyki i p ieśn i ze ; 
15.00 Pogad. dla dzieci s ta rszych : 15,20
W ędrów ka z m ikrofonem ” ; 1.5,30 Aud. 

rozi y w k .; 16.00 Dz. popol.; 16.12 M uzy­
ka; 16 30 Konc. muz szwedzkiej w w*r- 
konan>u J. Hupertowe.i i «f. Sini dowieź; 
j.7,19 Skrz. O gólna; 17,20 ..Melodie ope­
re tkow e” ; 13.06 OMorino Re.»pigbi 
Kwarvet smycrJc. d d u r w wyk K w art. 
Flozgł. K atow ickiej: 13,30 ..N auka przy 
g łośn iku”., I I  odczyt z cyklu . 
r.;a spoi. - poi i t . w u s tro ju  P ań stw a  P o l­
s k i e g o ”  prof. dr. St. A rnolda: 18.45 Alid. 
d la  w r.i; 19,15 M uzyka; 20,‘)2 Dz. w iecz.;
20.30 \m j 7. cyklu ..Sylw f. ki kom pozy­
torów p o lsk ich ''; 21,00 Słuch. ..Rozmowy 
na tam tym  św ięcie” : 21.25 MI And. z c y ­
klu ,,Sonaty Reęthovena” : 22 00 ..Popio­
ły” St. 'AorbnMkiegn; 22 lf< Kon . rorerywk. 
w wyko. orkie«.trT’ Salonow ej; 28,00
n.je w iad .; 28.25 ,.Mnrryka nr dó-breńoć : 
2ć.(X» Hym n.

WARSZAWA II
*13 08 Muz. o b iad .; 14,15 D uety operc* 

we w w yk. S. Kom orowskiej i H  S teckis;,; 
11,45 Lekkie u tw ory  f e r te p .; ‘ 18.39 Konc. 
życzeń; 19 10 Aud. rozryw k. w- wyk. Sep- 
te tu  P. R. ,70,20 Muz. Tanęczica, i0,45 
..SpOirzenieM, opow. K,  Fili d o w i  c i a . 
31,23 Muz. lekka.


